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doiąd wg-j(ia ze jl~peio zaułka, Nie zDal~zioDO 
w jakiln s-ę zn zła akcja tralnwajarzy 

• W(:zorajszy, siódmy dzień 
strejku tTamw3 jarzy łódzkich 
miał być przeromowym w.o· 
becnie prowad-zonej a'kcji, a to 
7e wz,<;{łędu na :z'woln.ny do kina 
oświatO'wego wiec pracowni-

urzliwe n c B ze riln e rzy w tajnem głosowaniu. 
Zarząd główny -przesyła stTej 

kującym prac·ownikom tramwll 
jo<wym SWe serdeczne życzenia 
zwycięskiego za,koI'ic·zenia akcji 
'\kejkowej, oraz oświa,dc'za, że 
wszystkich członkólw związków 
bronić będzie w tej ciężkiej ak 
cji wszelkiemi, rozpMzą<Lzalne­
mi środkami". 

nie dało nadziei na zlikwidowanie zatarlU 
- "ków śt,ran~\\~jodWych! na któr);m l O godz. 11 wiecwrem pod niu sprawy strejku .lwiązkmn 

~::tpa . c ll1lU y ecyzJe. (~zy na e~ I przc\\ooniciwem człQnka korni była na zebraniu ba,rdzo silna. 
Z~' nrzyst"pić do pracy cz" tel:.. .. . 

.J .. .., • : '.J SJl strejkowe), p. Ł,u:kaszewskle Podczas przemówień zwolenni-
nadal prowadzIć sh'e.lk. go, odbyło się k6w kompromisu wołano: 

h'zecie z kolei nocne zebranie ,'precz ze związkami!" Zmiana nastrojów? 8U'ejku,{ąeycb tramwajarzy, lub "Akcjonarjusze! Boją się o 
Komisja strejkowa trwa na którem komisja strejikowa dywidendę)" 

składała SipralWozdanic z prze- W odpowiedzi na zalizuty nadal na swem ntep'r.z~jedna- '" . . 
t . k d 'ąc d ao biegu d.otychczasowej akCJi. członk.owIe komisji strejkowej 

npm li aUOWJS u, . ąz o z . - Ze spra·wozdar.ia tego wyni- oświadczvli, że zostali wybrani 
.. tnenia stre.~ku 1 rozszerzem3. 1_ • t l 

• _..l." k' . ha, z ' {) y.!' cza flr. .er. ogól trIU w~jll'7Y i W(I-
~o na t~am\\:aJe pvuJ~~eJs le. I komis' nic zdałała naw) At hec tego 
ms.tytucJe u zytecznOS:I puhlIcz ~adnego kontaktu ą mają prawo l obowiązek ten 
neJ, to W~l'6d strejkujących po- ani' ł d . . . kt ół .....c 

" Ił' l z wazami, am z lIlSpe 0- og re,prezelhow~, 
('7..qł prze 'az3c po~ ą<. zf! na e .. ' d '. dn ~_' . 
ł. zerwa~. bezrobOcie. rem pracy, aD:I WrC'S'lCle J: y- pmezwyclęla ąJC \om 0=1 l 

V pr " rekCją tramwaJ6w. prresz'kody, jakie spotykają na 
Z tego W1Zg~du J)Unkt cH~zko- lennlłlk kGlIlisja oświadcro, swej drodze. Podkreślali przy-

ki sytuacji strejkowej prze- że tern, że znamienne jest, it 
n ióst się na wczorajsze oorwy akcJę pOfitanowlła rozszerzye. czynnikI rządowe zajmują dO­
zarządu gIówncgo zwiąlzlku pra W tym celu zwródła się do tychczas stanowisko obserwa-
cowników komunalnych i plac. związku pracowników kolejek tora, 
instytucji użyteczności p~l- doj!l.1.dowych, którzy rJlekomo co Według nich, wskazywaloby, 
blicznej i zarządu klasowego p'rzyrzekłi poparoie w formie że zgadzają się z tern, iż tram-
7\viązku pracownilk0w tramwa- dwudnio.vego strejku protesta- wajarzom dzieje się krzywda. 
jowych Łodzi, gdzie sprawa e- cyjnego. PozaŁem komisja 0- Nie ulega w ątpliw O'ŚCi , że te 
wentualnego przejęcia akcji świadcza, że na wią,zala. kontakt CZ)iDlliki rządowe niebawem 
p'I'ZC7. związki miała być szero- z innymi związ'kami, które ua rOZiJ)OC2IDą interwencję, a wte­
ko .omawiana. najibHższych zebraoOiach mają dy strejk zostanie nrupeWlIlo 

Trzeba się lorga­
nizować 

Nadzwyczajne posied'l.enie 
głównego zarządu tramwajarzy 
}lołskich trwało od gOdZ. 11 ra­
no do go~z. 4 po poI. Podc7.as 
niel'wykle ożywionej tivskusji, 
jaka wywiązała się na posiedze 
nin, poddano rewi'zji obecne 
stanowisko związków w stosun 
~u do całej akcji i dzia~alności 
komisji strejkowej. Zebrani do­
szli do wniosku, te 
zasadniczo itrejk jeit uX3sa­
dUjony, i że zlWiązki Cl'a-wodowe 
musiały zajmować dotyC!hczalS 
stanowisko obserwatora, a to 
:llaŁego, te nie wiedziały, kim 
są CZłOOlkowie komisji strejko­
wej, trzyma.wcy w ręku ster ak 
cji i jakie mają poglądy. Związ 
ki nie mogły ró1wnież współpra 
cawa(-. z komisją ~trejkową, 
gdyż nie ma,{ą zaufania do nie­
zOI'ganizowaneł(o ł1lUllu h'am­
wa,jarZJy. który 'J)<)wierzył pro­
wv.dzenie stre.rku koonisji, a 
niema gwa.rancji, że ogół pod­
porządkuje się postanowieniom 
ł:wiąrku. 

Uchwała zarządu 
'v rezuJtacie długich narad 

zarząd główny pow'Ziął nastę­
{)U,;ącą ulCbwałę: 
"Zarząd główny zwiąlZlku prR 

powziąć uchwały w kierunku wwrowadlzolly ze ślepego zauł 
poparcia akcji tramwa.jarzy. ka, w talkim się chwHowo ~na-

Nad tmn sprawozdaoOiem ('ły lazł. 
wiązała się burzliwa dYSkusja, Mówcy antyzwiąl~owi wY'wo 
w traJkcie której przedstawicie- dziIi, że strejk trwa dopiero ty 
le j.stnieją,cych związków zawo- dzieii, a przecież 
dOI\;' ych stwierdzili, że bywały już strejki, któTe trwa-
stan obecny może si~ przeclą- Iy pO kilka tygodni, 

gnąć w nieskOJ'jczollość, więc niema jeszcze powodu do 
gd\'ż komisja stTejkowa nie re.zygnacji 
ma właściwie prawn~o ulZasad W tak burzliwym n!ł5troj,u 
nienia. Dlateg.o też, aby wresz- ze-branie przeciągnęło się 
cie konfliikt zlikwidować, nale- niemal do rana. 
ży W roku dyskusji zabrał m. 
wyłonić na dzisie.iszem zebra- in. glos 
nl'U kcmis.~ międxyzwią~kową, przedstawiciel związków z,awo-
któ~aby ujęła aikcję w swoje rę I do-wycb P. Marciniak. 
ce l przeprowadziła pertrakta- Oświad(nyt on, że związ:ki sto­
cj.e 7. inspektorem pr cy i z dy- .ią na stanowisku, iż nie mo­
rekcją tramwajów. żna walczyć przeciwko warun-

ZarzlJ,cano pl'lZytem komisji, kom pracy. naTluconym przez 
Ż~ na poprzednich zebr31niach I roz'Porządzenia, natomiast waJ.-
nic wyjaśniła prawmej postawy ka to'czyć się może o place. 
posfępowania dyrekcji tram- Związki pOlpiera.i4 żlldania 
wajów, przez co postawiła ogół tramwaja,rzy, czego najlepszym 
strejJku,ią(:y(',h w fałszywej sy- dQwodemiest falkt, że postara­
tuacji. ły się Q 'pozwolenie na UIl'ządze 

Trzeha jednak stwie·rdzić. że nie zebrania, któreg.o komisji 
opozycja· przeciwko prz'ekM:a- stre.i:kowej nie chciano udzie-

cowników komuaalnych i msły 
tucji użyteczności pUJbIicznej w 
Polsce na posiedzeniu w dnJll 
23 stycznia w Łodzi postana­
wia zaakceptować dotyche~a8o­
wc stanOwisko zarzadu oddzia­
lu lódr,kiego w obecnej akCji 
streJk.owcj pracowników tram-

ó' 

wa.iowych. 
Z&/ząd główny postanawia: 

na wypadek, gdyby na zebra­
ni u ogólnem, które odbędzie 
si~ w kinie Oi'iwiatowcm, pra­
cown;<-y tramwajowi z·g:'Osih w 
więk<;200ci swój akces w cha­
rakterze członków do ZWIązku 

lić. Jedna.k wohec stawianych 
zwiąZ'kom zar.zulów 
nie będą one nadal wspólpraco 
wały z komisją strejkową 

i zrzucają z siebie wszeLką od­
powiedziaJność za dalszy cią.g 
akcji. W ostatnioC!h <1niach zor­
ganizowało się julŻ oko~o 700 
trw11lwajarzy. Gdyhy ta liczba 
wzrosła, obejmując więhz'ość, 
t.o w edV związki mogą ująć ak 
c;e w swe ręce. Przy okazji p. 
Mareiniak UlItnaczył, że 
na poparcie włókniarzy i dojaz 
dówek. tl'amwa.tarze nie mogą 

llezyć, 
gdyIŻ w r. 1928 tramwaj8Jrze 
streJkOIWaiIi tylko 4, dni dla po­
parcia Wł6łk'ruarzy, poczem po­
wrócili do !p,racy. W Ołbecnej 
sytuacji i wobec nastrojów, p. 
MatrcinilłJk w imieni:u zwią'z,ków 
podkreśla, że uważa 
organizowanie i wybieranie ko 
misji międzyzwiązkowej za nie 

aktualne. 
Około godz. 3-ej nad rainem 

JH"Zystąpiono wreszcie do ttlo­
sawania 

nad wni05kami. 

Pierwszy ze zgłoszony.ch 
wniosków o'Piewal, że zebranie 
wytbiera koani1sję międ:zy.zwią1z­
kową. w skład której wchodzi 
,po czterech prze.dstawicieli 
zwilli~k'll 'klasowego i związku 
"Praca" oraz oomiu człO!Ilków 
kOlJllisji strejkO'Wej. Jednak 
przedstawiciel zwiąlZików o­
świadCZył, że 

\\' komisji o' takim składzie 
związki pracować nie będą. 
Wtedy zg!i()Iswno drugi wnio 

se,k, a,by 
akcJę pl'Zt!jęly tylko związki za 

wOlIowe 
z ~yłącU'niem komisji strej'kQ­
weJ. Wnil)Sek ten jednak 

w Jllosowailliu upadł. 
\V'reszcie przy.i<:to więks7.o, 

ścią głosów trzeci ",niosek któ 
ry głosi, że 

AKCJĘ PROW AnZI NADAl. 
KOMISJA S1'RE.JKOW A W 

SWOIM DOTYCHCZASOWYM 
SKŁADZIE. 

Uchwałę tę postanowiono 
przedstawić na zeh~ani!U wie­
czomem w kinie OŚw\tltowem. 
Również w polskieh z.wiąz­

kach zawodowych odbyło. się 
wieczorem zebranie inf.orma­
cvjne w sprawie trwajq.cego za 
targu w t'ramwajlllCh. 

o mówi dyrektor 
K. E. Ii. p. Ring 

ZaindagowlłJny pIlZC]; naszego 
wsp6bpracoWlnika dyrekto.r K. 
E. L. p. Rin.g oświadczył, że nie 
·''łle·żnie nd wyniku O'gólnych 
zebrań prac-owniików, dyrekcja 
ze swego pierwotnego stanowi­
ska nie ustąpi. W'szystkie Ta­

rządzenia muszą weJś.~ w życie 
i żadne 2 nich nie ~zie ~­
fnięte. 

Na te'renie remiz tramwajo.­
wych odbywa się w dałszym 
ci~u sZkolenie 40 nowych pra­
cowników. W poniedziałek dy­
rekcja przyjtnie do pracy dal· 
szych pl'aoowników, tlłJk, aby 
można było w ja,knajkrótszym 
cza.sie zorganizować nową saIo­
gę tramwajową ł wypuścił na 
miastcO cZęść wagonów dla. ob­
słuienia wszYstkich linji tram­
wajowych. Przygotowania do 
wznowienia ruchu tramwajo­
wego w Łodzi • . oświ3Ji1czył O' 
dyr. Ring, są w pełnym toku. 

SIraty, poniesione 
wskutek strejku 

Tramwaje łódzkie poniosły 
\vskutek stre.~ku poważne stra­
tv materjalne. Jeżeli pr.zyjąć, 
że dzienny obrót, a właściwie 
wpływ za przejazdy wynosi 
przeszlo ao tys. :;,łotrch, .. traty 
dyrekcji po siedmiodniowym 
strejlku si~gają sumy około 200 
tys. złotych. Równ:eż samorząd 
łódzki poniósł straty z pOlwodu 
st'l'ejku. Magistrat oLrzymuje, 
ja,k wiadomo, od t·ramwajów 
{) Pl'OC. bruU.., od dochodu za 

;-Tt~e iwmunaJnyc~ j instytucji bilety. Straty miasta si~gają wo 
l1~yte(?,IH)~!'J pllibJi::znej, .,aarząd bec tego oko~o 10 tysięcy zło­
alHdału w łodzi podjąłby się tych. 
przepr wanztnia pertraktacji z PoslZkO'dowani są również po 
lłyrekc.i,ą lol~!-Cłl'Lhyczne.i I od ,jadacze miesię<,,,zn,Ych, kw:ll'­
nośnymi czynnikrumi, zastrzega IQlnyd~ i rocznych hiletów 
jąc sobie, że decyzja ta będzie tramwajowych, którzy zgóry 
powziEl·ta przez ogół tl'amwaja- I w!pł.acili na1leino<ść za bilety. 
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o 
Ewolucja JWJityczna powo-l wane zostało tak, .jak na to za­

~nne.i t':uropy nie na ująć się ~miyło: opinja światowa zosta­
w karby pewnego systematu, la ostrzeżona i wzmocniła front 
ezy też logiemej syntezy. Dla antyniemiecki. 

wszystkich jest bieg wypadków Stary to już fakt, że Niemcy, 
historji wielką niewiadomą, wy zasobni w wodzów l filozofów, 
mykającą się wszelkim malema cierpią na chroniczny brak do­
tycznym sprawdzianom. brych dyplomatów. Dr. Strese-

Nic też dziwnego, że w szero- mann był pod tym względem 

kich warstwach społeczeństwa chlubnym wyjątkiem. Od jego 
obJawia się niechęć do poliły- śmierci żaden 2l polityków Rze­
ki, która odbiegłszy od swych szy nie potrafił wspiąć się na 
klasycznych wzorów stała się wyżyny kunsztu dyplomatycz­
jakgdyby abstralu~ją w odnie- nego, eo przysporzyło Niemcom 
tleniu do realnokl ŻYelowyeh. niejedną porażkę lUl terenie 
Warunki ekonomiczne ze swej międzynarodowym. Tak też by 
Itrony przyuynily się niemało ło i ostatnio: oświadczenie Bru­
do tl'J(o. Stąd też szereg ogrom- ninga, nlepotrztlbne, a w kaź­
nych przemian na terenie mię- dym bądź razie przedwczesne, 
dzynał'odowym w ostatnich eza odebrało mu poparcie wielkiej 
8ach pomsłał bez glębszego od~ czę.§ci rw,granlcznych przyjaciół 
dźwięku ze strony oplnji pu- jego polityki. 

blicznej. O ile dotychczas trzymały Niem 

A .zmiany te są 0lbr2lymie. cy swych przeciwników w ~a-
PJ'ZC8unięcia z jednej I z dm- chu groźbą inflacji l "hitlerja­
gie.f strony zagmatwały bardziej dy", to dziś oba te atuty za­
jeszcze aniżeli dotychczas sytu- wodzą. Oka~je się bowiem, że 
aeję mlędzyn~rodową: nie- inflacja byłaby dla Rzeszy ban­
mniej .1ednak, przed baemym kructwem, na którem ucicr­
obserwatorem wyłanIać się po- D1ą przedewszystkiem same 
czynają kontury przyszłych Niemcy. Ekonomika niemiecka 
przeobrażeń. w obecnym stanie nie moŻe 80-

Na ezoł1) prOblematów poli- bie po~olić na eksperyment 
tycznych ehwili wysuwają się kontrolowanej infl3eji; załam a­
dwie kwest je: reparacje I I'OZ- nie się ustawowego parytetu 
brojente. Kwest ja reparacji jeSt byłoby jednomac:m.e ze we­
równie polltyc:ma Jak lekono- waluowaniem pieniądza l ruiną 
micma i śełśle związana s cało- całe.i "ospodarki. Francja po­
ksztaI.lem życia gospodarczego trafi bezwzględnie ob1'(QJlić się 
Eu.ropy. Kwest ja roahrojenia przed skutkami tego posunię­
jest dzij jakoby kr~08łupem cia przez zamknięcie ~anlcy l 
politJild europejskiej. zerwanie stosunków ~ Rzeszą. 

Odpowiednio do tych dwueb Inne państwa na banknJctwie 
kwestji zasadnłczych życia mię Niemiee raczej zySkają, aniżeli 
dzynarodowego Istnieją dwa stracą· Wyjątek stanowią ID 
fronty na terenie polityki świa- Stany Zjednoczone, które w 
łowej: front reparacyjny I front swoim ezasie owea;y pęd ku la­
rozbrojeniowy. Rozdział ten jest twym zyskom pehnął do Inwe­
konieczny, bowiem kwest je po- stowanLa miljonów dolarów w 
lityczne i ekonomlezne nie zaw- Niemczecb; miljony te stano­
sze idą w p8l'2le. Niejedno z wią dziś .już raczej hypote~zną 
państw s~uka w sprawach re- wartość. 
paraeji innych sojuszników, a- Francja trzyma klucz sytua-
niżeli na terenie spraw rozbro-I c.,ii w swych rękach. Ameryka I 
jeniowych. Jest to zresztą zu- JlTzestała .już być Deus et ma- I 

pełnie zrozumiałe. china polityki finansowej świa-I 

Jedna1kie zarówno na jednym 

Technika 

------------------------------------------------------------

ta; dziś Paryż dyktuje warUil1ki wpłyną na całokształt kwestji I Rcichstagu pozwalają naresz­
Londynow' i Waszyngtonowi. reparacji i długów. cie skrytalizować się pl'Zcmia-

Oczywiście rola Franeji nie Odroczenie konferencji 10- nom w lonie społeczeństwa nIe-
pozostała bez wpływu na u- zańskiej poza względami paliły mieckiego. Od ustosunkowania 
kształłowanie się fronłu repara ki finaIisowej ma swe nasa- się sil na tereni.e parlamenhu'­
cY.łnego. W chwili obecnej ta- dnienie, zdaniem naszem, także nym zależy przyszłość Nieruie ... 
dne z mocarstw nie ośmiela się i w polityce wewnętrznej Rze- i Jeśli nawet Hitler wespół z Hn 
solid,ary2lOw8Ć _ Berlinem, kt6- szy. W zgodzie ze swą 2IalIadą genbergem oie uz.vskają ,.tecy­
r-ego głos nigdzie nie znajdu- trzymania przeciwników w sza-I dowanej większości w Reichsta 
.ie echa. Ameryka, tak mocno ehu zamierzał BrUning w 1.0- gu, niemniej ważnem jest, czy 
7Jaangażowana w finansach Rze zannie grozić światu możliwo- pozostaJe part je potrafią WyID­
szy, ogranicza się do rad, ścfą pnewrotu w Niemczech w nić z siebie stałą większość I 0-
praktycmie równych zeru, na- razie, tdyby nie IWyskał nie- party na zaufaniu społeczeń­

tomiast wzbrania się uczynić zbędnego "minimum" koncesji. stwa rząd. Przed każdą z nasu­
krok nawet w kierunku anula- To .,minimum" eo do którego wa.iąeych ałę kwestJl stoi uaak 
eJi, czy też zmniejszenia cDu- panuje w Niemczech dziwna je zapytania. Wybory do Relehsta 
gów międzysojU8Zniczych, od dnomyśhwść, jest hasłem Bitle gu dadzą nam na nie najlepH'IAł 
których ... etny jest 108 repar. ra I brzmi: "NIeder mit den Re odpowledL 

cjl. parationen" - preu II rep_a- Pozostawiając Niemcy nleja-
OdroczenJe konfe<relliCji 10- cjami! ko własnemu losowi Ddniosła 

7Jańskiej jest tedy odmową ze Nadchodzące wybory w Rze- Francja niedający się zaprze­
strony wierzycieli Rzeszy do u- szy CI7lYnią atmosferę bardzo czyć sukces. Niemniej jednak 
czynienia .tej jakichkolwiek nłepodatną dla wszelkich rOlko- stan1)wLsko Paryża jest bardzo 
koncesji w chwili obecnej I to wań międzynarodowyeh. Nie b'Udne i rząd LavaIa wziął sfę 
tłO' końca moratorjum Boovera. ulega wątpliwości, że wszystkie energleznle do parowania de­
Po upływie morawl'jum (koń- part je będą się licytować na- struktywnych wpływów zagra­
czy się ono 1 lipca r. b.), jeśli wzajem w obietnicach co do nicy na gospodarkę francuską. 
Niemcy nie b~<łą w stanie pła- skreślenia reparacji, stąd też Cały szereg danych pozwala 
cić, kwest ja przedlużenia tego wS1'JClkie koncesje ze strony za- przypuSflCzać, że plityka ekono 
moratorjum lub też ewenłual- granicy uważane będą za nie- ml{'"..na Francji stanIe się bar­
nie cz~ściowej zmiany planu wystarcza.iące i stara śpiewka, dzie.j bezwzględna w stosunku 
YOltnga stanic się aktualna. A- aez z nowym waTjantem, 1'02- do zBg'l'anicy i wyraia się zer-
le do owej chwili wiele Z'Sjść poc7ll1ie' się na IWWO. waniem z brianydzmem. 
może jeszcze faktów, które Nadchodzące wybory do Zwrot angielskiej oplnjl pu. 
...... e •••••••••••••••• ".......................... bllcmeJ w kierunku Francji w 

Cz, ma Pani malo trosk! 
Czy! więc nie lei,. w Interesie WÓ.,CZII dopiero poradziłem srę Ulka-) 

kl!żdej e nas zapobieganie wszelkim rza, kt6ry powiedzlal mi, te to wszyst­
zbytecznym i przykrym wypadkom .. ko powstaje sanem/I. Ponlewał do­
rodzinie? Gdyby kllłda matka to 110- wiedsiałam elę, !e Emulsja Scotta 
bie u§wiadomlła, to s pewno§c11l nie działa bardso dobrze P~J anemII, to 
mieliby§my tyle wypadk6w sachorzeń _decydowałam slO na pueprowadu"i 
dzieci, jak to obecnie ma miejsce. nie kuracJi tym preparatem. Rzecz,.-j 
Przewat"ie bo.iem dopiero wtedy wlhie skutek był nadzwyczajny. ropi 
leste§my zaniepokojone, gdy Jut ceł- II liszka pPlestała wysłępowa~, pry,.­
klem ostro występujll 11 dzieci fak csykl s ocska .nlldy I blado§~ takt .. 
powatne niedomagania, Jak. krzywica Chlopiec fak sllll pPlyllwycsalł do Emul­
(angielska choroba), skrofuły, koklusz, sjl Scotta, te lIam prllypomlnał mi o 
szkarlatYn!l, dyfteryt I tp. Dziś zatem swojem mleczku·. Takie pełne sapa_ 
więcej, niż kIedykolwiek, koniecznem łu IIlldy o Emulsji Scoffa uslyue4 
je5t zapobieganie fym schorzeniom w można II ust wielu fyslęcy matek we 
pore, swracajqc już baclną uwagę na- wszystkIch krajach świata. l nIc d.i",­
wet na najdrobniejsze chorobliwe o- negQ, bowiem każda matka dobrze 
bjawy, gdyż zazwyczaj niellnacllne na- wie, że Emulsja Scotta, dziaki swel 
pozór niedomaganie, sygnalizuje po- wyeokiej zawarto§c! witamIn A ł D 
ważne schorzenie. Nader dobitnym znakomicie wzmacnia organ111m dsie­
~eg? pu.ykladem służy wypadeJr, cka I czynf go odpornym przeciwko 
Jaki opiSUJe nam p. A. Kaucke Ł6d~ krzywicy, przeziębIeniu I wszelkIm 
Rokicińslrll 8. Piaze en m. in:: .M6j chorobom zakatnym. Spróbujcie I 
mały lIy~ek był zawsze bardzo blady, prllekonlljcie się samel Do nBbycia 
na ~o nie ~w:acałam poczqtkowo u- we wszystkich aptekach i drogerjach. 
wagi. P,o Jakimś. czasie zaczęła "'Y-l Dla naszych dzieci rzecz)'.ilcie nIe­
stępowac ropa z Jednego ullzkll I nil ma nic lep.zeao.l 
llczku pokazały się małe prYSIICZl'ki. -

o 

skrachowała 

sprawie rep8ll'acjl jest bardzo 
symptomatyczny. O Ue nieda­
wno jeszeze Niemey Ilczy~ mo­
g'ł.r w WJelkJej Brytanj1 na wy­
bitne sympatje, to dzU, ... ó­
wno pod wpływem deklaracji 
Briininga, Jak I zdecydowanego 
stanowiska AmeryJd w sprawie 
długów mlędzysojuszniczych, 

Anglja, acz II zasłrzetenlaml, 
oscyluje 
Francji. 

dokoła .tanowiska 

Rola Włoch, jeśli cltodzł o N 

paracje, .fest 2"byt nikła, aby sta 
nowisko Rzymu mogło wpły­

nąć na całość zagadnienia. Ale 
i Włochy w tej chwili wolą po­
zostać w cieniu; stanąć po stro 

I nie Niemiec byłoby rzeczywi­
ście kosztownem i niepotrzeb­
nem ~wlęceniem. 

Jak i na drugim froncie Niemcy 
I Francja przeciwstawiają s0-

bie inne kraje, w miarę wła­

snych interesów stają po .jednej 
lub drugiej stronie w obliczu 
bliskiej i decydującej l'O'I.gryw­
\i. 

POdnieśt jakOŚ', a zmniejszgt Ilośt ludzkic:b il.o. 

Ameryka dziś .leszcze jest ję­
zyczkiem u wagi, bowiem pnJClIo 

zniesienie 100 redukcje dhtgów 
międzysojuszniozycb wpłynąć 

może na załatwienie kwestjl 
reparacji, ale stanowisko Sta­
nów Zjednoczonym zdaje Idę 
.tuż być przesądwne. Wobce ()o 

słatn,jch wydarzeń w pal'lamea­Nadmiar jadła na stole wytworzył kryzys gospodarczy 
Rozgrywką tą ma być konfe­

ren~ja lozańska dła spraw re­
parac.ii i konferencja r07iliroje­
niowa w Genewie. Jak wynika 
z ostatnich informacji konieren 
ł!ja lozańska została odroczona. 

"Daily News", jeden z najwięk­
szych dzienników chicagowskich 
zamieścił rozmowę swego kores­
pondenta Johna Gunthera z prezy 
dentem republiki czechosłowac­
kiej T. G. Masarykiem. 

- Nie może to być wyłącznie 
Konferenc.ja rozbrojenIowa roz- kryzys nadprodukcji _ mówi Ma-
pocznie sIę dnia 2 lutego. saryk o dzisiejszych stosunkach. 

OdJ'Ot'zcuie konferencji lozań I Czy nie czytamy o tak głupich po-
8k' • . t dl N" . czynaniach, jak palenie nadmiaru 

• Jej .1es .a lemJec CIOsem kawy w Bl1azylji, bawełny w Ame 
nUl'zwykle bolesnym. W~lI'to ryce? Nie słyszymy, że głodują w 
przyiem zaznaczyć, ie w wieI- svmynt Cieniu skłaóów zboża, na­
kiej mierze sami ten cios sobie I pełnionych tak, że o mało nie pę­
wymierzyli. Pamięłnem jest bo Ilają? J.~st t? tylko technika dy-

. ś' d' I 6trybucJI, ktora skrachowała. 
wIem o 'wla czeme kanc erza I . • • Jedną z przyczyn kryzysu jest, 
B1'ilmngll o tem, że Rzesza ani zdaniem Masaryka, rozrzutność. 
ehce ani będzie płacić. Nie po- Gorączkowe wydawanie pieniędzy 
mogly późniesze sprostowania l dla stwonenia wyższe.l stopy ży­
.walanie winy na inn ch' 0'- c;?wej }est pr~esadne. Masaryk 

• y, WIerzy, ze obecme nastaje okres 
'wladezenle kanclerza potrakto deflacji, przy której ludzie na ca-

ł~'m świecie przystosują się do 
l'rostsze.i miary życiowej. 

To naprowadzHo go na temat 
.jedzenia i picia. Nadmiar przy sto 
le zda.le mu się być symbolem 
ekscentrycznośei, która przyczyni-
~a się do wytworzenia światowego 
kryzysu gospodarczego. 

-- Popatrzcie na mnie - powie 
dział. Uzn~ję proste iycie. Liczę 
81 lat -- i wielu, którzy jedli i pi­
li więcej niż ja, .iuz nie żyją. Masa 
ryk jest zdania, że przy rozwiązy­
w?niu kwestii kryzvsll, należy 

Dr. Roman 

T I 

wziąć pod uwagę również problem cle J w senacie prez. BOQvet' 
przeludnienia i oświadczył, że po- stracił chęć do dalszej ingeren­
dziela "pewnego rodzaju kontrolę cji w sprawach finansowych 
urodzin". Jest zadania, że ludzie J.' 
powinni odkładać małż.eństwa na ·.uropy. Społeczeństwo amery-
dojrzałe lata. "Niechaj ludzie, m~ kańskie .test bezwzględnie prze­
czyźni i kobiety wstrzymają się ciwne wszelkiej redukr,,ji dht­
od zawierania małżeństw do eza- ~ów mi~sojuszniczycb, unie 
su, gdy będą dojrzali". Należy pod możliwiając temsamem wszel­
nieść Jakość a zmniejszyć ilość 
ludzkich istot. ką altJ'IUistyemą inicjatywę 

Żegnając się Masaryk, którego Francji I Angljl • 
oblicze jakby żarzyło światłem mą Tak tedy na froncie rep ara-
drościr powtarzał: ,. cyjuym pozostają Nicmcy odo-

-- Proszę pamlętac, ze upłynęło, .;obnione I to s t ... k • 
dapiero trzynaście lat od zawar- • w y uacp .la naj-

I cia pokoju. Zaledwie poJawa g:::_ gorszej. Fakt ten moie stać się 
neracji. Proszę paml~iać, że my, za~zątkiem nowej orjentaeji po 

chor. wewnętrzne i nerw. wszyscy ludzie potrzebują czasu: lityczno - ekonomicznej Euro-
(specj. PRZEMIANA MATERJI) da.lcie nam czas. pY. której cele mętnie zaryso-

B R 
Elektrolecznictwo Masaryk - to Lincoln pomię- '. • 

dzy l d ' . k' ł wUJą Się na skra'acb 2.ac-~mu-
TRRUGIrTTR g u zml -- za onczy amery- . .. 

M d 6112-8-' kański sprawozdawca swói art y- ,I rzonego flrmamentu. tel. 123-06 o ej J "-__________ .... kuL 
Jerzy K wejt. 
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nowa misia b. min. Ma­
tuszewski ego 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne 
10" telefonuje: 

Pre2leS rady ministrów powołał 
do życia komisję dla opracowania 
wniosków, zmierzających do uzdro 
wlenia gospodarki komunalnej. 

W skład tej komisji wszedł m. 
In. b. min. skarbu p. Ignacy Ma­
tuszewski. W związku z !em 1). 
Matuszewski porzucił stanowisko 
reAfakfora "Gazety PolskieJ". talr 
te obecnie na tem stanowisku po­
~stanie już tylko p. MiedztńskL 

Dobra posada 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne· 

go" telefonuje: 
Dowiadu.lemy się, że senator Tar 

gow.ski z BB. mianowany został 
delegatem Banku GosItodarstwa 
Krajowego na Francję i Anglję z 
penslą 1500 dolarów miesięcznle. 
Podobno pomimo otrzymania tego 
stanowiska sen. Targowski nie 

_ tkłada mandatu. 
CCOCOCOOOOCOCCOXXXXXXX 

Do ubezpieczonych 
Kasy Chorych! 

Okulary kasowe otrzymana 
w lecznioach i u dostawców 
zamieniamy na nowoczesne 
rogowe, binokle, lorgnon i t. p. 
za niewielką dopłatą Maga­
'yn optyczny Szymon Urbach 

sp. II! O. o., Piotrkowska 33. 

• s l" 
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ze stolica w Charbini,e si orz, JaDonia 
emigrantom mi bialolwar zistom 

i odda je 

LONDYN, 23 l. (Tel. wł.). 0-

Z Dalokiego Wschodu nadcho­
dizą sensacyjne wiadomo~ci. 
W sz Y'stlk Q wskaz'uje na to, że 
Ja'ponja zamierza utworzyć 1'0'­

syjskie państwO' buforowe, któ­
l'eby odgradzało interesy .iapoń 
skie w Mandżurji od republlki 
sowieckiej. 

W Mulkdenie odbywają się 0-

beonie na ten tema,t ważne ob­
rady z udzi,ałem przedstawi­
cieli 
emi~Nm.tów rosyjskich, ofice­
rów białe.l gwardji Oraz nota­
blów mandżurskich i mongol-

skich. 
Na uwagę zasługuje sZlc:z'egół . 

że Japonja ogrosHa emigrantów 
rosy jSlkieh .j.alko obywateli, pO" 
siadająeyeh pełne ' prawa w 
Mandżur.ti i w Mon,goIji, prod· 
czas, gdy 

poddani gOwieecv są nadal 
traktowani jako cudzoziem'cy. 

Projekt ja:pońSlki przewiduje 
utwol'zenie dwu r6wnole~ł)ll'h 
jednostek mocarstwo w Y'ch : 

eesarstwa mongolsko - man­
dżurskiego 

pod pTotektoratem Ja!ponji 0-

Taz buforowego 

p8rJistwa rosyjskiego 
Ze stolicą w Chal'bioie, 

w ktÓlrem mogliby znaleźć przy 
tllłek emigrand. JapOłllja liczy 
Dll elementy rosyjskie, naJStrojO' 
nc wrogo wOlbec Sowietów. 

W wyniklu dO'tychczasowycl1 
obrad, 
w Mukdenie powstał centralny 

związek emigrantów 
rosyjskich, na którego czele sto 
ją P'f'zyw6dcy białej g-wHdji. 
Związek ten PO'zostaje w ści­
słY'ch stosllll1kach Ił 0środkami 
emilgracji rosyjskiej w Europie. 
Losy Charbina ~ .tui przesą­

dzOne. 
JalkkoJwie.Ic Qo m.lasta nie 

wkroezyły jesz,cze woj,ska ja­
poiiskie, toon niemniej dominu" 
jącą ro-l~ O'dgrywa konsulat j-a­
poński, na którelgo usługach pO' 
?)ostaje bia~a gwardj,a. Nie jest 
wykI uczon-e, że jarpQll'lczycy roz 
myślnie unikają Z!l jęcia ' miasta 
...;H~ zhrojną, by d~ć mO'żność 
CIIlli,grantom rO'syjs.Jdm wystą­
pienia w odpowiedniej chwili. 

PARYŻ, 23 I. (Tel. w.l.). -
W dzisie.l.szem wydaniu dzioo­
nika "Depeche de Toulouse" u~ 

ka:zala 8i,~ kor~'PondelIlcja ~ ~ki~h koł,ach emigracji rosyj-
Prag: czeskiej Q to<:zącyJCh się .. ki ej. 
t'am rokowalIliach międiZ'Y 
emi'lll'ac.ią :rOSyjską, a słynnym MOSKWA, 23 L Pralsa so<­
awantul'nikiem M.eskim, gen. wiecka z nieukrywanem Obu-

Ga.idą, rzeniem komentuje ostatnie po-
by O'bjął stanowi'skO' SIlmięcia Jaiponji na Daaekim 
naczelne~o wodza wojsk bia- WschO'dzie, nazywając DT<ljekt 
łych na Dalekim Wschodzie. utwO'rzenia pań .. twa hu.forowe­

Sensacyjna ta l>o~'lO'ska nie ~O' - ciosem w plecy Sowie­
zlDajdzie potwi'erdzenia w pary- łów. 

lu dział mors ich 
skierowane na dzielnice chiński w SzanghajU 
Ultimatum marynarzy japońskich wręczone 

redaktorowi gazety 
LONDYN, 23.1. (Tel. wł.). -

'i'{jadOl11ości, n!lplywające z Szang 
haju, brzmią alarmująco. W dziel­
llicach eurO'pejskich miasta panuje 
panika. Liczne firmy handlowe &ty 
nią pnygO'towania do ewakuacji. 

Japońskie ultimatum skierowane 
do władz chińskich w Szanghaju, 
zostało pnyjęte . tylko częściowo. 
Gubernator chiński zgadza się na 
odszukanie i ukaranie zabójców 
Pięciu kapłanów japońskiCh, nato­
roia,<;t nie chce rozwiązać stowa-

rzyszeń, które prO'pagujl!! hasła an­
ty japońskie . . Szef policji chińskiej 
oznajmił, iż będzie stawiał zbrojny 
opór w razie gdyby japońska. pie­
chota mO'rska usiłowałla. wkroczyć 
do rlzielnicy chińskiej. 

Inteligencja zdana na laskę ł su 

Pogróżki komendanta policji nie 
są poważnie traktowane, czego naj 
IC'pszyrr, dowodem jest fakt, że 
delegaCja marynarzy jaPońskiCh 
udała się wczoraj do dzielnicy chiń 
skiej w Szanghaju i wręczyła wła­
sne ultimatum redaktorowi jednej 
:z. gazet. Marynarze żądają zaprze­
sta.nia k ampanji antyjapońskiaj 
oraz przeproszenia w owem piśmie 
cesarza iaPońs~iego, któremu ubli­
żono. Jeżeli redlakcja. nie wydru­
kuje nO'tatki, wyratżają.cej łal z po 
wodu obrazy mikada, marynarz o 
grożą zdemolowaniem 'dziennika. Kilkanaście t,siec, bezrobotn,ch pracowników um,slo­

.rch bez zasilkOw 
OkollD 14 miljonów dfityeb 

w uibiegł:ym roku war.szawski 
z3tkł-ad uibt'..liPieczeń praco.wni­
ków U!Ill-ysłowyeh wyszło na 
świadczenia na rzecz bezrollO't­
nej ilJlteli~encji. 

A'rmja J)raeownikó~ um~ło­
w-ych, pozbawionydl pracy a 
ubei!piec.zonych w 2'1łl1dad'zie, 
jest wielka. W roku ubiegłym 
wyniOsła 25.500 osób. 
Każda 'Z tych osób kOl'lZystillła 

ze świadczeń w ci~ 6 - 9 
miesięcy, pobierając średnio od 
76 do 300 zł., zadeżnie od stOip­
'1ia Uihexpieczenia. 

Zestawienia J)OCzyxUone w 
grudni'u -'- ustaliły. że obecnie 
ze świadcZ'eń k"ysta okołO 
8.000 osób. 

Z przyt0C2GuyClh powyżej 
cyfr 50 proc. lłrzypada na pro­
wincj~ reszta na samą Warliza 
wę. 

Nowe z.8JSt«iWY bezrobotInych 
-przytbywaj~ if każdym miesią­
cem. 

W wudniu zgłosiło się dO' Z. 
U. P. U. ok-ołO' 3.000 osób, . w 
stwzniu oClZ'ek,Uiią, Ź~ liczha ta 
moż'€! się zdwO'ić ... 

W -2a 

TERTR ,,6 O l'I B Ił" 
Dziś, wielka efe&towna rew}a 

W 2 cz~ściach i 24 obrazach p. n. 

"la Bomba DiQ8nie ora" 
Udział bior~, St. Balcerakdwna, M. 
Bargielska, B. HalmirsMa, N. Herte­
nówna, I. Różyńska, M. Danecki, A. 
G6recki, W. Moran, E. Rewski, A. 

Suchc\cki i J. Welin. 
8 Bomba-Girls, chóry, statystki 

i statyści. 
Nowa, wspaniała oprllwa dekorllcyjnal 
Rewja najpięknłejszych kostjum6w I 
To, o ·czem już cała Ł6di m6wi, 

~ Typki I Grand-Cafe" 
Karykatury popularnych łodzian art. 
malarza StanIsława Dobrzyńshlego. 

Ceny biletów nie podw)-ższone, od 1 
zł. do 4 zł. 50 gr. 

Przedsprzedaż bilet6w odbywa si~ w 
\Iurze podróży .Orbis" (Piotrkowska 

nr. 65). 
Dziś trzy puedstawienia o godz. 

6.15, S,15 i 10,15. 
Powr6t autobu~aml pO ka~dem 

przedstawieniu, zapewnIon)'. 

Jednoc.zemie tel'm1n pOblua- \źatloyeJl jut śwlade,.eń IE l. U. 
nla zasiłków stopniowo wygasa P. U. nie otnymuią., 
dla tych wszystkich, kt-ólrzy je W dzisiejszych W'QIl'lUllllk.aJCh 
pOlbieTalli w ci~ 6 - Q mie- trudno ptOIllyśl1eć, alby ci llUlChie 
sięey· otrzymali pracę. 

Rok ubiegły J)nekazał )utt o- Tr.zeba zatem UIPl'zytO'llllIIlić 
becnemu eOnajmnleJ kUkana- sobie, te dopierO' teraz MZ(pO­
śefe tysięcy beZl'Obotoyeh pra- czyns. si~ JD()menł rozpaczliwy 
cownłków umysłowye~ którzy kryzysu bezrobocia inteligencji. -

ol 

Do {ej IJ)Ory raliorWalia się jak 
mogła i ratowano ją, ja1k byłO' 
moina. 

Obecnie roaoo .:zostaje na ła­
skę losu. 

Jak na 32 - miljonO'we pań­
stwo mamy jej niewiele. 

W intereSLe wi~ w5zystkich 
leży - s'Pi....'Szyć jej na odsiecz I 

60 DZelień ziemi w tiuaiemali 
NOWY JORK, 23.1. - Obserwa­

tO'rjum państwowe w San Salrador 
komunikuje szczegóły o olbrzymiej 
katastrofie wulIraniczneJ na tery­
torjum Guatemali. 

Od 48 godzin wszystkie wulka­
ny są czynne bez vrzerwy, wyrzu­
cając kamienie, papłół pomeksowy 
i lawę. W ciągu ubiegłej doby ~-

notowano 60 wstrząsów podzie­
mnych. W utkany Fuego i Azate­
nango wydZielają olbrzymie chmu 
ry dymu, który zasnuł całe pogra 
nicze Guatemali z San Salvadorem. 

Istnieje obawa, że Santiago de 
Guatem111a Jest całkowicie zni­
szczona przez trzę8ienie ziemi. 
Dostęp do miasta lest niemożIiwy, 

P. Ciunciewiczowej skradziono biżuterji 
za 2 miljony złotych 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
gO''' telefonuje: 

Przed niedawnym czasem przy­
bym dO' Polski z Paryża właści­
cielka wielkich dóbr we Francji, p, 
Ciunciewiczowa. Zamieszkafu ona 
w stolicy w hotelu Europejskim, a 
następnie wyjeehała do Krakowa, 
gdzie zaJęła ap·artamenty w Grand 
HO'telu. 

Wczoraj p. Ciunciewiczowa 
stwierdziła, że wycięto je.i dno w 
neseserze, a wraz z tern dnem zni­
knęło 6500 funtów szterlingów, 10 
tysięcy fianków i szereg klejno­
tów, a mianowicie: kolja z pereł, 
kolja z brylantów 6·karat()wych, 
broszka z czarnym brylantem ł 2 
szmaragdami, 3 pieścienie z brylan 
tami, :1 sznury pereł, branzoletkil 
platynowa z brylantem i, dwo~ 

szmaragdami oraz d"ie etole, z 
soboli i gronostajów. 

Ogólna wartość skradzionych 
rzeczy p. CiunciewiczOWlai oblicza 
na przeszlo 2 mił.iony złotych. 

Poszkodowana przypomina so­
bie, że już w drodze z Paryża do 
Wars:r.awy zauważY!ła dwuch wy­
twornych młodzieńców, których 
spotykała późnieJ w hotelO'wych 
salach jadalnych i J1Q ulicy. Naj­
widocznie.i oni właśnie ogołocili je.i 
neseser. 

Oczywiście p. Citmciewiczowa 
nie może powiedzieć, czy kradzie­
ży dokonano w Warszawie, w Kra 
kowie, czy też w drodze. 

Policja energicznie zajęła się mi 
IJonO'wą kradzieżą, ale dotychczas 
Jla ślad sprawców nie natrafiono. 

albowiem nad całą prowincją wul­
kany rozsnuły chmur~ dymu tak 
g~tego, ze nawet w południe pa, 
Iłują tam zupełne ciemności. Zdaje 
się, że mamy lto czynienia z taką 
samą katastrofą, jaka przed dwu­
dziestoma wiekami zniszczyła Her­
kułanum i Pompeę. 

W porze nocnej wulkan Azate ... 
nango przypomina ognisty pióril­
pusz, którego szczyt ginie w prze­
strzeni. 

Z wiadomości zebranych od 
zbiegów, zdołano ustalić, ze popiół 
i l{amienie ~sypały doszczętnie 0-

siem miast i miasteczek. Lic:z.bn 
ofiar nie jest znana. 

Znowu odwilż 
W dniu wczorajszym w całej 

Polsce pogoda była pochmurna i 
mglista. PadałO' w Warszawie i 
Wilnie, śnieg w Lucku. 

Najcieple.! było na wybrzeżu 
(Gdynia plus 1 st.), Wilno - 1 st., l 
Grudziądz, Kraków - 2 st., War­
szawa, Poznań, Białystok - 3 st., 
Lwów, Brześć, Kielce - 4 st., 
Pińsk, Łuck - 5 st., Zakopane -
8 st. (mgla). 
Dziś w dalszym ciągu spodzie­

wać się należy pogody pochmur­
nej, mglistej, - mieJscami dżdżu. 
l'iieco ciepleJ, temperatura w· pohli 
źu O st., ~łabe wiatry południowo­
zachodnie. 

Po portu w Szanglla,ju. przybyło 
wczoraj 'lO okrętów japońSkich. 

N a brzeg wysiadł desa.n,t, zlożony 
z tysiąca marynarzy. Wi drodze 8ą 
jeszcze 23 jednoStki bojowe, które 
wypłynęły z portu S3.'3ebo. 

W myśl O'stneieni{l., za,wartego 
w ultimatum komendanta. flO't.l' ja..­
pońskiej , dzielnica. chińska mO'że 
być lada chwila poddana bombar­
dO'waniu, o ile gubernatO'r nie speł 
ni wszytkich 'Żądań. Pertraktacje 
w toku. 

P. T. Publiczności I 
POLECAUY 

Bezkonkurencyjny 
Dźwiękowego Kina 

repertuat 

" A ITOLII 

Serja najwybitniejszych arcy4 
dzieł filmowych, które ukażą 
si~ wkrótce na'naszym ekranie: 

'I -271
' 

RezysQrji słynnego Stemberga 
z niezr6wnaną Marleną Dietrich 

"Madame Szatani. 
Gigantyczne arcydsieło Kr61a reżyle< 

rów Cecll B. d. MILLE·A. -"KOCHAnKA GEnERAłA" 
(Rozstrzygająca noc) 

Dramat erotyczny I tycia t,6jk1\t. 
małżeńskiego. Odwieczny problem 
dociekań, D L A C Z E G O KOBIETA 

ZDRADZA 

Dalszy ciąg repertuaru w jutrzej­
szym numerze! 

POlskie rury 
dla Argentyny 

Z Katowic dO'noszą: 
Huta Bismarcka w Wielkich HaJ 

dukaeh otrzymała od rządu argen­
tyńskiego zamówienie na 100,GOO 
metrów rur. 

Wykonie te/o!:o zamówienia da 
robotnikom oddziału rur Huty 
BiSmarcka zatrudnienie w ciągu 
8 miesięcy. 
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Odznaczenie 
pani Wilsonowei HOł:baj Dowłio boia! Domek szyldwacha 

Przgniej DIn d"a kokosowe orze'bg! 
Na czem sprytny paryżanin zrobił miljony 
Pomfslowa Idea handlowa monsieur Piauaul 

(Od wla$ńego korespondenta .Gl0411 Porannego") 
PARY!, w styczniu. 

Rok temu do szkoły Berlitza 
zgłosił się niejaki pan Piquaut, pro 
sząt o wskazanie mu osoby, wykła 
dającej narzeczami afrykańskich 

szezepów. Po długich poszukiwa­
niach, znalazł sił2 taki "lingwista" 
Alex Fevre. 

Za bardzo skromnem wynagro­
dzeniem, wynoszącem zaledwie 
trzysta franków, Piquaut zaprowa 
dził Favre'a do reJestracyjnej sali 
jednej z bardzo wielkich i popular 
uych francuskich firm gramofono­
wych. 

Tam odbywało się nagrywanie 
płyt: przed mikrofonem jakiś apa-

W dowa po b. pre~ydencie Sta- ' ra! wytwar~1 ~ielki szum i t~-
. Zj d h § W d Ski, przypomma.lące grzmoty i plO 

l'I.ow e noczonyc .}l. 00 ro- runy. Gdy Szum ten był zapisany, 
wie WlIsonie odznaczona została "lingwiście" zaproponowano ał!y 
lIiedawno odznaką Wielkiej Wstę- "wykrzyczał" w narzeczu murzyń­
gi orderu Polonia Restituta. Na skiem kilkakrotnie jedno i to sa­
ilustracji naszej widzimy p. Wilso mo zdanie: . ,_ 
łlOWą w chwilę po Wf czeniu jeJ' - Kochaj nowego boga. Przy 

.ę nieś mu dwa kokosowe orzechy! 
odznak orderu Przez stOjącego obok I Nowy bóg - silniejszy jest od 
ambasadora R. P. w Waszyngtonie wszystkich starych ' bogów, przy­
'l'ytusa Filipowieza. nieś mll dwa kokosowe orzechy! 

Kto przyniesie więcej orzechów, 
ten zwycięży wszystkich wrogów! 

Potem nastąpiły znowu grzmo­
ty, gwizd wiatru i strzały. 

Następnie Piquaut odwiedził 
Louvre. Długo oglądał podobizny 
pogańskich bogów i, nareszcie, 
wybrał odpowiedniego, polecając 
rzeźbiarzowi Marcelowi Rache'owl 
wykonanie podobizny boga. 

Lecz w międzyczasie kapitały 
Piquaut'a zeszczuplały i począł on 
szukać wspólnika. 

W paryskich gazetach ukazało 
się ogłoszenie i wkrótce kapitaU­
~ta się znalazł. Był to niejaki pan 
Cousume, ,który złożył 40,000 fr. 
i został wspólnikiem do "interesu" 
Piquaut'a. 

Efekt był nieoczekiwany. Murzy 
ni zasypali Piquau ta orzechami. 
To samo powtarzało sie w innych 
wioskach. Piquaut wysyłał orze­
chy "spólnikowi. Zapasy rosły z 
bajeczną szybkością. 

Rozwinął się regularny eksport. 
Wieść o nowym bogu rozeszła się 
z błyskawIczną szybkością. Rosły 
zapasy, rosła i popularność i sła­
wa. Misjonarze protestowali. W 
mi~yczasie Piquaut i Cousume 
mąiyU wysłać do portu marsyl­
skiego trzy potężne transporty, po 
czam, pozostawiając murzynom na 
pamiątkę boga i gramofon, ruszy­
li w powrotną drogę. 

przeznaczony dla gwardii papie­
skiej, przed nowozbudowanym pa­
łacem gubernato113. Watykanu. 

nyO;;::,:!. za ~cby trzy miljo Dwie trzecie ludzkości 
w Marsylji na pryncypalnej uli- nie umie ani czytać 

cy Cannebiere stal pU6tk, teatr. _ 
Wspólnicy kupili gOy przerobili Jak wynika ze statystyki, opra­
na kino. Tu już niepotrzebny był 00wanej przez amerykański urząd 
bóg: publiczność znosi posłu~zni.e f>tatystyczny, 62 proc. ludzi miesz 
Pięciofrankówki, tak jak murzyni kających na naszej planecie nie 
- orzechy. umie ani czytać 3Jli pisać. W 18 

Naty miast po zawarciu umo­
wy Piquaut j Cousume wyruszyli 
na Madagskar, zaopatrzeni w nie­
duży a!l'arat ProjekCyjny, boga, 
gramofon i płyty. Piquaut bardzo 
szybko zorjentował się · ł przedsię­
wziął podróż do murzyńskich wio­
sek. Po przybyciu do pierwszej 
wiosld, Piquaul rozlokował się ze 
Swym bogiem ł kinematografem. 
Murzyni z przera:i:eniem patrzeli 

!a~~~~~~~!!~!!!~!!!!!!!!!!!!~~~~~a~~~~~.~5 na ekran. Zamiast opłaty za wej-

Przypadkowo dowiedział się o krajach liczba aIUJ,lfabetów wynosi 
tym interesie "lingwista" Alex Fe- więcej niż 50 proc. ludności, w I!U­

vre i sprawiedliwie żądlili swojej mie zaś 618 miljonów ludzi; w 45 
nale:i:naj mu cz~i, grożąc sądem. krajach, gdzie mniej niż 50 proc. 
Sprawa została załatwiona polu- mieszkańców nie umie ani czytać, 
bownie: ~'ZYjęto go w charakterze ani pisać, mieszka 468 miljonów. 
wspólnika i teraz Siedzi on przy Na ogólną liczbę 1,364 mHjonów lu Amerykański olbrzym napowietrzny"Akron" 

już podobno niezdolny do lotów z powodu wady w konstrukcji. 

Powieś(! sensacyJno-kryminalnll .Głosu Porannego" z dn. 22.1.1932 r. Nr. 20 

A. CHRISTIE 

BłtQKITnv KUKlE 
(UJW dalny} 

Byłam rzoozywi.ście szalo­
na. - Dziękuj.ę serdooznie za 
to że wolno mi było szczerze 
si~ przed 'panią wyspowiadać! 
Czuję się już o wiele lepiej. Sa­
rna iUlż nie rozumiem, d:lae.z.ego 
postąpiłam tak głupio. 

Katarzyna również w5tała. 
- Cieszy mnie bardzo, że pa­

ni czuje się lepiej - odpar!a 
moźliwie konwencjo.nałnym to­
nem. Wiedziała aż nazbyt dQ­
brze, że po takiej spowiedzi u­
c,Z'ucie konsternacji było nieu­
niknione. Pożegnała więc Rutę, 
lJ.by powrócić do swoj<llgo prze­
działu. 

\V tym samym momencie, 
gdy wyszła na kurrytarz, .opusz­
czała a'kurał również swój prze 
dział pokojówka pani Kettering 
Patrzała z wyrazem najwyższe­
go Ildumienia w kierunku, z 
którego zbliżała się Katarzyna, 
ta:k, że i ona mimowoli się obej 
rzała. Ale przyczyna zd'Urmienia 
poko.iówki musiała już widocz­
nie zniknąć, bowiem kurytarz 
był pusty. Katall"zyna ruszyła 
naprzód, by dQjść do swegQ 
przedzia!.u, po~ożonegQ w na­
stępnym wagonie. Gdy doszła 

do ostatniego przedziału, drzwi 
nagle otwO'l'zyłv się i przez 
chwilę widać było twarz ko­
biety, poczerm szybkim ruchem 
drzwi zasunięto iZ powrotem. 
Był.a to twarz, której człowiek 
nie mógł zaipomnieć, urodziwa, 
ciemna twarz, wyzywająco wy­
szminkowana. KatarzY!Jla odnio 
sIa wrażenie, że gdzieś jwż tę 
twarz widziała. 

- Jeśli ją powstrzymałam 
od wdawania się w tę śmieszną 
awanturę, to w każdym razie 
spełniłam d.obry uczynek - za­
stanawiała się Kata,rzy.na, po­
wróciwszy do swego przedzia~u. 
Ale kto wie! Ta k.obieta zrobiła 
na mnie wrażenie istoty, która 
przez całe swe żvcie była zimną 
egoistką. Dla takich kobiet bo­
daj na wet dobrze jest, ;eśli raz 
przynajmniej słuchają głOl.'lu sil 
nego uczucia do innego ezłowie 
ka. Zresztą na.jprawdopodob­
niej nigdy jej już nie zobaczę. 
Wątpię, by odczuwa~a ochotę 
spotkania się ze mną raz ~'Z­
cze. 

Oparła. głowę o podUiSnę; na 
gtle poozuła się zmęczoną i we­
prymowa·ną· Poci~ osiągnął 
Pa.ry.ż i podróż w zwolni()J1OOl 

ście, 'pobierał on dwa kokosowe 
orzechy. Pł.u:ili nTechętnie, z nie­
ufnością krzywiąc si~ na "boga" 
stojącego przed we.i§ciem. 

kasie i sprawdza bilety. ozi zaliczyć należy do rzędu anal-
Leon Kap. fabetów 850 miljonów. 

Ale Piquaut pu§cił w ruch gra­
mofon umieszczony w torsie bo­
ga. Bóg przemówił: 

- Kochaj nowego boga! Przy .. 
nłeś mu dwa kokosowe orzechy! 
Nowy bóg silniejszy Jest od wszy­
stkich starych bogów, przynieś 
mu dwa kokosowe orzechy! Kto 
przyniesie więcej orzechów, ten 
zwycięży wszystkich wrogów! 

Budownictwo nowoczesne 

Prz, przec.ulenlu. bólach gło­
wy, bezsenności, ospałości, pnygn(l­
bienlll, uczuciu straohu po.iadamy 
w naturalnej w o d z i e g o r z k i e i 
"FrancIszka - J6zeła" niezawodny 
środek domowy do usuni(lcia wszel­
kich ,aburzeń przewodu pokarmowe­
go w katdym jego odcinku. Ż~d. w apł. Akademja pedago giczna w Hanowerze. -tempie dokoła miasta była bar- ściwie dlaczegQ? Prosz·ę pani, 
dzo nu,dna. Nic wię<: dziwnegQ. pytam panią dlaczego? 
że Katarzyna ucieszy:a się, że Katarzyna była. coraz bar-
na dworcu ljońskim m.oże wy- dziej speszona. 
siaść na kilka minut. Ostre, - Może dlatego, te stwarza­
chłodne powietrze podziałało na .ją niektórym ludziom dudze­
nią orzezwlaJąco po przegrza- nie, iż przeżywają życie, w kt6-
nym wagonie. Z przyjemnością rem istotnie się cOŚ dzieje, .­
zauważyl:a, że jej nowa przy ja- odpowiedziała. 
ciólka kaza!·a ~(}bie podać ~o: l Kiwną~ poważnie głową. 
szyczek iZ Jad ero. Byłoby JeJ· - Moze w tern być dużo 
przykro, gdyby dama w nurko- prawdy. 
wem pa!lcie znowu pojawiła się - Oczywiście wiadomQ do­
naprzeciw.kQ niej w wagonie k ładnie , że w :rzeczywistości ta-
restauracyjnym. : kie rzeczy się nie zdarzają. 
Pociąg znowu l'U8zył, a po-I - Czasami zdarzają się, pro­

nieważ dzwoniono już na kola- szę pani. Mogę o tern mówić, 
cję, więc Katarzyna na tych- ponieważ właśnie mnie zwykły 
miast uda.ła się do wagonu re- się przydarzać takie historje. 
stauracyjnego. Jej towarzysz~ i Rzuciła mu szyhkie, pełne 
był tym razem mały ~Zł?~Ie- zainteresowania spojrzenie. 
czek z g~ową w ksztatcle J8.Jka. ; Kt' ., . . 'k" - o WIe, moze l pam waJ-
J ego ostro .zakr.ęco~e WąSI.l dzie się peW1l1ego razu w takiej 
,,:skazywa,ły, ze me JeSt aI4th- niebe:l'piecznej sytuacji _ cią­
kłem. Katarzyna. zabrała ~o. wa ginął dalej. _ Wszystko w ży­
gonu r.estau~acY.Jl11ego kSląZ~ę. ciu jest dziełem przypadku. 
Zauwazyła, Jak mały człowle-, . 
czek z filuternym uśmiechem ł . - NIebardzo W to wlerz~, -
mrugając .okiem pMyg.lądał się . od~ar~a K.atarzy~a.. - .N.lgd-;r 
tytu~owi książ.ki. I w Z!ClUme pr.zezyję takIej hl-

_ Jak widz.ę, I!Ulowna pani stOT~ł. 
czyta powieść detektywną. - . C.złowieozek pochylił się ku 
Czy lubi pani taką lekt1l!'ę? mej. 

- Owszem, bawi mnie ona- - A chciałaby pani przeżyć 
przyznała KatarzY\1a. coś w tym rodzaju? 
Mały człowieczek połaiknął, Przestraszyła się mimowoli, 

jakgdybv doskonale to Uipodo- i słysząc tQ pytanie. Na ułamek 
banie t'Ozwniał. Mia-ł d'Ziwn~ I sekundy serce jej bić przestało. 
przynryezajenie -przeehyJania - Mote to wszystko jest su-
głowy, ja·k ptak. gest ją. - powiedział mały 

- Podobno te ksiąiJki osią-, człowi·eczek, - ale ja mam wra 
~ją olbrzym~ na.kłady i wła- żenie, te pani tęskni do tego. 

aby stać się choć ra:z jeden o­
środkiem sensacyjnego wypad­
ku. A wiem z doświadczenia, że 
człowiek otrzymuje wszystko, 
'Czego dostatecznie illltensYW1Ilie 
pr3lgnie. Kto wie? - skrzywił 
się w komicznym ~miechu. -
Może przeżyje pani więcej, nit­
by pani pragnęła. 

- Czy to przepowiednia? -
zapytała Katarzyna, wstając II! 

uśmiechem. 

Mały człowieczek potrzą.snął 
głową. 

- Nie prorokuję nigdy, 
oowiadczył poważnie. - Muszę 
wprawdzie przY'zn.ać, że zawsze 
rac.ja jest po mojej stronie, ale 
nigdy się tem nie chwalę. Do­
branoc, łaskawa pani, przyjem­
nych ma-rze<ń. 

Katarzyna udara się z powro 
tern do swego przedziału, u­
śmiechając si'ę na myśl o swym 
małym sąsiedzie. Przechodziła 
kolo drzwi przedziału swej przy 
ja-cióŁki i widzia· a, jak słutący 
sypialnego wagonu prz)gQtowy­
wał posłanie. Pani w nUf'ko­
wym płaszczu wyglądała przez 
okno. Drugi przedział był pu­
sty; walizki i pledy leżały spię­
trzone na siedzeniu. Pokojówki 
w nim nie było. Katarzyna zna­
la'zła swoje posłanie jlUż . przy­
gotowane, a ponieważ była zmę 
ClOna, wię<: uda 'a się na spo­
czynek i o godzinie wpół do 
dzi,esiątej skrę<:iła światło. 

(D. c. n.l. 
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Kwadranse literacki 
Dnia 24. l. o godz. 21,55 2:aiP 

znają się radjosłuchacze z 08ta 
niem dziełem Julja.n.a Wołoszyno 
ski ego p. t. "Rok 1863", któ! 
~wróciło uwagę swym orygil!alnYl 
wysiłkiem literackim - odtworz( 
niem ścisłem epoki powstani 
styczniowego. Fragment tego "re 
portaiu historycznego" - p. 1 
"Chuda ręka pana Dyktatora"-zl 
.. tanie odczytany przed mikrofo 
nem w3l'1!Z&wskim. 

Dnia 27. I. o godz. 21,00 po rru; 
pierwszy w progrll.m1!,ch radjo. 
\\Iych spotkają. się ra4josłucha.c~ 
z nazwiskiem znakomitego 8tyli 
tity, Antoniego Sygietyńsldego 
któremu za zasługę poozytywaA 
Ilależy spolszczenie i wprowadzenil 
do literatury polskiej wielu okre 
sów cudzoziemskich. Awietnyn 
przykładem pracy literackiej Ante 
niego Sygietyńskiego będzie od 
czytana w środę przez radjo nowI 
Ja p. t. "Skrucha Maciejowa". 

Dnia 29. I. w przerwie koncert1 
syn1foli.iczne~o Filharmonii war 
fzawskiej pp. Bohdan Karpacki 
Janusz Stępowski zajmą &udyto 
rjum radjowe ciekawym djalo 
giem pt. "Muza z wark()(!zem i a h 
garronne". Tematem tej dyskusj 
będą. najr6żniej5ze formy, w jaki, 
zwykła z upodobl),niem stroić si~ 

'{:'uezja. 

TrOCh, humora 
ZA DŁUGOf 

Pewien drobny kupiec zam6· 
wił w fabryce nową serję to­
wa.ru. Towar nie nadszedł, ale 
zato kupiec otrzymał depeszę: 

"Nie możemy wysIać, dopóki 
nie otrzymamy należności za o­
statni transport". 

"Anuluję zamówienie, nie mo 
gę tak dlu,go czekać" - brzmia 
la odpo,yiedź kupca. 

LEPI:EJ 

war I ~'~J~~ "5,319:000'''bf'z~~b~~~;~i1: przy Spotyka się dwuch kupeliw 
uawskich. 

- .Jak ci się powodzi? 
- Lepi4 
_ Lepie.i IV interesie? 
- Nie. 
- W domu? 
- Nie. 
_ Wi~c dlaczego mowlsz: repiej 
- Lel;lej - się nie pytaj! 

RómlCA. 
\y ~zk{Jlc. 2\al!(:;I,)C'il'l wy j;l~nh 

k \\ l'~!j(: podalków. Podatki - mó­
wi- ~:1 h(zpo~r~dnj(' i pośr dnie. 

-~I(':v'('r, pJ'Z,ytc)~z pr;l,yKłnd 1h) 

3p77,OOO zareje~trowanych w dniu 
1[, gTudnia 1930 r., czyli wzrost 
bpzrob0l'i:1, w tyll1 kraju osiągnął 
:34. proc., Austr,j:l, - 273,658 bezro 
botnych w końcu listopada 1931 r. 
p'z:v 2;17,745 z kOI1ca, listopada 
WHO roku, wzrost bezrobvcia = 
1;' ])1'0C'. Belg-jn, - 81.318 bezrobot 
nych z koilCa paMziernika 1931 !'. 

111 z~' ::;7.322 z kOl'lca października 
j\)30 r. (128 proc.), ora,z 126,000 
iJt'zJ'obotnyclt cZQściowych przy 
[.4,804 z a 1930 r. (130 proc.); Wiel 
kn Bl'yt.vnj:~ - 2,752.000 bezrobot 

ci :tkll PO~'·('dllj,,!;·,). llyeh w uniu 15 grudnia 1931 ". 
- Poll:ltek od psów, li' nie rW- cbok 2.290.500 w dniu 15 grudnia, 

nt'. 1\)30 r. (12 proc.); Włochy -
• J.'!.;" lo? U09,'2:H bpzl'ouotnych z koilca li-
_ /\. 1)0. proS7.C p"ln. l"'lL'-:d stOp:ld.l 19:31 r., przy 556,481 z kO!'l 

li .·~ r'am uie phd llOll3t!nt. ea ]jstoplda 1930 (63 proc.); Ho-

, zł. dziennit 
na zbro;enia 

razie wydatki związane bądź z 
ubiegłą, bądź z przyszłą wojl11ą. 

Jeśli więc uwzględnić i te 
.iesroze sumy, świail: wydaje 

l
, przeszło 260 mHjonów złotych 

dziennie. Z tego na Europę 
-przypada 60 proc. 

I 
Pad bronią sŁoi 6,9 milj. żoł­

nierzy , z teRQ 3,7 mMjona w 

I 
EUl'()pi~. Wysz,kolone rezerwy 
wynoszą 39 milljon6w. 

l 
Wszystkie a!rnnje świa.ta ma­

ją 'l'a"lem: 20 tysięcy sam~{)t6w, 
6.200 ClZotg6w, 43 tysiące armat 

I 
i ,miotaczy min, 4.800 dział okrę 
towych, ćwierć mi.ljona karabi­
nów maszynowych itp . 

. o90dnel 

e rat: 
. ocia na (alej kuli ziemskiej 
landja - 105,6'71 bezrobotnych ~ 
końca. listopada 1931 r. obok 
54,915 z końca listopada, 1930 r. 
(92 proc.), Szwajcan-ja - 5'3,186 z 
końca września 1931 r., przy 
33,90:ł z końca września 1930 r. 
(41 proc). 

W krajach. gdzie rejestracja bel; 
robotnych odbywa się w ramach 
zwil1zków z:1wodowych, Australja 
'vykaztlje 120,u9-1 bezrobotr:ych za 
rejestrowanych w kOlwu września 

1931 r. obok 90,379 z końca. wrześ 
nia 1930 r, (34 proc.), Kanada -
3b,O-lR z kolwa. wrze~nia 1931 r. 
obok 19,422 z kollca września 1930 
roku (80 proc.); Danja - 67,257 
z kOll(!a listopada 1931 r., obok 
H ,20:'? z końca listopada 1930 r. 
(52 proc.); Wę~y - 31,076 z koń­
ca listopada 1931 r. obok 24,308 z 
korlca lifltopada 1\)30 r. (28 proc), 
Szwecja 65,469 z końca paidzierni 
ka 1931 1'. obok 45,501 z końca 
lii:topada 1930 r. (44 proc.): Cze­
cr.Ofllowacja - 88,600 z koltea paź 
dziernika 1931 r., obok 61,213 z 
końca października 1930 r. (45 pro 
eOlit). 

W krajach. gdzie rejest.l'tlcju. be~ 
robotnych oclbywa się w rallwch 
urzędów pośrednictwa pracy, 

Estonja wyka,zuje 5,425 bezrobot· 
nych w końcu października. 1931 
r., przy 3,?B2 w końcu październi­
ka 1930 r. (65 proc.), Finlandja -
14,824 z końcal października 1931 
I., obok 10,2'19 z końc.a paź.dzierni 
ka 1930 r. (44 proc.); Francja -
123,891 z końca listopada 1931 r. 
obok 18,595 z końca listopada 
1930 r. (566 proc.); Irlandja -
~~;A27 z końca p3.ździernika 1931 
r., przy 22,990 z końca październi­
ka 1930 (2 proc.), Łotwa - 13,605 
w końcu października 1931 r. przy 
6,058 w końcu p<1źclziernika 1930 
(125 proc.); Norwegja - 34,789 z 
końca listopada 1931, obok 27,157 
z końca listopada 1930 (28 proc.); 
Kowa Zelandja - 49,935 z kOllea 
listopada. 1931 roku obok 17,556 z 
końca 1930 (184 !-Iroc.); Polska -
259,626 z końca. listopada 1931 r. 
obok 209,912 z końoa. listopada 
1930 (24 proc.): Jugosła.wja.-
10,070 z końca października 1931 
r obok 6,609 z końca październi­
ka 1930 roku (52 proc.); Stany 
Zjednoozone A. P. - procentowo 
liczba bezrohotnych wzrosła z 
]5.4 proc. w kOllCll Jistoparla. 19110 
r. do 20 proc. w kOI'll'll ]j::;tojłnda 
1931 r. J. K. 

nicze. Dotąd wszystko byłoby w 
porządku, ale uwagę wzbudzić mu 
si zakończenie listu: 

"Wobec powyższego proszę o 
bezzwłoczne uchylenie zarządzonej 
egzekucji, w przeciwnym bow~*'In 
razie będę zmuszony skierowat ni­
niejszą sprawę d() wyższej władzy 
administracyjnej, wzglQdnle szuka~ 
obrony swoich praw na Innej drd­
dze aż do obicia ki.lem sprawcy 
tego skandalu włąeznie". 

Kij jako środek obrony prawnej 
I to uiyty Jako coś skuteczniejsze­
go od wyższe.. instancji administra 
cyjnej - to istotnie nowość. __ z 

• 4 

czy z mężczyzną - idiłeła t 
kobietą... dziwny lokal. Opo­
dal nieruchome dr~i, krany 
l1dzą pok.ryte. Zamarłe. 

O 11-ej wiecwrem. Na ulicy 
gwar. Ludzie wychodzą z: kin. 
Pierw,szorzędne filmy "Uf y". 
Pałace. Do.brobyt. Uciecha 
chwila zapomnienia, udoo~ka 
od prawdy. 

Od 11 w cukierniach petno. 
Oto stara niemka. Kapelusz -
ogród botaniczny. "Torte hlit 
Schlagsane" - oto treść życi.a. 
I codzieamie to samo. 

SapoŁy - kasino. Row1ette. 
ba~arat. 

F,rekwencja mała. W zeszł)"m 
roku o tej poTze było jednak 
gorącej. 

"Rien ne va plus" • 
I tu - i na uIioC;V. 
Dość r.ządów nacjoo!lllso.cjali­

stów - wola obywatel gdański. 
Dość dl'Olżyzny, podatków, na· 
rażania się P.olsce. 

Socjaldemokraci zbierają o· 
statnie siły. Rozpadają się. Na 
rzecz kQIIl'UJllist6w, hitlerowców. 
Dość rządów p. Ziebmal Roz­
wiązać parlament. Rozpi'sać no­
we wytbary! Plebiscyt ogłoszo­
ny na 24 stycznia. Popierają 
kOilll'uJlliśd, polacy. 

Plakaty: "Wst~p'uj do paTtji 
kOUlunistyoznej, głQsuj w nie· 
dzielę, precz z rządem nacjona· 
listów". 

110.000 obywateJi gdańskich, 
polowa wprawni·onych do g:o­
sowania oddać musi swe gtosy 
w niedzielę, aby pleJliscyt do­
szedł do skutku. 

Plakaty: "Precz z najno·w-
szem oszustwem kOH1Junislycz­
no - polsko- żydowskiem, precz 
z pIebiscytem, w>st~pu.i w szere­
gi Hitlera, w niedzielę nie gło­
suj!" 

Nasuwa si,ę pytanie: - co bę· 
dzie, j~śli nawet senat i sejm 
(Vołksta'g ) zostruną rozwiązane . 
Czy będzi~ le.piej? Niel 

Jakie jest wyjścje?.... J. B. 



Biurokracja 

- Proszę iść teraz do pokoju 
Nr. 14.6! St:Lmtąd odeślą. jut pan:\J 
~alej. 

Wift~omo~[i ~ili~[~ 
DOChOdY miasta 
zmniejszają się 

Jak wiadomo magistrat m. Ł0-
dzi dokonywuje wymiaru podatku 
państwowego od nieruchomości. 

Za czynności związane z wymia­
rem i poborem tego podatku, mia­
sto otrzymywało od ministerstwa 
skarbu 5 proc. 

Z dniem jednak 31 grudnia ub. 
loku ukaza1a się nowa ustawa, 
która redukuje wynagrodzenie dla 
miast za inkaso wspomnianego po. 
datku z 5 do 4 pr()C. 

Dochód miasta z tego powodu 
(w porównaniu do cyfr zeszłorocz· 
nych), zmniejszy: się o sumę 100 
tys. złotych rocznie. 

Pięciu lądowników 
przeszło do adwokatury 

w dniu wczorajszym odbyło 8i~ 
w sądzie okręgowym łódzkim ofi­
cjalne pożegnanie sędziów Fajta, 
Hermana, Zejdy i Bary, oraz ppro­
kuratom Deczyńskiego, którzy 
przeszIł z sądownictwa do adwoka 
tury. Wszyscy routaJą. się z pia­
Mowanemi stanowiskami. 

Coraz ładnieisze 
pudełka 

a gorsze i droższe 
są zapałki 

Jak donosiliśmy swego czasu 
l'udełka zapałek będą omobione 
widokami 7J3!bytków historycznych, 
za co naleZą się dyrekcji Słowa u­
znania, ale mamy znowu oStatnio 
fakty, że i1~ zapałek w Pudeł­
kach zmniejszyła się w niektórych 
do połowy, lub dUŻa ilość jest nle­
ufatoa do uźytku. (P) 

"ow, wladze 
W związku lekarzy den­

tystów 
Na, walnem dorocwem rebraniu 

s"wiązku lElkarzy dentystów w dniu 
20 styc,znia. ponownie wybrany zo 
stał prezesem ~iązku 'Dadeusz 
Babad. 

W skład nowego zarządu weszli: 
Rakiszski, dr. Sadokierski, Bo­
ruńska, :Midler, Kowalówna, Sei­
dengart, 'SzczecińskI, Gran::.sowa, 
Struński i i1zwarc. 

Ito Ine dyżury aptek 
Dziś w nocy dyVurują. następu­

jąc.e apteki: A. Dancerowej (Zgier 
ska 57); "'":f. Groszkowskiego (11 
Listopada 15); Sukc. S. Gorfp.inn. 
(Piłsudskiego 54); S. Ha~toszewl\kie 
go (Piotrkowska 164); R. RembieJil'l 
skiego (Andrzeja 28); A. Szymań­
kiego (Przędzalniana 75). 

........................ 
Składaj odzi~ż 
i bl~liznc; dla 
bezrobotng'h 

----------~------------------

w pierwszym filmie dźwiękowym 
wkrótce w Łodzi! 

! 

Dr. med. 

REICHER 
I Speojalista chorób skórnych 

i wenerycznyeh 
I Bczenle dIatermIą I BIBktrotsrapJa 

POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 nino i od 5-8 w. 
W niedziele od 9-1 

• 

za 
Ofiara akuszerki zmarła na zakażenie krwi 

Agnillszka Bielecka (pabjanlcka Władze śledcze zajęły się bliżcj 
nr. 42) znajdując Się w stanie brze zbrodniczą działalnością akuszerki 
miennym, celem zapobieżenia po- Lippertowej, tembal'dzie.i, że po­
rodowi, udała się do akuszerki dobny wypadek zdarza się jej nif 
Lippertowej (Pabjanlcka 12), która poraz pierwszy. 
za odpowiedniem wynagrodzeniem .-___________ ..,. 

i złożeniem uroczystego przyrzecze I 4d 
nla zachowania tajemnicy doko- SUZAN~ ~E V1SCHEL 
nała zabiegu s~zenla płodu. \ DAWiD CUKIERMAN 

Zabieg ten skończył się śmiercią zaręczeni 
Bieleckiej, która wC:I!oraj zmarła 
w szpitalu miejskim w Radogoszczu N/lncy (Francja) Lódt 
Przed śmiercią zdolano jednak u- w styczniu 1932 r. 
jawnić nazwisko akuszerki. 



Nr.24 

Walne zebranie 
syndykatu dziennikarzy 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 

przypomina, iż dziś, dnia 24 b. 111. 

o godz. 3-ej w pierwszym terminie, 
zaś o gdz. 3 min. 30 w drugim ter­
minie, bez względu na Iiczbe obec­
nych odbędzie się) w lokalu Syndy­
katu (ul. Andrze.ia nr. 6) nadzwy­
czajne walne zebranie sprawowaw 
eze. 

Na porządku dziennym: spra­
wozdanie z działalności zarządu 
za II ł III kwartał kadencji i wol-
ne wnioski. -

Akademia 
dla uczczenia 

ś. p. E. Wagnera 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

w ·lokalu stowarzyszenia techni­
ków przy ul. Piotrkowskiej 102, 
akademja dla ucZ'Czenia pamięci 
ś. p. inż, Edwarda Wagnera, zasłu 
żonego ,prezesa , sto,warzyszenia 
techników. 
Na program akademji złożą się pro 
oukcje muzyczno - wokalne przy 
łaskawym współudziale [l'p'. Lucy· 
ny Rob()wskiej, L. Zbuckiego, cM 
ru V oddziału straży ogniowej, 
tria konserwatorjum muzycznego 
łódzkiego oraz przemówienia. 

Początek punktualnie o godzinie 
G-ej po południu. 

Obowiązuje stró.i uroczysty. 

OdczgfU 
ODCZYT EDWARDA LIPIŃ­

SKIEGO 
Powołane do zycb, w roku u1;lie 

głym Stowarzyszenie Ekonomi­
stów Polskich w Lodzi rozwija co­
raz żywszą dziat"..lność. Poza u­
rządzeniem szereą-u odozytów miej 
f;cowych ekonomistów - człon­
ków stowarzyszenia - na aktuaJ 
ne tema.ty gospodarcze, stowarzy­
szenie z8lprosiło do Łodzi szereg 
c.zołowych ekonomistów dla wyglo 
szenia public~nych odozytów na 
najbardziej interesuj~e tematy. 

Najbliższym z ruch będzie od­
czyt dyrektora Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen 
profesora EdWMda Lipińskiego z 
Warszawy na temat: "Zródła obec 
nego ~rwiatowego kryzysu go sp:> .. 
darezego i środki zruradoze", którv 
wygłoszony zostanie w nadchodzą 
cą sobotę, dnia 30 styczrua rb. o 
godzinie 19,30 w sali kuratorjum 
- Piotrkowska 104. 

Interesujący się odczytem mogą 
otrzyml\ić zaproszerua w lokalu Sto 
:wllirzyszenis. Ekonomistów fol­
skioh w Lodzi przy ul. Andrzeja 
6 II p. w poniedziałek, dnia 25 bm. 
między gQdz. 19 a 21. 

24 J. "m.:os PORANNY" ---' 1932 

dniu 22 b. m, pO' krótkich i ciężkioh cierpieniach 

B. P. 
AC LUST 

przeżywszy lat 61. 
WyprQwadzenie drQgioh nam zwłok z domu przedpO'grzebo;vego na cmen­

tarzu żydQwsklm nastąpi dziś, dn. 24 b. m., o gQdz. 12 w połudme. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozQsta' 

ła w nielltulQnym żalu R O D Z I N A. 

jako w rocznicę śmierci 

b. • ANN\' 
Qdbędzie się w synagodze szpitala 
i snajQmych 

żałobne nabożeństwo, na które zaprasza krewnych 

Zarząd Szpitala Starozakonn,ch 
fund mał2. PO:l!nańsklch w ł..odzl. 

listg lalDO 
"Brakło mi sił".-"DoŚć mam tułaczki'1-"Po spowiedzi".-"l\Jie po­
zwalam ojcu płakać".-"Obiecywał złote góry, a ołowianych nie dał" 

Tomaszów 
DZIERŻAWA LAŹNI MIEJ-

SKlEJ. Na posiedzenru magistra­
tu, odbytem w dniu 21 stycznia. 
postanowionlł przydzielić 12 miesz­
l,ań jednoi7-bowych w czynszowych 
domach magistratu - robotni-
kom. ! : 

PozatQm uchwalono oddać w 
dzierżawę łaźnię miejską. Przetarg 
na tę d2ierżawlll ma by-ć opubliko­
wany w tych dniach. 

ZJAZD zW. STRZELECKIEGO. 
Dnia 24 stycznia r · b. o godz. 11 
rano odbędzie się zjazd powiato­
wego związku strzeleckiego w gma 
chu przy ul. Antoniego 38. Głów­
nym punktem porządku dziennego 
zjazdu będzie wybór nowego za· 
rządu powiatowego zwią7-ku. 

UMORZONY ZATARG SZKOL· 
NY. Jak się dowiadujemy, sprawa 

• z oskarżenia dozoru 8zkolnego 
przeciw członkom ewangelickiego 
kolegjum kościelnego, Aleksan­
drowi Millerowi i Gotfrydowi W u­
d1owi, którzy swego CZ88U nie do­
puścili do z.a.ięć budynku szkoły 
powszechnej nr, 5 (Tkacka 11) 
przez szkołlll za.wodową dokształ­
cającą, została umorzona przez 

.1 prokuratora sądu okręgowego w 
Piotrkowie wobec braku cech prze 
stępstwa. 

WĘGIEL DLA BEZl,WBOT-
NYCH.· W ubiegłym tygodniu od­
było się lzebranie związków kla­

W QgIQ<&zonęj niedawtllQ pra- chrześcijaI'łSlku, bo jestem cbrze l jest biedna. Nie pozwalam Qjcu ~owych, w którem wziął uillliał 
cv dr. Marji Grzywo-Dąbrow- ścijani,ne:m, nawet pO' sPQ'Wied:zi iść za mQim pogrzebem i p : a.kać pos. Zaręb<lJ z Warszawy. Zebrani 
skiej o listach poqAJstawionych wielkanocnej. Miejcie mHosie'r- pO' mnie. uchwalili zwrócić się do tutejszego 
przez samobójców, PQkaźne dzie nademną, Nie macie PQjęcia jak ciężkO' komitetu dla spraw bezrobocia z 
miejsce zajmuje prz,edśmie'rtIla MłQdy chłiopiec wiesza się z pOiPełnić to, czego nie można. żądaniem przydzia~ węgla dla 
koresPQndencja. Qfiar nędzy, nędzy. N ajtbarrdzi.ej iJł1Iteresuje Co będzie, nie wjem, gdyż mam I wszystkich bezwbotnych, niezależ­
gł:odu, b~Zr?tboCla. . .- 'go procedura p<Jjg'rzelbu i klo!po, z a'Ilua<r... (nieczytelne), jestem nie od tego, czy korzystalll oni z 

Gdybysmy przep~owadZlh ty materjalne ma,tki. ciekaw, jaJk póŹilliej będzie. Q,stawowego, czy doratnego zasił-
s'zczegółowe dochodzeme co (10 . " " Na zaikQllczenie podajemy (w ku. . i I 

pl.zy~yn samobójstw, to k tO

j 
- Ja ntze~ P?<1plsany, pra- wy~ątk~ch) list nieszczę~liwej KRADZIEt BIELIZNY. NIewy. 

wie, czy Hczba samobójstw kry c<?,wałem w flr~Ie ... , dQtyClhJcza~ S111lząc.eJ (19 lat), .na kt.órej .sa- l -
rv

ci sprawcy skradli w dniu wczo 
zys owych nie zajętaby pier- me bylem zapIsa;ny dO' Kas) ł> l ł l .. J 

~szego miejsca na smutnej li- c~orrch. ,PQwzlął~m pOiSlŁwQ- mOi óJstwo ·z O'zy o SIę wje e rajszym bieliznę Cbawy MinskieJ 
S"", I' e I Wlellle s·kQnczyć z zyclem, ma- przyczy1,Il. Utrata narzecz~nę~o I (polna 6}, wartości 1t)O II. _ 
" . I f" I brruk ,J)Tacy, ,rQZCZaTOwanle zy 

Najkrótsze nawet listy w .\ ,iąc dość życia, lecz urna mUSI ciQwe i 11l1iechęcenie poda'ły tu PRELIMINARZ BUDt.ETOWY 
których denat nie podaj~ przy zrobić mi pOgrzeb, gdY1ż matka sobie dłouie: na rok 1932 r()~trywany }Jędzie 
czyn samQbójstwa, kryją w • . . przez prezydjum maglatratu 'IV naj 
przeważają}Cym pl"QlCetnCie glod- DZPW-IAItAwe K-.no DO' magIstratu Wla:sta. Proś- bli:is7-y poniedziałek. 

...ł ~ v ba. Ostatnie moje srowa są t~, 
ną i nieszczęśliwą n~zę· D 'L "że nie mQgę więcej żyć, bO' się 

Oto przykłady: łłi d- t -II 
- Drodzy moi, - pisze 23-' nie Qpład, dlaczego ta.k się błą- epo JD e mi Dny 

letni samobójca, który cJerpiąc ,., kać po świecie. Jak mam kQmu if 
, j)'rzeslIkadzać, tO' sZ'koda, żeby 

na kI'wO. tOki. pIu. cne został PQ.- ( DZl's' l' dm' na8~Apnych l. . ił 
. "'ł mnie ta święta :óemla nos 8. zhawIony .zaJ'ęcIa, - brakłO' mI . I I 

sil do dalszej waliki z żyóem. ~ WIeIId podwójny program proszę ciągn.ąć do odpowie-

Odchodzę. Wybaczcie . .o śmierć ' longJ-On lIIol·gr~nl·cZny dziaInO§c,i jednego, ze WlSiZyst­
mą IProszę nie winić nikogo. i Ihi P II . kich najmuszegO', 00 gO' kQcha-

Inac'zej rozumuje 64-Jetnia . Dramat sensacyjno-romantyczny s ży· łam nad żyóe i już więcej nie 
starusz:ka, wY'daloma z posrugi I c:ia dzikiego Zachodu, W roI. glówn chcę kQchać, bo mi był nadJep­
·w ja.kimś dworze. Pisze hez 0'- FAY WRAY, J~~~EHNOLT, RICHARD szy, a tera,z się zupełnie zwie-
g-ródek: I _ II. ~ nil. Koch~l mnie do szaleństwa, 

- Jestem starra ichma, te- n m lłJ ~ R a teraz me chce patrzeć, przez 
brać nie pójdę, nie mam na ka- K Hl ~ U U niegO' straciłam wszystkie po-

OaJy szereg szczęśliwych posia­
daczy wygranych dolarówek nie 
zgłasza się do urz.ędu pożyczek 
państwowych celem podjęcia pre· 
mji. Poniżej podajemy jeszc~e raz 
wykaz rueodebranych dotychcv:1,s 
wylosowanych dolarówek: 12,000 
dol.: - 1416283. 8,000 dol.:-
90661. 3,000 dol. - 549601, 919593 
1,000 dol.: - 733276, 983709 
1103040, 1344630 500 dol. - 2419 
138688 339604 577801 1008546 
1027383 1401387. wałek chl-eba, dość mam .tuż tu- Potężny film dźwięlowy, odtwarzają- sady, bO' za.wsze do mJIlie tele­

laCl2lk:i i ~łodu nie mam jnnegQ cy pustynie oraz jej niebezpieczeństwa fQnQwał, a ,jak nie telefQnował 
ODCZYT CZERWONEGO . ., . 'lk b+ . ' . Ciekawa treść! Frapujące momenty! to listy """""ynosił 3 4 razy 

KRZY~A \\TYJ,ŚIe.la,' ,alk ty ~ so. Ie ZycI; J Niewidziane dot"chczas zdjęcia I . • ... - . -
L k b dz b l J dziennie, więc ja nie mo.głam 

POśWIĘCENIE , ŚWIETLICY 
STOW. "RODZIN. POLICYJNA". Staraniem Sekcji Odczytowej od s TOC~C,. k CtQ l~kle .art Q o l, Następny program: nic pmtCować, ty;~ko mUlsiałam 

M '_l<.. lód ki P l k' C przecIez a o' lCZ. ą Jes eIIIl. Dzwonnik z Nolra Dame 
uZlM:l1 Z ego o s lego zerwo . ; , listy czytać i odpowiedzi da-
nego krzyta, w dniu dzisiejszym o- \Ale ~o, WIa.trem ezlo- ' n~ 
godz. 12 min. 30 w pol. w sali WIei}{ ~le żYJe, a dach. ll1a:d gIQ- wać. 
YMCA. (piotrkowska 89) inż.. wą tez potrzebny. A .Ja Je.st~m ,.Przegłąd Więc przestał litsty pisać, tO' 
Kloczkowski wygłosi odczyt n. t. ": ba·rdzo k.ryt~znEml pO~Qze- SO"J-~list'łl"'ZnyU znO'wu przychQdził na pQdwó-
"Obrona przeoiwgaz()wa, indywi- n~u. P~szę .mme nł.e leezyc, bO' U U I I U rze Q 12 w nQCy i awantury rQ-
dualna i zbiorowa". Wstęp bezpłat me. WIem, ]a·k truc~z,na p:zeze- hił, nigdzie nie mo.gę dQstać P,Q-

Dr. med. MIKOŁAJ 

ord. li chor. kobie­
c,clI i akuszerii 

Trauguna g tlI. 223-06 
od 3 - 5-ej po poło 

lImIe zażyta będZIe dZIałała, U1G1zQł Się nowy numer (3-ci) sady. Obiecywał złote góry, a 
więc proszę iblagam stanQIW- "Przeglą.du Socjalistycznego" o na Qłowianych nie dał, więc trud­
CZQ mnie nie leczyć, bo jUli żyć stępują.cej treści: no, muszę się pogodzić 'lJ lQsem 

Gospoda,rew uzasadnienie socja-
nie mogę i nie będę. BaTd'lO nie- j.ak on mądry, tO' ia muszę być !izmu. ~ Magnitogc,rsk. - Uwagi szcz·ęśliwa, że nie m~ pra·CQ- glupią. 

o hitlerY1;mie i "sfcJ'uoh gospoda,l'-wać. 

Bunt czai się w pokornych 
słowach slłl1llQ(bójtCy - ~kS'hibicjQ 
nisly: 

- Prz~patrzcie się wS~Y1scy, 
którzy tu stQicie, Oto CZaJS dzi­
sie.irszy porzy;prQwadza czlowielka 
do takiego uipadJku. Głód, nędQla 
i wszelka bieda i rozpac,z do tak 
nędznej śmie:rci. A teraz prroszę 
was, pQchQwajcie mnie po 

czyeh". - AlX>stolstwo VI ręka- Talki pięk,ny świat, a na tym 
wiezkach. - Nal'es7Jcie ... - Pla,n świecie tak niepięknie. Zal mi 
gospoda.rczy Rosji sowieckiej na umierać, lecz trudnO', czy prę­
r. 1!t32 (w obszęrnem streszczeniu) azej C'zy później tO' i tak mUlSzę 
- Spa,dek funta i bezrobocie. - pój'Ść. "Tjęc prQszę paiisŁwa 
Francja. i jej oficjalni politycy. - chQCiaż mluie PQchQwajcie przy­
Sytua.cja na Górnym Śląsku. - zwoicie, bO' przez 2 Jata Q'p la-
Listy do redakcji. ___ Odpowiedzi calam Kasę chorych, a nic z 
redakcji. - Do czytelników. - Do niej ni·e kQrzystałam. 
Iw.bycia. u wszystkich sprzeclaw- Tragiczne, niecofniQne ~lo· 
c6w uliczny·~h. lwa .... 

Dnia 17 styoznia r. b. fl godz. 
12 odbyło się uroczyste poświęee" 
nie oraz otwarcie ;,SwietHcy" sto­
wahyszenia "H.oouna Pclicyju:l.'! 
Kolo Łódź - miast,,", 1l,if'sz"l'ą­
cej bię przy ul Gd3..:':3k,ci nr. 29. 

Na wz6r wiedeński 

PRAcowniA 
'ORTOPEDYCZnA 

Karola 5 
pod kierunkiem 

D-ra LubicU8 

wykQnuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo­
lałe stopy, gorsety. na sehorza­
łe kręgQsłupy, aparatv Qrto­
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nQgi, ręce et~ .. , 

------------------------------mł---__________________________________ ~i _____ ww_Mme ________________ , 
Di"iekow, Dziś i dni następnych I Pierwszy raz w ŁodzI! Wielki podwójny program I 

- I. - Potę!ny, .moclonul~cy dramat a życIa dalekiej Półnoey 1- II. - Król humoru I śmiechu, niezr6wJlany 

W SIDIJl(H IDIłJlJł:óW AROl llYD kOp~. iet.e:j~w(jałejn, IAalrDcOydoUWpcliOPnnO~WI 
opisuj~cy arcysensacyjne przygody pogromcy bandyt6w w północnej Kanad.ie 

~i:~!~r~~~~~~j: fRIlN(IS BIJ§(lIf'lllN I ~~gGRAM: POlnAJ MIASTA POUKlf ~o~~~~~~ fe~fed~ieł~ ~~::d::~li. 
i najzdolniejSI)' detektJ. Ameryki PIES-WILK KLONDIKE Nil pierwszy seans wSlystkie miejsclI po 50 p. 

; ' 



U-I. '- "GL'OS PORANNY" - 1932 ~r. 24 
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................... ...................................... I 
Sukces pianistki 

polskiej w Berlinie 
Znana dobrze publiczności pol-

6kiej pianistka Marja Dońska od­
niosła w Berlinie wielki sukces ar­
tystyczny. Młoda artystka grała 
pod dyrekcją Kurtza koncert forte­
pianowy f-moll Chopina i koncert 
es-dur Beethovena. Cała prasa ber 
}ińska, z "Berliner Tageblatt", 
"Vossische Zeitung" i "Deutsche 
AlIgemeine Zeitung'· na czele, wy­
r~ża się o p. Dońskiej z najwyż­
szem uznaniem i stawia jej inter­
pretacjEl' i teehnikę na poziomie 
gry największych sław pianistycz­
'tych świata. 

Premjerv teatralne 

"Hulla di Bulla" 
Co usłyszymy dzIś 

przez radio' 
10,00 Nabo~eństwo I Krakowa.. 
12ł15 Poranek symfoniczny z 

Filharmonji warszawskiej. 
15,00 Koncert muzyki lekkiej 

Cbór Dana. Ilolliedja " l ak'acb Arnolda ł 6.tha 
Wymieniollla spó'tkta aktor , ka widowni, ale i wykona:w 

ska dobrze się j1l!Ż zapisała. w com. Dzięki temu wszyscy w'ło 
pamięci bywalców teatralnych. żyli w role dUŻ() serot'Czno5e! i 
Jej dziel!em była dookona1ia far grali bardzo dobrze. 
sa "Hiszpańska mtlJCha" - je- Na pierwszy plan w~ullląl 
den z prz,ebojów leJkkie~ .reper !liię p. SlZuJbert w roli statystv 
tua.'r. "FUm kTólewski" (tak filmowego, Wipiląt.anego mim4-
bowiem brzmi podtytuł "Hu11i woli w wieItką aferę polityczną. 
di Bulli") nie m;t~uje ,"wej Jego .jowialny spokój w momea1 
szla;gierowej poprzedniczce pod tach największych powikłań nil 
żadnym względem. Dos'konały scenie jest w:prost znrukOllllity 

J)'rzez doświa.<kaenie sceniczne, 15,55 Program dla dzieci. 
które da prredewszystkiem na- 16,20 Płyty gramofonowe. 
tU'ralną, 8 nie .robioną swohodę 16,40,,0 bólu głowy". 
na desbcl1 teatraln~h, omy- 16,155 Płyty gramofonowe. 
mamy llktol'!a wy~Jdej miary. 17,15 "Ojców w zimie". 
Sympatyczną była w niewie:1 17,30 Sprawozdanie o Dniach 

kiej r6lce p. Niedziałlkowska. Przeciwgrutliczych IUI; tarenie woj. 
Dobrze wyglądała, szczególlllie .łódzkiego - wygł. dr. Stan. Sk;all· 
w akcie drugim, p. Grabowska. ski. 
Dużo do.b-rego humoru wclósł 17,45 Koncert popołudniowy. 

na SCelllę p. Winwwer w roli bi- 19,20 Kom. sportowy łódzki. 
tego bez przerwy w skórę finan 19.45 Sht.chowisko z Warszawy. 
!listy. W rolach E!1I>ilZodyczlll~h 20,15 Koncert popularny. 

TEATR MIEJSKI pom~ł poł'ączenia dwuch rze- decydująe ni,ety!liko o poziomi~ 
Dziś o godz. 4 i we wtorek wie- . co/wisrośd (n~kręcanie .fi.lmu j tej -roli, ale wogóle o humOI'Zt 

czorem ,)~l'rawa. Dreyiusa". ;'Izyta pl'a'wd'zIwego kToła) da- całe.go widowi8ka. Jest to badai 
Dziś i jLltl'O wieU:I;. Królewski Je autorom rozległe pole do zna najcha'raJkterystyclZniejsza C(" 

zasługują na słowa pOICIhwały 21,M Kwadrans literacki. Juljan 
pp. Lenk i SUwiń.ski. SlZczeg61- W ołoszynowski "Chuda ręka pana 
nie ten OIS~atni demOl15trowal dyktatora" - rozdział z powieści 
komiczną wyt'WlOrnOlŚĆ w naj- "Rok 1863". 

łi!m": "k~mitych ni~oroz'll.'II!\eń i po- cha nieprzeciętnego talentu t(!· 
wlkban, bawI~ych swą natu- go a,rtysty Jeśli tylko rola po­
ralnością i bez.pośTedniośdą. Ą. IJwaJa na stosowanie tego rod.71l 
na tle tej niefraJSobliwej f3lbuły ju gry, efekt jest zawsze lIlieu­

TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5 i we wtorek po 

cE'nach zniżonych szlagier sezonu 
"Hau Ha,u" z Michalem Zniczem. 
Dziś i jutro wiecz. "Burza w 

szklance wody". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś o godz. 4 po pol., 6,30 i :) 

WlC C:/.. wi~ll\:a rewja śpiewu, humo 
ru i tall ea· p. t. "Niech pęknie bom 
ba E!ni ·~ cl11l " w '2 odsłonach 18 
(tbraza(' h. Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

RECIT AL SKRZYPCOWY 
W czw:1rtek, dnia 28 stycznia 

r . b. o godzinie 8 wieczorem w sa 
li "Tow. Śpiewacze~'o", Piotrkow­
ska 243, odbędzie się recital skrzyp 
cowy prof. Kulenkampfa z Berlin/l. 
Akomp:mjuje prof. Ryder. 

Dochód I recitalu przeznaczony 
jeElt na. zasilenie funduszu szpita.1a. 
św. Jana. 

WartoM a.rtystyozna imprezy 
"raz cel niew~tpliwie wywoła du­
te zainteresowanie wśród IIzerokie­
go ogółu. 

Bilety wejści3 w przedsprzed&­
t.y w drogerji Arno Dietla, Piotr­
kowska 157, zaś w dniu recitalu 
przy kasie Tow. Śpiewaczego, 
Piotrkowska 243. 

BACZNOŚĆ, MILUSIŃ'SCY! 
Dnia 2 lutego r. b. o godz. 15-ej 

odbędzie się w lokalu policyjnego 
klubu sportowego w Łodzi pny 
ul. Zeromskiego 88, "Dziecięcy bał 
kostjumowy", urządzony stara­
niem "prze(l szkola" Rodziny Poli­
(.yjnej. 

Ze względu na wielce urozmaico 
ny program, wiadomość ta wywo­
p'afua. 'Zrozumiałe ~J intellesowanie 
naszych "mill.lJSińskich". Różne 
atrakcje. Wybór "króla" ł "królo­
wej" llalu. Dzieci w czasie zabawy 
darzone będą, paczkami "szozę~cia" 
zawierającemi słodycze i t. p. 
Wejście na zabawę 75 groszy. 

Dochód ~ "balu" przeznaczony 
jest na zasilenie funduSzu "Przed­
sz.kola" Rodziny Policyjnej w Ło­
dzi. 

"TA BOMBA PIĘKNIE GRA!'· 
"Ta Bomba pięknie gra!" - to 

",ielki sekces teatru "Bomba". Pru 
gram jest niezwykle barwny i za. 
wier(l znac~n!!! ilość a,trakcyjnych 
JiUm eJ'tiw 8plewno tanecznych, 
dowcipnych skeczów i monologów. 
Powiększony zespvł artystyczny 
"Bomby'" w skład którego wcho­
dzą. obecnie: St. Barcelakówna, M. 
Bal'geIsim, B. Halmirska" N. Her­
tenówna, I. Ryżyńska, M. Danecki, 
A. Górecki, W. Moran, E. Rewski, 
A. Suchcicki i J. Welin, jest w tym 
programie znakomity. Szczególną 
"wagę tym razem zwrócilla. dyrek­
eja "Bomby" na stronę dekora.cyj­
Bą i kostjumową. 

Dziś trzy przedstawIenia.: o godz. 
6,15, 8,Hi i 10,15. Powrót autobu­
.amj. ])I) kaMem przedstawieniu 
ppewniony. 

na.gwmacdzono sporo satyry po ' wodJny. 
litycznej i pomysłowych kawa- DoskO'Illałym 'W umiarze ł 
łów. Moźnaby się nawet dopa- podkreśleniu komiczlllych swon 
trywać w komedji peWlnych sym postaci kr6Ja Amma.lllulaha był 
boJów i moralów na temat p. Grolicki. Wszystkie trudniej­
:mni en no SCl losu, "statystyiCz- sze sceny (pożądanie w scenie 
nej" roli władcy, nieszczewśd op. kO'bietą, liryc1.na nuta w ostar 
wSlpókzesnej demokracji ero., tnie] rozm()Wie ze statystą, ja­
ale takie pogłębianie tej grote- k'O koleg,ą) oddane zostały po 
ski nie wy'izłoJby iej na poży- mistrmowsku. 
tek. Za,chowuje ona S-Łl1ł>IOJCęJl' Nieprzeciętny talent posiada 
Łowy wdzięk jedynie, jako kOlII. 'P. W ęgrzyn. Wy~cmie tym ta­
cept sceniczlIlY, pTzyst,rojony " lentem gorał rolę młodego ~bie­
szatę waTtkiego, doweipneęo źyświa,ta, robiąlCe~1() w błyska­
djalOigu i reatraJnych powiikłań. wicznem tempie fa.ntutycmą 

Dlatego też dO'hrze zrohilibv ~ar.ierę. Gdy z czasem talent 
reżyser, gdyby określil pi~rw t~o arty.sty zost.a.nie poip8·rty 

lepszym stylu. Prtle5z.Q'l"!OIWany ~ ~,10 ~oncert fort6pi.anowy L. 
w charakłeryza.cji był egzotycz- IoJzpmalsklego. • 
ny minister skarnu. Niechaj się 22,50 Muzyka lekka l taneczna. 
przypatrzy p. GroUckiemu, a 
zrozumie, te motna jednem sto 
wem l jednym ge6tem więcej 
podlkTeśllć i ' pawied!zieć, niż po 
trójną porcją szmilIlki, uJepio­
nej w odstraszającą, cyrkową 
ma:skę. Również p. Kempa tra­
sze<:zkę pr.rejaskra wił niemTa­
woSć dl'lUj{i~ó statysty filmowe 
lfO. 

NaoR6ł jednwk widowisko 
jest świetne. W bieżącym sezo­
nie jes'Icześmy się taJk dobr.ze 
w teal\rze miejskim nie bawili 

tak serdec7.:oie nie wśmfeIi. 
G. W ... 

KROJU • ~O~m~H!HI 
konstrukoji 1932 r. 

"nATAVł " 
PIOTRKUWSKA 15Z 

te" 142·20. 
Wielki wybór głośników l oz~śc; 
Ceny znacznie .nlłone. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heil$berg (Z76) 

~zy akt, który, ja,ko elk&pozyiCja. _______ _ 

jeSt stan?W'Czo przydługi. a w 
malowanIU tła l aieructwa egz.c­
tycznych potentatów staillOW 

czo przeszarżowany. POIZ'atem 
reżyserja nie pozostawia nk dr 
żytCZoenia. Ak-cja toczy się WI 

wtaściwem tempie, wsz~tkir 
kawały są doskonale uWyl{)U'kl(' 
ne, a sceny zbioTOtwe mnont ... 

19.00 Opera. Wa.gIlN& "W.alki­
rj~'! (1 akt). 

Z estrady koncertowej 
Stuttgart {360) 

W,steD MarcelelO Neumillerl 
19,80 Sonaty 8krl~ Bene­

go t Huber.aJ. 
Wiedeń (516) 
17,30 Kwartet smfcz1towy C­

moll Kienzla. 

WaJIle plalStyc,znie. 
K omedja podOIbała się niety,l . 

...... _;.l: ... _ 4% mi • i 

za 

Slyszelł«my tep dwaoakle .. -
ledwie lat licząCego Skrzypka Pół· 
tora roku temu z te.lże estrady. W 
tym niedługim stosunkowo czasie 
gra małego Neumillera posunęła 

się o duży krok naprzód, a skry-

= 

Nieśmierteln, tr6jdźwlek 
Wiedeński "Czar walca" Oskara Straussa 

Dnia 25. I. o godz. 20,15 Pol- mysł "strejku małżeńskiego" i w 
skie RadJo transmitować będzie z noe po ślubie, ucieka! W ogródku, 
teatru "Nowości" w Warszawie o- w którym gra kapela wiedeńska 
peretkę "Czar walca" Oskara pod batutą uroezej Franzi, spoty­
Straussa. Oskar Strauss nie jest kają si«a wszystkie dworskie i bar­
z rodziny wielkich Straussów "kró dzie.t szare osobistości operetki. 
lów walca", ale jest wiedeńcz:y- Zamieszanie, niby tragiczne epizo 
kłem i pisze operetki. Dla szero- dy, wreszcie trzeci akt przyprowa­
kiego świata Wiedeń, walc ł dza porządek małżeński, przy 
Strauss - mniejsza o to jaki! - J dźwiękach walca, którego w poży 
to trzy pojęcia, które tworzą nie- eiu małżonków prawdopodobnie 
śmiertelny trójdźwięk. "Czar wal- przedtem brakło... W wykonaniu 

atallzuJe aha wted)', kled)' młody 
adept aztuki będzie 'wiadom IWe­
go powołania ł zacznie - wyratl­
jąc się technicznie - miewać "tre 
mę", tego nIeodłącznego towarzy­
sza wszelkich poczynad artystycz­
nych. Tymcz88em zasługuje on na 
bezwzględną pochwałę, a jego kie­
rowniey na zarzut, te obarczają 
swego ucznia utworami, przezna­
czonymi dla największych potenta 
łów SkrzyPiee. Zarówno "Sonata" 
Haendla, jak l "Chaconna" Vita­
Ii'ego przerasta wiek małego wir 
tuoza, a talent Jeg~ prawdziwy za 

20,55 Koncert (SymlonlJa. H-moll 
Czajkowskiego i Koncert fortepia 
nowy Es-moll LiaipUIlowa) 

OSlo (1083) 
20,00 Opera Mozarta ,.Uprowa­

dzenie z Seraju". 
Praga (488) 
20,00 Koncert (Uwertura "He­

brydy" Mendelssohna, Koncert for 
tepianowy A-moll Schumana, War 
jacje symfoniczne na fortepian z 
orkiestr!!! Francka., Poemat symfo­
nic~zny "Proga" Suka). . 

znaczył się dopiero w koncercie MASKARADA STOW. "RODZIN.\. 
Vieuxtempsa, zdradzając drzemią- POLICYJNA" 
ce jeszcze w duszy młodziutkiego Stowarzyzenie "Rodzina Poli-
skrzyPka Pierwiastki artystyczne. cyjna" koło Łódź - miasto UTZą­
Wszakże i wykonanie pierwszej . dza w dniu 6 lutego r. b. w sali 
części prcgramu nie było bezdusz- filharmonji przy ul. Narutowicza 
nem naśladownictwem cudzych nr. 18, wielką maskaradę p. n. 
form myślenia, bo Marcelek Neu- "Pożegnanie karnawału", dochód 
miller jeszcze nie zastanawia się, :z; której prz.ezna~ony jest n't 
ale ma intuicje i duszę artystycz- rze('lz sierot i wdów po za bitych i 
nę I z ttj przyczyny w tych ntwo- zmarłych poIic.iantacll. 
rach, eienką warstwą farb podma- Zrozumiałe zaJntere.sowanie bu­
lowanych wyczuliśmy z nim ra- dzi wzmiankowana. maskarada w 
zem odrośnych twórców. WrOdzo- na,szem ISpołeczeJistwie, w obronie 
na muzykalność przy frazowaniu którego, nie baCtz,ą.e na swe ~czę­
poprawnem, w którem tymcza!\em ście rodzinne, ojcowie i mężowie 
czuć więce.l namysł SZkoły, niż wy jllko policjanci, w trudnej walce r. 
raz Ind!rwidualnego uCZtlcia, zdzla· wewnętl'"LIlym wrogiem poświęcili 
łała, ze jut dzisiaj gra małego życie. 
Neumillera zająć może słUChaczy Bilety na maskaradę. któ1"aJ zapo 
domagających się nawet nadpro- wlada się bardzo świetnie, naby­
gramowych datków. A dlatego te wać można w świetlic,y "Rodziny 
cenne zasoby Jl1.c'l.lca, z łaski Bożej PolicyJnej" przy ul. G<L'Illskiej 29, 
otrzymane, powinny być rozumnie parter, drugie drzwi, codziennie w 
r~elęgl1owane otoczone najwię· godzinach od 18 do 20. 
k6zą opieką. Początek maskarady o godz. 22. 

ea" Jest aPoteOZ<J wiedeńSkiej muzy "NOWoMli", przedstawicielkami śpie F. Halpern 

ki, jej pon~ty i wabika. Nic dziw wu liryCznego i wykwintnego są Pa ~7=~;~iiii~~i~~ 
nego, że młody oficer, który tro- nie Tola Mankiewiczówna (Franzj)p~""'.;;:~ 

Przygrywać będ!!! dwie orkiestry. 
Bufet na miejscu. 

chę ku własnemu zdziwieniu, zna- i Jadwiga Radwanówna (księznic::l DO JEDWABNIKÓW 
lazł się na stanowisku męża księż- ka), bohate~ko-Iłrycznym ofłcereJ" W niedzielę, 24 stycznia 1932 r. 
niezki, któremu nieco uszczypliwie wiedeńskim jest p. Dembowski ') godzinie 10 rano odbędzie się w 
uśmiecha sie doŻywotnia funkcja przedstawicielami humoru ł grot~- ,okalu związku przy ul. Narutowi-
"księcia małżonka"... nic dziwne- ski, pp. B. Horski, I J. Redo. Ka- cza Nr. 50 Ogólne Zebranie wszy-
go, że młody oficer wpada na 1'0- peJmiatrz p. Kochanowski. (r) "'~"".Iiii';':~.!:."' .... ~~ I btkkh robotników i robotnic prze-

J mysłu jedwabniczego, 
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.. ocka y 
Prz~bił!R i wgnlki d .. ul!ieao dnia misirzo51w 

boks~rlki(h dla junjorów 
PI1Zebieg drugi,ego dnia mi-' P.)' - Woźni3Jkowski (Geyer). stry, 'nie posiadaj,ąc jeszcze ru­

strzostw bD'kserskich dla junjo Ju~ w pier~zem darciu MJ1- -1:yny. nie w.ie-ctz,i:ął jak ~obie z 
rów, to znaczy półfinały, mial ler silnie k%Wawi,' prteciwnik nim. porlltdzić przeto boks chwi 
przebieg interesujący. Walki jego ".silniejszy fizyc,znic ,zwy- larni prz>echO'dzH w 7.apasy. Mi 
prowadzone były w niezwykle ciężaw 'S min. 8 self. '· p',rzc'z nim:iIne zwYci~stwo Bystreg'O 
szybkiem temr·ie, a cztery :zwy- k.-o. ' na punkty. . 

• cięstwa, odniesione przez k.-o. Wa~a lekka. Taborek p 'KP.) · . lhiś o godz. 11.30 w ,s9.Ii L. 
dowodzą niezwY'ktej si'li.uteczno - Wdk (Geyer). Taborek, ~o- T. '8._'·G. przy ul. Zatkątnej od.bę 
ści si~:y i ~el.nD.ŚC~ u~~erzeń. kazał bardzO' }ad:nY .st~l, uHal dą; si!;" , fina~()I,-,:e spotkania . .Tedy' 

NaJhczmeJ IClp., ezent'OlWa,ne przez cały czas,' prz:ewagę nad . f' al - .:1_ l 'kk" • 
h ł .... IKP KI ..... t - > ';k· · .. " . ł ' " .. nie , Ul w wa'lUe e . lej nie y y JJ'a,rwy . Ulu en Zg,()- llrzeclwpl lem, l wy,g;r, IX zas\.l- · bn.t~· - .. . bo ", 
'-f . .., h d··' ·· . -. ~le roz,e.grany, 'WIem za-s, najWIęcej swyc zawo m- -zenue na punkty. , k J'f'k l' ; . t .. h 
k • . .. . .' ' .Jv ' W'll I l O'Wa· o SIę az ·rzec za-
.o.~~ l .~aJ,wl.ęceJ tez .'l.Ch 'l:,.iln~a- Ba~ieki (IKP.) .~. f;rąIak, n. woonilków. ~>ałaŁ, T. S. G. da-

lIEl.., j" ato Slę do fmału; NIC- KP) Wbrew 0Ig6memu mnie kl ' d. .' ' . do 6 . 
spodzianką . dnia wczo.rajszeg~ m~tu' GraJlI:k z",titaJe wY'PUlllk: ~~na\~~ a.Jedsl~ . . m"CZ w 
Lył::" pc,raż,ka mistrza "pierwsze to~ańy '.Jr\I1'zez sWA"o ' kl--'i.owe-. , ,$ers 11 .. g , yz 'rśLllg~l_ p'l1zez 

" M' . . t'~ '. """ 'Ul1J .. unll~zcz,em~ g'o na rO~ll Ul-
go kroku > IUera prlZez k.-o. "'o k,rue,tt.p Wa.lka · ni~iekawn .' 'Ii ': ' b , .. . . 
GO \Voźniaikowski "'D. ~ .. < ",,,'; " .' • ~ , ·~()IZ W~lł .0 s:rw9wame prze-

\V 
~ . Szezfeciński -{IKP;) .. ~ .KłuSz...})leJOl s'P~łkam~ .ze wszystkIch 

wadze muszeJ stawruIi • k' (G ' ) .. Z .. ł _ 
W0.iciechowski (Geyer) _ Jam ezyns I eyer .. ' wy~lę;zy !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 
l'akowski lKrusf'b.ender). Pabja P1."~ez k.-o .. t~~lllczne '! II 'l"Iun, 
niczanin pada w III ,rondzie i dZle ~ZCZ'elClll$kl~ Operuje on d?, 
na sekundę p-l"zed końcem run brem~ ~lderze~lami prost~lJIll, 

' dy wstaje wylicz'ony. Wojcie, PI"~ecl'wmk " llle b~ł dla lllClgO 
c hQlwsk i wygrywa przez k.-o. am na chwIlę g,rozny. 

'Osłabiony skład 
wyjechał do Lwowa 

Ran p y 
Jego zwyc ęzca Petrolle staje 

~ mistrzostwo świata 

• o. 
do walki 

NOWY JOR~ 23 I. WC7..oraj 
wleczo·rem odbył się w nowo­
.łorskim Madison Square Gar­
den półfinałowy mecz o mi­

Zwyciężył PetroUe 1f szóstej 
rundzie nokautem. 
Zakłady stały jak 8:$ dla Pe-

trqlle. . 

strż08two .., śwmta w ·' wadze pół- W najbliższym ezasl~ Pe .. 
średniej między polakit'm E. trolle spotka się z mistrzem 
Ranem i amerykanineJii Billy l świata BrouillaHI.'tcl w walce 
Pełrolle. o tytuł • 

Jglko 11 państw 
w Lake 'Placid 

L~!l.ta .zgłoszeń do. igrzysk zimo- (25), N orwegja (33), &weeja (81), 
wych w Lake Placld (4-13 lute- Polska (20), Szwajcru:,ja. (20), Japo­
go), zo~,tała już zamknięta, przy- nja (16), Finlandja (11), CzechDSłD­
Gzem w styc.zniu dopuszczalne są wacja (10), a dalej ItaJj~ Austrja, 
już tylko zmiany imienne w poaz- Belgja, Francja, Anglja" W~ry, 
czogólnych konkurencJach. List3. Rumunja.. Do łyżwiarstwa 1.głosiłD 
zgłos7.eń obejmuje 300 za.WDdni- się 12 narDdów, do narciarstwa 
ków z 17 Państw. Zgłoszone są na- - 10, do saneczek - 8, do hoke­
lltępująee państwa: USA (70 za- ja - 4. Pozatem odbędą eię poka 
wodników), KAnada. (40), Niemcy zy w wyścigach ZIlłIP1'7.ęgów. 

Ż.A.S"S.-Makabi 6:0 (3:0, 2:0, 1:0) 
Drużyna stołeczna przoduje w grze kombinacyjnej Waga kogucia. Heebt (Bar W~gapóliśr$ia. I.carań:o~- (r)W piątek ' wieczorem z dwor-

I{ochba) ~ Siel'uga (II\P). Zwy ski (qAiOOl~) ~ ~aw~ylt (K.ru- ca Ka1iskieg~ wyjechała łódzka re- (r) Nareszcie doczekaliśmy się 
~j ężyl n!ł p-unkty lepszy tak schę'Dder). Pq:ęCI)V'ntCy . ,,:ailczą pt'ezeńtacyjna drużyna bOKserska przyjazdu załl; ejscowej druiyny 
tycznie i techniczniE! ~ie~8 n.rua';>:~~.~zaJ ·~ad~le~ , W , trze~ na za";ody' ~iędzyIDiastowe do hokejowej. 

Meez odbędzie się na lodowisku w 
Helenowie o godz. 12 w południe. 

któ'remu. dł.ugie ręce wyższego ~leIp stare.lU " ~Nl,wczyk otrzy-. Lwo,a. W łódzkiej drutynie w o- Uruzyna warszawskie~o tA')!; 
Efchta sprswJaly niemało kło· mu~ę pdf'rZenle f(:HlI, . któreg() zmierzyła swe siły z łódzką Maka-

nBhringowI chora 
przyśpieszyła powrót 

do kraju 
l>o!u. \ nie z~,u:waży1i . sęd.ziowie i , 11lŻ &tatni~J chwili zaszły d~ść pow~z- bi, Goście okazali się bezwzględ-
Wiesław (SoIkM) _ Michalak t~IJ'a'Z . Bail's1now'~ki ' l~u:je 'mli ~e ZDllany, ~ znacznie Ją osłabIło •. nie lepbzym przeciwnikiem, w~nik 

'(Zednoczone). Wid,ać, że Wił"' w !iZ'~zękę praw;y ;SlefP'OwYl' Mianowici~ w "wadze kogucleJ za- ty~ro",y możemy uwała~ za mler· w dnłu ~ b. m. odby~ się mia­
ły w Opawie zawody w jeździe 
szybkiej, w których miała wziąć 
udział Nehringowa. 

sław dll'Żn pracuje nad sobą. Kra~~ zOO>tlaJe w~7thczony: miast Kustosza staje Bieer I (U- nik sił. Drużyna stołeczna mate 
brak mu jedna,k ciągle ude'r1.eń Z wyCI ęz yl BaTanolw5lJu pl1Zez nion), a wadze półciężkiej z braku dla "~dzian być wzorem w grze 
Z . tw M' h l .1_ .. k -o. kombinacyjnej. 
W}'lClę5 o lC a alAa UW>9(l.R- • innego zawodnika musiano wyd ele 

ne za peWlIli'k nie przys'z'ro .ied W~ jrednia. BY8fi1'y " (Z~ gowd :Włodarsldego (LKS). Najlepszym zawodnIłdem w dra 
nak mu tak--łełwo. VI ITI l'tl'll'" uiocz-one) ~ KUBłosIk (LKS.)_ ""~~"'Y. "n""" ,. '. . iyru! . tĄSS okazał się Goldman, 

Jak dowiadujemy się Jednak, 
Nehringowa~ pr~cbodzf ostry bron­
cblt i start swój odwołała. d:zie więcej z walki miał nawet Najsła:bsza walika dnia. Kudo- WszystKie zmiany te związane zdobywca dwuch bramek. SędzIo-

Wiesław, gdy pierwsze dowie na sik nic nie umie, cda sztulka je są 10 dzisiejszym meczem IKP - wal p. Dreger. 
wzały do Michalaika. go boksu polega na pchan\u J~rdao w Warszawie. W dniu dzlsleJs'zym zespół sto-
Wa~ piórk'Owa.. Miller (I. K. przooiwniJka, a ponje,wat By- lcezny rozegra zawody z Unionem. 

Nebrlngowa przyśpieszyła swój 
Jli)wrót z zagranicy I od ld1ku dni 
znajduje się w Wanl%awfe. 

I-szy diwląkowy -
Kino-Teatr w Łodzi 

-
• 

SPLB DID 
._ .. Naj~sp8.nialsza para aktorów ekranu JEANETTA Al 
i ·i MC. DONALD i VICTOR MC. LĄG LEN era 

a. daj" doskónały koncert /Ił'" filmie, obrazuilłcyin obycf'ale 
'-1' CIf , "'.' -miłjoneró., reł. ALFReDA WERKERAp. t . I 
:!!tI Szampańslil humor. Słowic.y ~ple.. P,iepych wystawy i słrold •. 
~ tli łycie' i prac~ ZWiązku Narodowego Polak6w w AmerYce. 

Nadpro/Iłaml TygodnIk d:fwlękowy Foxa, POlski dodatek, ilustrujący 
POGzątek seansÓw o g. 4-ej, w soboły, niedziele i ~wi~ta o godz. 12-ej. ul. Narutowicza 20. .. ,-

OlwięMowe 
Hino 

- I: .. NA PORANKI CENY MIEJSC ZNIŻONE. APARATURA WESTERN ELECTRIC • 
Qi 

Dziś i ,dni B - - - Boh t -nasleJnych! eZllftlennl a erowe 
Reliordowa obsada ról głównych: Marja Bogda, Adam BrodziB', Eugenju8z Bodo, Zula Pogorzelska, Stefan Jaracz. 
Dl~ mio,dzie*r ceny miejsc znitonel Początek o g. 4 po poł., w 8oboty, niedziele i święta poranki od g. 1~ w poło 

-------------------.-------~~-
"IW -

RI!:" __ iIBIM!B!II_~' . ~. ;;Meooi~i 7 iM' , 
Dziś i dni nasłepn,ch! .• lOO-proc. dźwiękowej przeróbce filmowei. 

Wielkf sukces ftImu polskiego. Pełna pasJI dramatyoznej tragedja 
dwuch sprzecznych ty.iołów. Konflikt dwuch płci, dwuch środowisk 
i dwuch odmieftnych warstw aywilisacyłnych. W rolach głównych: 

Krystyna lłnkwlczdwna I IIIIBczyslaw Cybulski 
SpecJalnie skomponowana \lustr. mU.'yczna prof. Jana Maklaldewiez. 

Nad or"gram: TygodnIk d:fwląkowy Paramountu. 
Pocz. o g. 4.30, 6, 8 i 10, w sob. i niedz. o 1.2 • poł. Passe-Partollł 

i bilety ulgowe oral wolne wej§cla nie.a~ne do odwołania • 
. ! . '~ 

i s+ -.~~ Pierwsze' arcydzieło produkcli frlln~nlsklej na rok 1932. tOO-proc. film d:t.iękowy • wersji Francuskiej według populal'nej powieści Claude Farrcr. 

I: w C lo -ak kt~ abll FascJnul'\cy dramat miłosny, na łle 
~iiAiiliiii~iiilrr!ł' ~- = ,<. _~ _ ~I.. • . " .ry Z ••• przety6 p~:tnp~z!o~~r!ęt?~anizowa' 
II .. . =- Retyserjl inako'mitego ' RURTA BERNHARDA.- 1'1 Ja R I f B f l L W roll posła Francuskiego w j-au JIloA"IA :!!.- W roli .gł6wnel: nalpiękni.,jslla-ektork~ FrańcJl ~ . Konstantynopolu - rasowy" Hl • ., .. 

,sS'c'orai ntesapomnhtny Jean Gabriel 'II F~acynująca treśQl ~ąebywała 'gra ~ktQrÓwl - Niebywal,a . 'YY!ltaw~l- Nadprogram: KOqledja 
" I: Valjean . ' ;,Nę1:łznik6w· Gabrio. '·dźwiękowa. Pocz. o!4,' w sob. i święta o 12. Na. poranki wszystkie mieisca po 50 gr.il zł. 

Cit*.. r-

Pler~$zy całkowicie ' _·U'· f," .' ' . ~. U ł' ... 
mówiono-śpitiwny '" 'Ol' . a ni" 'a'n'l 
. .. 'fiIm :- póJilki; ', ' II " , ' , I chloDC' ma owani" 

'wg ~eenarjtiBza Generała WienlewJ Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. - ' W rolach gi. 

, " 

O§iaiDi~ dni!" 
PogQrtelska, Dymsza, 'Krukowski~Frenkiel, Walter, Ohavea'u, Skonieczhy i inni 
Przeło~ p~l~kl~j produj('cji filmowej. Pierws.y iledyny film'polski' bez napis3w. Bilet} ulg. , i passe-partout be%wzgl. niewałne. 

, '" ','" '.' O'a , młodzież·, doz.olone! . Początek seans6w o godz. 11 przed poło 
- ,<'" r 

Ch a rI i,8': Cb'a,óno': ,n~;i:f~ "iStuialm , lUl8lKieg .. miasta 
t~gn~;, eerdecznie' swych ;Wi~~bi~~~li" 8,~~,fu.",o~f.a~nik; ~l?i,Ei$,; " ~tÓ!! ~~Y l, '8dbil. glosąem _ ech~\:n ' 'entuzjazmu , ~a , cął<ym , ś,wiecie • 
.. '. :W' rp,h .tp.eWldq:p1.er \W,lacuu:ki, pefna CZatą. 1 l1~oku VIRGINIA :, CHERRi'I:L • . 

Mimo wpokicbAwazł6w. f~l.,u. !unJ~",I_jsc ,nor.;"'łłh:t~I, :, l?O~lątek 'f1~oi ~o~s~. "I: ? ; 4.30; w Bob. i ·njedz. Q U 
".' - ' 
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Poniższe wywody są. wyrazem 
stanowiska sfer rolniczych, re­
prl"zentujących upr3.wę krajo­
wych surowców włókienniczych. 
Polska stoi w świecie na dru-

giem mie.iscu po Rosji Sowieckiej 
pod wzgl~dem obszaru uprawy 
lnu. Powierzchnia zasiana lnem 
sięga 110,000 ha. W czterech tylko 
I'óhwcnych województwach: wilen 
skiem, nowogr6dzkiem, białostoc­
kiem i poleskiem uprawia się prze 
~zło 77,000 lnu, t. j. prawie tyle, 
ile we Franc.ii, Anglji, Belgji i 
Niemczech razem wziętych. Pre­
duh:cja włókna w kraju wynosi 0-

kolo 55 tysięcy tonn. W chwili 0-

becne.i niema dla nie.i zbytu. Za· 
graniczne rynki, które stały otwo 
rem Jeszcze do 1929 r., zamykają 
się (;oraz bardziej, w związku z 
czem wywóz lnu z Polski stale się 
zmniejsza. W 1929 r. wartość wy­
wozu lnu wynosiła 19,504,000 zł., 
w 1930 r. liczba ta spada do zło­
tych 10,382,000, a w Ciągu pierw­
szych 10 miesięcy 1931 r. do -
3,389,000 :Dł. W kra.lu tkaniny ba­
wełniane i Jutowe, dZlęki swe.i, ta­
niości rugują wyroby lniane. 

Zuiycie włókna lnianego przez 
krajowe przędzalnie jest minimal­
ne, bo wynosi rocznie nie 'więcej 

niż 2,000 tonn. Posiadamy w kra­
ju 18,000 wrzecion Inianych,:I. 
czego znaczna ilość nieczynnych, 
przy 1,834,000 wrzecionach baweł 
nian~'ch i 29,400 wrzecionach ju-
towych. -

Obecne ceny lnu wynoszą zaled 
wie od 35 !lo 1~0 zł. za 100 kg. 
zależnie od gatunku, a zatem ceny 
obecne są 3 razy niższe od cen, u­
zy~ ; nranych w 1929 r. 

Mimo ~ak niskich cen odbywa 
się do kraju przywóz lnu. W 1929 
roku wartość prz~'Wozu lnu wyno­
sHa 646,000 zł., w 1930 r. 884,000 
złotych i w ciągu pierwszych 10 
miesięcy 1931 r. 618,000 zł. Pny­
wożony jest len bądź z ZZSR., 
bądź też z Belg}i i Czechosłowacji 
przyczem z tych dwuch ostatnlcll 
paustw dowozimy najlepsze, nie­
produkowane w Pol8ce gatunki 
lnu używanego do' przerobu na ba 
tysty i koronki. 

Rozporządzenie Ministrów Skar 
bu, Przemysłu i Handlu oraz Rol­
nictwa z dnia 31 grudnia 1931 r. 
ustanawia na len czesany stawkę 

celną w wysokości 30 zł. za 100 
kg., na len trzepany, moczony -
20 zł. 

Obok lnu duZe możliwości roz- ' 
woju posiada drUJ!:a roślina włó­
kiennicza, uprawiana w Polsce, 
lecz bardzo zaniedbana, mianowi­
cie konopie. Obszar uprawy kono­
pi wynosi około 30,700 ha. W osta 

tnich latach lcooopie są intensyw­
nie wYl)ierane przez egzotyczne su 
l'owce włókiennicze, przedewszyst­
klem przez sizal i manillę. 

W skutek zaniedbania uprawy 
konopi w kraJu, równocześnie z fm 
portem sizalu, ma mie.isce również 
I przywóz konopi. Wartość ich 
przywozu wynosiła w roku 1929 
3,752,000 zł., w 193iJ r. - 3,073,000 
zł. i w ciągu pierwszych 10 miesię 
ey 1931 r. 2,293,000 zł. Import od­
bywa się przeważnie z Włoch, 
skąd importujemy konopie lepszej 
jakości w stosunku do produkowa 
nych w Polsce. 

lua iMi_idE • 

Cytowane wyżej rozporząd:unie 
wprowadza stawkę celną na irono· 
pie w wysokości 30 zł. na konopie 
cZe&aJ1e i 2C zł. na konopie inne, 
przyczem za kaMorazowem pozwo 
leniem Ministerstwa Skarbu kono 
pie może być pl'zywoione IJez ela. 

Przywóz surowca bawełnianego 
do kraju jest, jak na nasze stosun 
ki, bardzo znaczny: w r. 1929 im­
portowano 66.396 tonn bawelny 
wartości 198,494,000 zł., w ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1931 r. 
47,075 tonn wartości 111,34S,OOO 
złotych. 

Znaczne zużycie lnu ł konopi 

Z50 milionów marek 
nadwyżki niemieckiege 

bilansu handlowego 
l 

w kraju możnaby osiągnąć przy Niemie.cki bilans handlowy 
'.:ml1lejszeniu zużycia juty. Pr~y- jest od długiego już czasu wy­
wóz juty w 1929 r. wynosił 27,341 bitnie dodatni. Og:oszono ostat­
tonn wartości 35,660,000 zł., w nio cyfry za grudzień 1931 r. 
1930 r.~ 17,645 tonn wartości Przywóz wynosił 482 miljony 
18,101.000 zł., a w ciągu pierw- marek, wywóz - 712 miljonóy­
szych 10 miesięcy 1931 r .. 13,483 I ma'rek. czyli nadwyżka wyraża 
tonn 9,685,000 zł. Przemysł Jutowy się kwotą 250 mi1ljomów marek 
wytwarza worki i inne opakowa- (60 miljonów dolarów). 

. rl k' tka' a lite oraz pro u uje nmy fl W bilansie handlowym UiZe. 
chodniki i ~anie dywany. Przerób- wnętrznia się skutek zdewaluo­
ka .urz~dzen fa~rycznych w. }Jr~e- wania wa:lut niektórych krajów. 
mysIe Jutowym l dostosowame Ich . ,.' 
do przetwarzania lnu, nie pociąl- Nalezy zazn~czyc, ~e NIemcy 
gnie za sobą znaczniejszych kosz- - obok PolsIn, nalezą du tyci 
tów. A. P. nielicznych krajów, któlr)'ICh bi 

~,ans handlowy jest aktywny. 

UlgOWB cło na poma a" cze 
Przmvrót \V technice 

zbiorów bawełny 
. Z Ameryki nadohodzi wiado­
mość o przelomQlwym wynalaz· 
ku, który znajdzie obeonie za­
stosowanie piI'zy nadchodząc~h 
z,biorach baweliny. Chodzi bu o 

Imporierzg placit b(d. ~5 .łoszg za kiloeram 
Da rzecz fi pierania elilporfo , 

W uzupebdeniu wcu.oraj. połltdniO'we 3 rodzaje stawek wane zO'staną przez izb~' pne- maszynę najnowszej konstrUlk-
h h • f '1 d l h Sł k' t dla mysłO'wo _ handlowe. cji, w 3-ch g,od!zinach wyikonu-szyc naszyc ID ormacJ o o- ~ nyc. aw l e poma- ,\ącą pracę, do której dotych. 

nioslych naradach warszaw- rańczy wyniosą 3 zł. od 1 klg. Ponieważ cła ulg-1lwe, prz('~ czaS potncba bylo 72 godzili 
skłch w sprawie zaniechania przy transporcle dl'ogą lądową, I Gdynię zostały ustalone dla pra-cv lttdz,kiej. Jest to wedle 
monopolów Importu I ulgach 2 zł. przy transporeie drogą wzmoi.-enia ,- -ekspO'rtu, puewi- zgodnej opinji fachowców naj-
celnych przy ' pl'Zywozie, a'l'tyku morską, a specjalna stawka dziane jest - zamiast zobowią wi.ę~szy wynala:zek ~ tej dz~e: 
I ' kl' łn h I k t łt 'd I • t dl 'i' t ó d ks tu dzmle od 100 lat, t. J. oJ cllWlh uw O onJft ye ca O !IZ fl przewl z ana Jes a pOnlarap 'lan a - łmpO'~ er w o e por l skonstruowania maszyIJy, któ<ra 
lych spraw mO'.Łna oiwietlłć w ~y przy transporcie przez Gdy kompensacyjneg~ klór,a to oCZyści bawełnę z nasienia. 
spos6b następujący: nię w wysokości 1 zł. za w,. konce.pCja .iakO' niewytrzymują I Po zastosowaniu now~o wy_ 

Na konferencji u dyrektO'ra Pozwolenia na przywóz 7.8 spe ca krytyki z plmktu widzenia fli alazku przy żniwach bawet­
departamentu handlowego min. cjalnem dem ulgowem będą sfe~ ~o,!iP4)(larezych została cał- !, ~anych należy się liczyć z d~l­
pł'zent. j handlu p. S9~o,łowskie wydawane wszystkim ~orte- kówicie ' ~~n-ieehaWl _ pobie- 5Zym ,~zrostel~ bezrohOCJa, 

. . - sZJCzegolme wŚlrod masoWI() IZB'-
gć. , sprecyzowane. z08tałO' ofi- rom pol8klm. Obejmą one im- ' raDI~. pe\\nyeh ods~tck ~ ~an jętych przy plantacjach bawe'ł-
c.talne 1Itanowisko rządu ę za- pol'terów, trudniących "ię Zll- zllkc.1I na rzecz mlędzymlUlste- ny mUlrzynów. 
niechanlU całkowitem mon1)l}ło- wodowo przyw~m, a wykupu r.iaJne.i lwmisji popierania eks- !!~!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 
1ó'Y. importu. ~,~stw~le ~mó- jących świadectwa bandlowłl portu, która zn·lałwia spl'awy 
wiono spraw4: r ~y~yskanja pierwszej i drugie! J kategOi'ji,zwrołu cła j obeJmuje zarząd ZBUJIIłDDftJIErtIJf. 
(Juez importerów polsldeh sPf'- albo świadectwa proomyslowe p:ulstwowego funduszu ekspor 
ejalnych ulg celnych przy trans na terenie w. m. Gdańska, od- towego funduszu eksportowe­
porcIe morskim OWOCów polu powiada.łące pierwsuj katego· go. Według projektów omówi~ 
dniowyeh i Bl'łyltułów lf.'tIOlljaJ dl pl"2lCdslębiOO'stw przemysl(l. nych na kO'nferencji każdy im­
nych przez porty 'llolskie: wyeh. Warunldem będzie rów- porter opłaen~ b dzie 2& proc. 

Konferencja przedy8kułowa nież trudnienie się imporł('Jn w ulgowego cła na rzecz ekspor­
la następnie l'OZpo1"Ządzenle l. 1930 I 1931. Firmy, ni~ po- tu. Stawka ta ustalona została 

mln. przemysłu l handlu w 8pr» .. ł,adające łycb warunków będą narazie dla pOmmrańczy, a na 
wJe tych ulg celnych. mogły również korzystać z uj· inne artykllły wahae się bę­

Wprowa~ ·.()IIW na owocę gowego cła, o ile zakwali.fiko- «łzie również w tych granicach. 

• .. w IB C 
, zwołany pod hasłem walki o scalenie podatku, obrotowego 
W dniu onegdajszym bawił 

w Łodzi 'Poseł Wiś1icki . or8JZ 
przedstawiciele s~kcji włókni-

stej centrali związiku kuipCów 
w Warszawie. 

Podczas swego pobyt\! w Lo 

Zagraniczny dyplomowany 
mistrz krawiecki powrócił 

Niniejszem zlIwilldamillm P.T. it 
pl' 1O-ci,) letniej slIgrllniczne I prllkty­
ce, otwon:ylem pierwszorzędny arty' 
styczny męski Zakład Krawiecki przy 
al. And~zela Nr. 1 

S. FILlPOWICZ 
Tel. 241-42 

ól l 
Bzonul 

(o DOwiedzieli minis rowie 
dzi poseł Wiślicki ' odbył dJU!Ż­

szą konferenCję w śprawach po 
datkowych w &towaTZysz'eniu 
kupców m. Łodzi. ' Wzięli w 
niej udział ozlionlwwie prezy­
d,tum stowerxys!Zenia oraz 
przedstawiciele sekcji wlólkien­
ukzej. 

stowarzyszeniu kupców m. Lo- . 
dzi opracować ruen100-jał, który 
po zjeździe pTled-stu,'Wiollly zosta 
nie wiceministrowi ska))bu, 
prof. Zawa,dz'kiemu z ))OIdkre­

śleniem 

koniecznośCi szybkiej realiza­
cJi scalenia podatku obrUtowe~ 
go .iakO' najżywotniejszegO' po­
stulatu bandlu włókjenniczego~ 

delegacji przemysłu łódzkiego 
Jak .{uż donosiliśmy, delega- sudski zaznaczył, że rząd rOZ­

cja związku przemysłn włólden patruje obecnie sprawę t.ryezał 
niczego w państwie polskiem towanw podatku obrotowego, 
w osobach: Karola Wilhelma co zresztą za2lD8czył rówuież 
Scbeiblera, Gustawa Geyera, minister Zarz;yc.kl. 

dr. Juljusza Bornetła, de Hage- Wreszcie wiceminister skar­
na oraz dyrektora związku inż. bu prof. Zawalbki O'świadc?;ył, 
Władysława Sn:ednickiego by- że ministe.rstwo w dalszym cią­
fa przY.tęta na specjalnycb au- gu pracuje nad sprawą zryczał­
d.ienc.i,ach pl'zez: ministra prze- łowania podatlw obrotowego. 
myshl f bandlu p. Zarzyckiego, W związku z tem zwrócił sl~ 
ministra skarbu p. Jana PlIsud do delegacji z prośbą o nadesła 
skie~o oraz przez wicemiulstra nie wniosków związku w tej 
skarbu, profesora Zawadzkie- Sl)rawle. 

go. Termin wejścia w życie usta 
Postulaty delegacji przemy-

wy o zryczałtowaniu podatku 
siu włókienniczego zostały po-

obrotowegO' narazle nie 1JOSłał 
traktowane przez ministra prze 

przez ministerstwo ustalo .. y, a 
mysłu i hamllu gen. Zarzyckie- t k t k ł od i I . ' o na s u e n euzg n en a 
~o przychylnie. . ' 

M· : t I b J Pił -.~s'1JCze niektórych poglądów .. mis eJ' s tal' u p. au -

Główlllym pr~edJmiotem ob-
md by/la SiplI'awa 
Zl'y.czałłowania podatku obll'oto 

wego we włókiennictwie. 
W dyskusji nad tą sprawą 

s'z,ereg mówlcóW pollkrcŚlIił, iż 

posi!lJda ona 
pierwszorzę4ne maczenie dla 
sanacji stOsunków w handlu 

włóldenniezym 

i kupiectwo nie powinno dopu­
ścić do jej :!aipI'zepaszczenia. 

W wY!Ili'ku dyskusji postano­
wiono zwołać 
ngóJno - polski z.tazd ",łókicL:-

niezcJ(o kupłeetwa 
do Warszawy, celem Pl'\Zedy­
s'kIUlŁowania tych dooiosłych za­
gadniCIl. Jednocześnie polecono 

N astępnie poseł Wiśilicki zre'­
ferował projekt noweH ustaw)' 
o izbach przemysłowo - !han­
dlQw}x:h, której jest referen­
tem. 

Konferencja po zapoznaniu 
si~ z p r.oj ektami zmian w usta­
wie o izbach, wypowiedziała 

się kategorycznie 
przeciwko ograniczaniu dzia­
łalnośCi samoJ'2iądu gospodar­
czego przez czynniki I·ządowe, 

W1ko,ńcu na konferencji poru 
szono spralWę w:pływu kupiec­
twa na iZ'by przemysłowo­

handlowe, podikreślając ko­
nieczność ściślejszej, niż dotąd 

Wsp6I!pl-~ICY ! samorz~Qlem go-

"KOngres laRclU" 
LIIjana Harvey w swoJeJ cza' 

rującej urodzie 
Henrl Garat W swej tryskajll­

cej rad,-ściil młodoścf 
Lii Oagover w swej kusz~cef 

piękności 
Armand Bemard w swej 

żywiołowej wesolości 

to v życiu bywa, 
to sie puetywa 
tylko jedyny, jeden rai ... 

najaołSZY tryumf .,bUrty" 
spoda.re1'\?" • __ B:i ______ • 



Nr. M &4-t. "GLOS PORANNY" 193~ 11 - -l n apaijargo 
Ogi anicza możliwości propagandy gospodarczej 

Na dzień 29 b. m. zwołana zo odpowiedniej dział:rlnoścJ biu-
Ataje specjalna konferencj&. do 
min. przem. i handLu, celem o­
mówienia kwestji powołania 

do życia 
specjalneJ instytucji centralnej 
dla l'eaJizac.U pt'opagandy "0-

Sl)odarcze.ł. 

Instytucja ta miałaby się za­
Jąć m. in. org ·.mizacją poł.skich 

o1.iałÓtw na targach i wysta­
wach zagraniczny'ch i organiza 
r.ją wystaw i tar.gów IN kraju. 

Z projektu tego wynika, iż 

nie chOdzi tu ° utworzenie no­
wei jednostki aministraeyjnej, 
Obciążającej życie gospodarcze, 
lecz o ujęcie jednolitej akcji w 
tei dziedzinie przez podjęcie 

I'owej w ramach związku i.zb 
przemysłowo - ltandlow~h. 

l\li~watpliwie w okresiti obec 
nym rozpatrzenie, w jakiej mie 
r7e wV'si"ki propagandowe, mi­
mo powszechnej pawperyzacji i 
s'P~dku s~ly nabywczej w dro­
dze celowej a,kcji propagando­
wej mogłyby spcwodowae czę­
ściowe przełamanie trudności 

zbytu i zlłlpewnienie mu warun­
ków żywszej cyrkulacji towaro 
Wi' j - byłoby po>żądane i dla 
życia ~poda'rezego kor.zystne. 

Z dru.l;fiej strony jednakże 

należałoby rozważyć, czy akcja 
ta może być owocna teraz, gdy 
rynek krajowy strzeżony jest 

bardzo silnie przeciwKo za.gra­
nic-llI".ej konkurencji pl'Zerz zaka 
zy i restrykcje, i czy będzie mo 
żna u'zyskać pozytywne wyniki 
na rzecz wzmożenia krajowej 
konsumcji kosztem dalszego 
tłumienia i tak j'lti zredukowa­
negto imrportu. 

Z aga.dnieni e to winno być 

pr~edmiotem ź,ród ~O'Wej anali­
zy, je,śH wziąć pod urwa~ę 

stabilizowaną aPatję rynku, 

obstawionego z,resztą murem 
ochronnym z-aka:zów i restryk­
cji. 

W tJ;eh waruDlkaC'h akcja po 
<lejmowana przez rząd ma bar 
dzo zw·ęż.oDe możliwości. 

firma "Jldolf Ilrofoiol!" 
zlożgła podanie o nadzór 

W dniu WCZOf3.j5~ym wpłynęło 
do sądu podanie o od.roozenje wy 
pIat firmy "Adolf Ivoening" (piotr 
kawska 136). 

Przedmiotem przedsiębiorstwa. 
jest wyrób i sprzedai towarów 
manufakturowych (jedwlahnych). 
Firma ta. istnieje od 1920 r., lecz 
założyciel i właściciel pracuje w 
branży te.i od 1900 roku. Fabryka 
miesci 8i~ w gma~hu fabrycznym, 
któreg'o wła~cicielką. jest tona 
J{ roeninga. 

Ostatnio przy zmniejszonej pro­
dukcji firma zatrudnia 80 robot­
ników na warsztatach najnowszej 
konstrukcji. 

Na. oiężkie poJmenIe firmy wpły 
nęła całkowita reorganizacja fabry 
ki w roku 1928, sprowadzenie no­
wych maszyn ostatniej konstrukcji 
i zacią.gnięcie na ich konto powali­
nych zobowiązań, którym wobec 
ogólnego przesilenia finansowego 
firma podoła.ć nie mote, zwwzeZ!1. 
te ł dłużniey firmy stali sio w mię 

W szponach 
CzerezwJlczaiki 

R,nek Dieniein, 
Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. 8,90 8,89 
4 proc. poż. inwest. 84,5 84.-
4 proc. poż. premj. dol. 43,25 
48.-
Bank Polski 102.- 101.­
Tendencja utrzymana. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTOWKA 
Dolary 8,89 

CZEKi 
Holandja 359,45 
Londyn 30,85 30,75 
Nowy Jork - czeki 8,91fi 
N ow,! Jork - 1mbel 8.922 
Paryż 35.13 
Praga 20.42 
Szwajca.rja 174,16 
Włochy 45.-
Berlin 211,55 

AKCJi!; 
Polski 100,50 100,25 
Powsz. Kred. 100.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

5 proc. konwersyjna 40~ 
6 proc. dolarowa 54.-
1 proc. dolarowa 43,50 43.-
7 proc stabilizacyjna 53,50 
55,50 53,75 
8 proc. BGK. 94.-

4 1 pół proc. ziemskie 41.-- 41,25 
8 proc. Waraza.wy 63.- 64,50 
63,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JOKK 

loco G,70 styczeń - luty 6,56 
marzec· 6,65 kwipcień 6,72 maj 6,81 
czerwiec 6,88 lipiec 6,98 sierpień 
7,05 wrzesień 7,13 październik 7,21 
listopad 7,29 grudZIeń 1,37 

NOWY ORLEAN 
10('·0 6,57 styczeń 6,57 marzec 

6.66 maj 6,82 lipiec. 6,97 paździer· 
nik 7,15 grudzień 7,32. 

LIVERPOOL 
loco 5,52 styczeń 5,22 luty 5,20 

marzec: 5,18 kwierien 5,17 maj 5,16 
Lzerwiec 5,16 lipiec 5.16 si'lrpień 
5,16 wrzesień 5,17 październik 5,18 
listopad 5,20 grudzień 5.23 styczeń 
5.24 luty 5.24. 

BREMA 
loco 7,85 styczeń 7.37 ma.rzee 

7.40 maj 7,49 lipiec 7,64 paździer­

I!ik 7,82 grudzień 7,97 

ALEKSANDRJA 
Sakellaridis' styczeń 1:3.- ~ 

rzpc 1:3.25 maj 13;GO lipiec 13,92 
listopad 14,50 

A 'hmouni: luty 10,70 kwiecień 
10,88 czerwiec 11,02 październik 
11,20 

ó' 

czycz3.$ie niewypłaoalnł. 
Analiza bila.nsu, spoI~d.zonegb 

na 15 stycznia 1932 r., zamykają,­
CEgO się sumą przeszło 750,000 zł, 
wykazuje, te same płynne aktywa 
(bez szacunku maszyn, utensylji i 
urząd:Leń biurowych), przewyższają 
passywa wynoszą.ce 440.000 zl, o 
kwotę około 70,000 złotych, przy­
czem protesty zostały uwzględnio­
n(\ tylko w połowie swej nominal­
nej warlcśd, bowiem M ~oe. zo­
stało potrącone Dal ewentualne 
btraty. Nadto po .tronle akty­
wów figurują. pcnycje rupełnle bez 
sporne, sumy przeebodnie, banki, 
towary l pnędza.. 

••• 
w lJpoIl r. uh. ogłosił qdi ... 

dłość na. wlasnł!! prośbę firmie 
"Inl. Cybulski, Mierzejew~ki i 
S-k&" .p. & ogr. odp., pl'Iedaię­
biorstwo remontu I kODsel'WlaCji 
kotłów pa.rowych, fa.brykacja. m&­
n('metrów i instala.cjl parowych, 
oru nadzoru technicznego w tym 
zakresie. Siedziba firmy zntljduje 
się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 119. 

Bilans za. rok 1930 złatany 
przez firmę do podania. o ogłosze­
nie upadłości za.mkntęty jest kwo­
tą 1-13,231,90 zł. w tem strata. wy­
no~i sum~ 51,490,88 r.ł. 

Kuratorem, a. następnie syndy­
kiem tej upadłośei został m1anowa 
ny adwckat Gelade_ 

Na zebraniu wierzycieli upadły 
Cybulski żadnych prOPOzycji ukłar 
dowych nie zgłusił, wobeo czego 
utworzono zwią.zek wierzycieli i 
wybrano na. syndyka ostatecrmego 
.wwokata Gelade. 

Są.d protokół ten przyją.ł do wia 
domośei i zaakceptował. 

• • • 
Na tejie sesji ud~elił są.d nowe-

go dwutydniowego terminu na 
sprawdzenie wierzytelności finnie 
,,~;lni.a )d:e;haniczIl& Oskar BO-, 
flIk w ŁodZI (Narutowicza 78-80), 
jak również wyznaczył są.d drugi 
i ostateczny dwumiesięowy teIl­
min sprawdzenia wierzytelności 
tipadłej firmy "Aleksander Neu­
man i S-ka" wyrób j sprzedai. poń 
e7.och (Piotrkowska 83). 

Dr. med. 

S. Niewiaiskl 
Specjalista ehor6b sk6rnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektrot.erapja,. diatermja, bada-

me krwI i wydzielin 
Andrzeja 5. telel. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i ~więta od 9-t 

Odcłllłeh,a I'oczekalnia dla pa' 

SZACHY 
Fod reJaktJją Łód..c.iego Okręgow'JJo 2wiązku clzQchowego 

Zadanie Nr. 13. A. G. Stubbs 

Slimisch 
(Białe) 

1. d2--44 
2. Sgl-tS 
8. e2-e4 
4. Sbl~ 

Empire Review. 
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Białe daj" mata w a-eh pOBuni~ciach. 

Partia Nr. 4ł 
Gambit hetmański 

(Grana w Niemczech 1931 roku), 

Lachman 
(Czarne) 

Ss8-f6 
d7-d5 
o7-e6 

d5xc4 

Grozi Se5 - c4 z wygraną het-
mana.. 

18. Sb4--a4 
19_ ScS-a2 
Czarne poddały się. 

Warjant ten stał się obecnie bar 

Czarnego hetmana motna jedy. 
nie uratować u. cenę dużycb 
strat. Przeciwko Se5-c4 niema Iti 
krurstwa, na Ha5-e7 zaśl nast~pi. 
łoby Se5xg6. 

dzo modnym. 
5. a.2-a41 Gc8-f5 
6. e2-e8 
N ajlepsze i najprostsze! Motua 

też grać Sf3 - e5 lub tet SB-M. 
6. S~ 
7. Gf1xe4 Sa6-b4 
8. 0--0 e7-e6 
9. Bdl-e1 Gf5-g4 
Przeciwdziała. eS - e4, 18Ci& tyl 

ko n& krótki przeciw ccuu. 
10. Wf1-~U JI.cl8..-.-a! 
Csarne chC4 uIokowa.6 hetmana 

n& 115, 00 tego bi&łe jednak nie do 
PU!ze,.,a.~ 

11. b2-b8 
Lepiej Gg4xf3. 
12. e8-e4 
18. Ge1-l4 
14. g2-g4 
15. Sf3-e5 
16. d4-d~ 
17. e4xd5 

Cłg4-hfS 

Gf8-.....e7 
0--0 

Gh5-g6 
e6-c5 
e6xd5 

Ge7-d8 
Groziło Sxg6 r; następnem H:xe7 

Nie motna. grać Wf8 - eS wobec 
Gc4-b5 or~ Ha!') - d8 wobec 
Sxg6 i d5 - d6. 

18. Gc4-b5! 

Rozwiązanie zadania Nr. 13. 
(petschacher) 

1. Sh4-g2 Kh6-h5 
2. Sg2-f4+ Kh5--b& 
3. SeS-f5+ ł mat. 
Jeśli 1 ... g~3, te 
2. Sg2-f!ł 8S-cI 
8. seS-m+ l ma&. 
ROJlwlązanie końcówki Pfr. • 

(Sz. Kozłowtld). 
1. g6-g7+ ~I ~1... KU 

- n. 2. h6-h7.) 
2. h6-h7+ Kg8:bł 
3. gT-gS H+ Wa8~ 
•. W g2-h2+ l pa.ńja jest 1'8 

mIs, gdyż bJa.łe forsuJ. wie~DJ 
87.aeh, lub zyskują. wietę gS. 

~_w . 
"..~K'!!! Ił. ~K1tIw,CEIIf!IIKOWit 

IZKK~~Y/U~/iHETVn~ 

In"WNt'WA WYTWÓRNIA KU$Z 

r,POLIGRAF.JA" 
ł.ÓUŹ, PIOTRKOWSKA 101. lfL.157-6&. 

fH[YKl~'[~JA ll[lA [~~l){nn[~~ 
Kalendarz-Almanach 
"GŁOSU PORANNEGO" 

na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH nil 304 stronach. 

Cena 2:- zł. 
Prenumeratorzy nasi, kt6rzy się zgło­
sz~ bezpośrednio do naszej Admi­
nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy­
maI" Kalendarz-Almanach za zniion<l 
cenę Zł. 1.50 za egz. broszurowany. 

niEZBĘDny w HAlDym Domu ~ 
Wyciąć i przesłać jako druk: 

DO ADMINISTRACJI 

"GŁOSU PORANNEGO" 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 

Prosa, nadesłać--egz. Ka!' Alm. 
Nalełność d. -- przekazujo na 

P. K. O. Nr. 66155. 



12 24.1 - .,GLOS PORANNY" - 1932 Nr. !ł 

zas Karnawalu elegancki świat ubiera się wyłącznie 
W Zakładzie Krawieckim 

B. K R S Z T 1\ II 1\ PiotrkowSka zamówi611ia wykonuję z włas­
nych i powierzonych me. terje.ł6w. 

Spec;alność: frak;. Smokingi. Stró; balowy_ 

Ba=zność, laodzlankll-
Znana m !:Jtrzynl cechu ro. yJakle 
go I polakleg1) F. GRYNBLAT, kM 
Fa istnieje od 11102 ;r., chc~c dać moł 
ność 9!leronim warlltw:Jm spolec :leń 
stwCl nauczenia si~ tak intratnego fa' 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli­
~nial'3hvo, n~ucza kroju, szycia i mo -
delowaniCI teoretycznie i praktycsn ie 
(na m!lterjałach) syiltemem szkół pa­
ryskich i angielskich. Cała nllllKa 
trWCl 3 miesiąc::: I k05:1!iluje tylko 75 
zł. KOI\cz:ąc::ym świedactwa. Za 
gPllntowne na,ucl:llni·a gwa rantuj~. Uwa­
ga: Nauczam ~6wniei: bleliininreiw­
sy9temem sz!.c6t wiedilń~ltich. Dla nl5a 
z13moal:ny~h ulgo. ~. G RYNBLAT 
:.tei'omsklego 9 pr. of. I. p. m. 3e. 

tel. 231-03. 

" YUIE 
t.ódK, Andl7zeJa 1. 

P"vlmuje wueUlie robot" wchod.~ 
oe w 1II!ll!NI8 caVCliullllenlCl !I 119 b, flote 
rowonl!!, c7!tlino\?nnl~ i drułowenla 
pO:lad.eh. Sp'lf!;ltonle biur i młe8ll!!!ltl 
oralli Clljl!lB:czenie ollien fabr;PClln,ch w 
budynl!allh pl~łtOW7(lh i parterowyoh 
(t. aw. Saedow,ch) orl1% pekO\"'sille 

L 1'1 ••• 

nowe modele " 

iuż .na składzie 
Ariele i w 1932 r. przodujll. 

Wuechstronność modeli 1932 r. zlIakoczylll w!lzystkich 
znawców. 

PIękne linje i formy 'oraz elegllncja konstrukcji zach wyclI 
nawet ~tarych przyjaciół Arieli. 

To n aż, 10 acz C 
BIURO HANDLOWO-TECHNICZNE 
ALFONS MEISTER 

Ł6dź, Ul. Piotrkowska 188 telef. 190-56. 

Do aht. Nr. E.88 
1932 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
arodshll'go 
w Łodzi, 

rewiru 17-go 
zamielllkaly w 

Ł°C:<~~or:z~o ul. Lustra 
nil znsadzle art. l U 

1030 Ust. Post. C. I 
ogłasza, te w dniul T.,..t)m~ 

3 lutego I..t, ~ U 
1932 rollu od go-' t 
dsiny 10-ej re(:v ~ 
w Łod.l, przy ul. ~ • 

R6ranej 10 ~ 
odbędc!e się ~ 

sprzedał: przez Ii- ~ .-
cyta~ję rucho- IIZ U11W, LUSTa 
moŚcI nalet~cych l 

do Felicji Borak.; . A)f1 d 
i sklad~j~cych si!;' PL> 
z mebli !<aey O- I l ~ 

~~:rt~t~b~n~~~;n( TlJr8tJ,.nIJf Rodjo'apa~a'u !il" ~ Il,U I t. 
my oReJcher I ~ 

oszaco ..... anych na ~ 1/1I11/C7A 'Jn 
sumę:.:sl. 845'- 1 ./f/UlJ.lU1 t. U 
(osi~ms~t c~t~r- . fłÓ G NAWo'nOT 

dZlilŚCI plęC) ,~ 

drz:wl I okien n9 zlmfł. 
Tel. 106-41 (pt}1W1.) 

Ł6dt, 18.1.1932 r. TEL. %%0-61 

Dr. med. 

E,chner Jak6b 
'Dr. E. DUlmAn J szmDre' Mrełdo'lUSb'II!~~~ ~,:'~~;:~I.' ~:~:~I? I 

choroby dzieci. n 240 60 ~ 160 34 
Komornik 

R. Saklriłari 

PRACOWNIA SUKIEN 
Spel:. chor6b wewnętrzno i dzieci 

przeprowadził sIę 

na ul. Sr6dmieiską12 
telef. 111-Z4 

p o w R ó C I Ł. Akuszer-Ginekolog Pogotowie Elektryczne 
I Redjowe 

Gdańska 26, tel. 173-00, przy_m. od 3- 5 i 7 -8 W. Dytury tJrze~ C~,~ ~ob~ oraz 
przyjmuie 11-12 i 4,-6 Piotrkowska 17, tel. 107-13 w niedziele i święta, 

M. Al[R(l'KOW~ 
Gdańska 42 tel. tta-1e 

Przyjmuje od 6-8 wiec I. I L k d -- PlI\Ci\M~ł!ltJ1y"muilul Kilka oryginalnych modelt paryskIch 

L li 
e. anty.ta Dr mad H SŁOBODSKI l'Ul1I!.1Qł nuwn (niekopjowane) sprudam ta nlo. Dr. med. eco.IRowa . .. codziennie ~wleła Uwaga: Zam6wienla przyjmuję po 

LII B 16' l· W Spec choroby oczu Miki m~l'owa 1"[I'nrI'IJ J'a' znacznie znlionyc:h cenllch. 
• ., przyjm. od 3-6 wie CI. Piotrkowska 6 , tel. 241-27 .. u up. • II iii 11 J~[lDe. --I -------....----

w L~cznicy .,VITA" przyjmuje od 1Z-1 I od 3-4
1
/2 SUCHRRKI ~aARL~rBADSKICH nł!Ul[l nur DWY specJallstll chor6b sk6rnych. we­

nerycznych I moczopłciowych 

t:etiielnłana 1 
Dowr6cił 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g. 8-10. 12-2, 5-8 w. 
W niedziele i święta od 9-11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PO ADHIA 

W(Hfft~l~ul[lHl 
Lekal'zv-specjalisłów 

ZawBejzkl 1 
TEL. 205-38 

czynna od 8 mno d9 9 meoz. 
U- 1 ~ przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w oiedl1lielęiświęts od 9-~ PP. 
lec3snie cho1'6b 

wene'lIcznvch i sk6rn~Qh 
P~lRADA 3 Zl. 

Dr. med. 

PIOtrkowska 45. oraz wSlIelkie wyroby cu&łernicse r U ~ 
8wiatlo zgasło, motor stanął? , 

Doktór 

\V. lllamDWlki 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Piotrkowska 70 
(róg Traugntta) teL 181-83 

Specjlll\sta chorób 8kOrn,,~~. we· 
n&rJc.nysh I mOC3:0peg!owych. 

Laa.enle ~wlatłem: promieniamI 
Roentgen. I lampl'ł kwarcow_. 

Pfllr!moJe od 8.150 do 10.80 rano, od 
1-e1 do 2.!50 pp., od 6 do 8.!5\l ... 'eu 
w nted.leie i d",IQła od 10 do 1-ej 

Dla pań oddlllelna poolleknlnla. 

Dr. m_d. 

M.~~raiń~~a·uol~~lumowa 
chor. kobiece i akuszerja 

przeprowadziła się na ul. Piłsudskie' 
go Nr. 69 (róg N lrutowicza) i prsyjm. 

od 3-5 pp. Telef. 113-6~. 

dzwon
' .... lP •• 1'70.1lI~ ~leoa lina na Ił Wl~)jlMtmIt!Dr.a w bardzo dobrym stanie 

• .,., II '.. UKI~IRNIA. IWI1U1UliiOU okazyjnie do sprzedania. 
, Piotrkowska 38, teJ. 143-82. c t o··' P ł 

,~o~otowie fle~trJ[lne Cen, zniżone. d~~:W~r2Y8 ;x.n~1 od ~eJrz@~ PP.O U· 

dyaury puez ov.lą, dobę, w 
w niedz!ole i Ś,vittn. 

" naDrała natychmiastowa" 
Do akt. Nr. 2958 I 31 r. 

Ogłos:enle. 
Komornik Blłdu Grodzltiego w Łodlli, 
rewiru VII-go ze.mteBzit.a.ly w Łodzi, 
puy ul. Sienkiewicz!! 9, n .. lII:.1. olldli. lUt, 

10BO U. P. C. og~1l6za, że w dniu 
9 lutego 1932 od god!:. 10 rano 
w Łod.l, przy ul. Cegielnianej Zg 
odhQdzie eię ilprlledo.t II przetargu 
publicznego rucnomoaci, nllolei!\cych 
do Ajzyk4 Grossa i IIkla.do,il\cych 

siQ li mebli i inn. oszacowanych na. 
sumę Zł. 700.-

Ł6di, dn .. 29 12.31 
Komornik: (-) Steflln G6rski. 

UL. ZAMOJtJKI~OO. TEL. 48~. 

POD ZARZ. D-ROWEJ A B Ił U T I NO WEJ 

Z. DA TYłlBR Dr. Ludwikiilk 

Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanIe. 
Blełące ciepła I 31mna woda w pokojach. 
Uacnec:!na werando. WykwIntna kuchnla­
na łlłdanle dJef!ełJczne. C e n y z n I t o n e. 

UROLOG 
Plrlm&W~O«~1 2 .81. 148·93 
Cl'lorol:), norQLI. PQc~orl1!S I drOg 

mQcllo\'i'tJeh 
Qodll. prllyl~Ć od 9-tO i 6-8 .... 

Lekar3-dentyata 

Helena Ił LPERN 
przyjmuje od 3-7 po pol. 

Cegielniana 15 
od 9-2 w Lecznicy • Vita~ 

~r.l. inczewska 
'Poło~nictwo, choroby kobiece 

GDANSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 

Frlyjmuie od 4.-ej do 6 oj. 

Sp_cJalleta chor6b sk6rny.h 
I wenerycznych 

Nawrot 7, tel. a8-07 
od 10-12 i od 5-7 

Dr. med. 

J. Rahane 
oho roby wewnętnoe speo. seros 
Radwań8ka 4. tel. 187-27. 

Puvjmuje od 5 do 'i W. 

,----------=-~---------
Dr. med. 

LŁ 
NARCISSE 

,!3LtU Dd1URY 
~J\RIS 

L. N'7ł:CKI -wp, ~ 
Specjalista ohordb IIh6rnyoh, wena-LORALE duże I małe 

,ycllnpoh I moczopłciowych n II d a i '1 c e !Iię do 

N . t 32 t I .,,<13_.8 wszystkich c e l 6 w 
awi'O e.. w • I do wl/naj~cia Dowie-

~·Jil~~I:I;~ ~wl~~a r~~ o:_~ a-w 
8 p:ł: ~:I:eć Połudnlow! 36 -telet. 146-47 

0111 pan oddslelna poclokalnla. IW 

Informaoji udlliela d-rowa Abmbinowa. w Zr.kopa.nem willa 
"Disnl\~ . 

PIOTRKOWSKA NR. 89. :: TELEF. 223~3S. 

TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 

NA MASZYNIE 

POWIELANIE 
DRUKÓW 



Nr. 24: 

1J1ł4ł:Jlł II 10W4 
MA ZA SOBĄ TRADYCJĘ WIEKóW 

usuwal~ n ietylko objawy chorób, al-& i ich prz)'czyny 
, wob ec tego nadaj~ się w pierwszym rzęd.zie do lecze­

n ia chor6b przewleJ.lych (chronicznych). 
tądajcie tylko ::i6ł leczniczych Magistra Wolskiego. 

Przeciw cierpieniom wątroby i woręczka i6łciowe' 
«o '(kamiclI żółciowej) ze znakiem n91LL09A· ", 

cena .,.a llud~· zł, 4-
Na przemianę materj1 (przeciw otyłbścl) % .:awarto­

~cią jodu olgan icznego w roślinie morskiej Sahanga" 
Be znakiem "D~GROSA" ce·na za pud. d. 4.­

Regulujące tfawi~nie (przeciw obstrukcji i zaburze­
niom tolądkowo-kiazkowym) %e Enakiem "GASTROSA" 

cena za 'Pud. zł. 3.­
Do płt.kanla gardła i jamy ustnej (przy sapale.nja~h 

gardła, krtani , okostnej i t. p.) ze znakiem "LARYNGOSA" 
cen.,. za pud. ał. 1.80, 

Koja.'!e w zabuneniach układu nerwcwego (przeciwko 
lIezsennośCJi, nerwicy serca) ze .nakiem "PASIVEROSA" 

cena .a pud. zł. 4 ,­
Przeciw cierpieniom płucnym (kaszel, zaflegmienie. 

Istma, poty) ze znakiem "PULMOSA" . 
cena za pud. zł. 5.­

Ziola te zawierają rzadką ro~linę chińską Shln.Shen 
Przeciw reumatyzmowi i artretyzmowi (ora% Ischia­

I!owi) _e znakiem "REUMOSA" cena za pud. zł. 4. . 
Przeciw cierpieniom nerek, pęcherza, ze znakiem 

.,UROS4" cena %a. pud. zł. 4.-
Do nabycia we wszystkich aptekach ~i skł. aptec.· 

Ilych lub VI Wytwórni Magistra Wolskiego, Warszawa, 
Zlota 14, hl. 263·05. 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i ZagranIcę 

t-WG Handl. "P E R A XII Sp. Z o. O. 

b 

Warszawa, Warecka 11. 

KILlNSKIBOO 118 
Ostatnia 2 dnI' 

Hlllwiękllze arcyd •• w'.Jstkich czas6wt 
Najolcropniejsza wizja wszech§wiato­
wej wojny w realistycznem ujęciu 

w l g .łynnej powieści Remarque' a 
Wstrz<\sający dramat, iluatruillcy z je­
d""j stron, patrjoty.m, r; drugiej zaś 
awyrodnienle i net miljonów niewin-

nych p. t. 

na Zachodzie bez zmian 
Hiezapomnlallf (Bulba) Wolhelm, 

Lewls Ayr •• , John Wre, I innI. 
Poczlltek seansów: \lIP dni powutdnie 
o fi. 4, w s.oboty, nied&iele i §wi~ta 
o fi. 2. Ostatni sellns o godzinie 9.15. 
N. ,lerwazy seans wszystkie. miejsca 

po 60 gr. 
Nal!lt~pny programi "Upiór w ope. 
rze" W Lon Cha 

ZATWIRRDZONA PRZEZ WŁADZE PA~.sTWOWE 

518014 li05l'1fll'tl 4 
D-ro MARJI LEWlNSONOWEJ ' 

ŚrÓdmloJSka 27 (dawniej Cegtelnlana 6) 
Wykłady i .aj~cia praktyc.ne prowadzol),e IIQ pne& leka­II, IIpecjaU.t6w. Informacje i zapi.y od 10·.do 8 

,..,-

Po ~ gr. 
... 

.. " : . ~~' .. ~,.:>. ;,.,.... ~:--: '" 'N'" 

NAJLEPSZE CIA ~TKA 
poleca 

,, [ O K I I R ft ł A l. ~~M~Un!Kłffi~ · 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 l 209-87 

.t 

24. I ~ .:GLOS PORANNY'! - 1932. 

W czwartek, dnia 28-go stycznia r. b. 

W S:1i TowarZy·stwa Ś piewiI Czego, 
przy ul. Piotrkowskiej 243 

o god~. .,.8-ei wieczorem 

Rfł:1141 SIlRll'PtOWY 

ProtKU, B KAPlPP 
j , • I • ,- :.~. '-':' _ :~. \: ~,~,,:\, .-',' •• ".,,~., : •• ::' .:~~,.. ": • 

I :../, ,,< i: Berlina 

przy al\ompaniamencie 

rot=. AYDIE,A 
Przedsprzedaż bilelpw wejścia w d roger:ji Arno Diet1a, 

Piotrkowska 157 

DoktOr 

WOIiKOWYSKI 
łegne;'nfi~na 4. tel. 216-90 

SpecDalla\l9 ohor5D ekćli'nl'ah. 
. . i :erenerycllnych. 

leczenie d!ałormJII 
i elekłrotera"jll 

(1«I.mpą kwarcową) 
B~)'ltntl,e od. 9--2 i od 5-01). 
VI niedziele i !1w1Q~ od 9-l. 
IUa gań ud 6 do 6 po poL 

oddllJelna pooeal;olnta. 

DOCENT 

Dr. mod. Adolf Falkowski 
Dyrektor "Kochanówkl" 

Choroby nerwowe i psychiclne 
pPlyjmuje ul. PIotrkowska 64, 
m. 4, tv poniedziałki, łrody, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. Tel. 102-62 

chirurg 
przeprowadził się na 

Płac Dąnrows'IegO 1 
(wejście z ul. Cegielnianej) 

Telefon 211.89. 
Przyjmuje 6 - 7 po pol. 

-Gabinet" 45 

IOlmla,kl .Ilar~rł~~~ 
,D-ra ~ed. MBrJI LIIWINGONOWIiJ 
ul. Ś~dmleleka 27 tel. 148-88 

(dawniej Cegielniana 6) 
Ood.. prsfJ. dla pań i pandw 

od 10-8 
O.ynne !!ą nGBł~pnlqoe dllioJy: 
1. chor. sk6ry I włosOwo 
2. Ro~utll 
3. KurBcJI odmład:s:al~~!foh. 
4. MBnnlti (o!l61ny i ojlQ6oiowyJ. 
5. Bpllllo2i (elao.rolloognlnollto 

eloh.trol\ /la'. 
6. Eł6ł:bo~B.Q~llldiQloJrojQ. li'A.­
lIonvBUUIlOf!). j;\~lvn.noto~I>r:70V.')1i.. 
7. HellotGJapji (UoontRen. ~\I1mo .. 

Bollux, kqplole ~1I71e"ln!). -
8. ChlrurgJI fllJlls'3]Q'lnal (!';lh!­

ny, tylakI, :m\ellfl!!tElloanto.. 
nowa_wary i t. p.), Leozenie 
odmrożoń. 

pad Jdownlt. chirurga specjalisty. 
o.dynttj .. c go OOdL od godll. '--4 
SZKOlA KOSItIETYCZłtlł 
satwlerd.. prze. władse państw. ;., 

Dr. med. 

W.EYCH_ ER 
położnictwo i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
Cegielniana 4 (dawniej 36) 
(Obok kina "Czary") tel. 134-72 
Pr.yjm. od 2.30-4: i '1-8 w. 

DO W'NAJECIA OD ZARAZ: 

tl 

--
fw .... ,growie. SzC!:ząście I powocJ:!!.onle _. 

cłowe, pu!e ofiary motorlolnli 
aalełne Sil od JakMci towaru. Nie kaMy dowolnie 
uchwalan, towar, lecz ", ciągu dzie9illthów lat l 
w Gal,m świecie wypróbowana jal!ość aasłusuje nrs 

Wssee .aufanie. 
~ _______ T~Y~L~K~O~~.~.O~L~L~A_·' _____ ____ 

Zarząd SnÓł~llelDI "POSIO" 
pownechnej spółdzielni towarowej • odpowiedzialności" 
udziałami, niniejs,em podale do .ladomo§c1 C.łonk6w 
Sp6łdzielni, ii w dniu 7 lutego 19J2 r. o g. 3 pp. we 
wla:mym lok~lu przy ul. Piotrkowskiej 60 odbędzie ~I~ 

I a nast. 1l0rz~~~~~zi~~~~MADZENIE 
Wybór Przewodnicz~cego Walnej!o Zgromadzenia 
Sprawozdanie Zauądu %a 10& 1931 
Zatwierdzenie bilansu orac rachunku strllt i %l'skó\łl 

za roI< 1931. 
Wybdr wladz Spółd~ielnl na rok 193~ 
Wolne wnioski 
W razie braku quorum w pierwszym terminie \lIP 

tym samym dniu i lokalu o g. 4 pp. odbędzie się Wal­
ne Zgromadzenie w drugim term inie, kt6 re będz i e waż­
ne bez w%ględu na ilość gbecnych czloQków. 

~"""""'''''''mRmq 
K U P U J C I E Z l-go Z RóD!. A 

WIELKI WYB6R 

WGEktiw rr1 a te re, ó W 
dr.tecinnyoh spreeynowi~h 

.PATENT" 

li Ó ż e Ił Wylyma nek 
metalowyoh amel1yheńlJkt:Jh 

NIlbyĆ mo!lnll w FABRYCZNYM SI-u.AD~iE 

" !Jtnlt8tlrri lO la" todź. P;ot~~oWSria il;; 
TEL. 1GO-O', w pocwjrau. 

:t'\.''ł ~.,.12l9R;:;id!aet . I Nfi i NJ :sItl!Si.U!:~ 

* 

Klinika Połoiniclo-GlllIekolill 

~·ra me~. S. HU 81 
6-go Sierpnia 15/17, tel. 133-10. 

Uruchomiony 80sŁtil odd%iał pó ło~niczy na lIl"e jkl. 
Cena porodu wraz z 10· dniowym pob. 

na l kl. 350.-, na II kl. zł. 280.-. 
na III kl. zł. 190,-

PrlY kaldym porodzIe obm~ny Jelf Dr. DRUEUan. 
Wznowiono przyję oie chorych po cenach 

lecznic od 9.30-11. 

" IIekład Połoin'uo -[blrurglnny 

l) Słoneczne mieszkania 3, 4 i 5 pokojowe z wszelkie mi 
wygodami, windą osobową, cenŁralnem ogrzewaniem etc. 

Ogrodowa lO, tel. :313-57 
I i II klasa 

Oddział 
połoaniczo·ginekolo~iczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurj ań8ka 

2) Lokale biurowe, handlowe i sklepy frontowe. 

3) Pokoje umeblowane z pościelą. światłem i ogrzewaniem: 
l-osobowe od zł. 100 i 2-oscb. od zł. 150 miesięcznie. 

. Bli:iszyc~ szczegółów urziela na miejscu 

.,' AdministratJr domu, ul. Narutowicza Nr. 38. 

w największym wyborze po cenacQ bardzo niskich dostarcza w komis 

RaI- dl'- .,; ~ " łalldź, 'łtrnmqt)\v!m~a a~, TonGU .. l\]~H~~. 
" "." . ł,JWAGA: Na mie;scu wiglki wybór 

najrozmaitszych :!tobawak, gier to~arzyskich i klinika łalek . I .1 

Dr. med. J . Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na n kl. wraz 
z :asbiegami 2 0 n zł • 

OpIeka nad dzIeckiem 
Dr. med. J. Polakow 

Odd.lał chłrurg l=~ny I 
Dr. med. M. Kantor, 
godlł. p!'lI!yl~ć 1-2 pp . 

Dr. med. 

1/1 

Żeromlikiegoo 3fJ. Tel. 175'&0, 
Choroby nGil'wowe 

Spao. n""" lee i c~e rpleni. 
SeksUl!lrne 

P rzyjmuJe o d oS do 7 •• 

Prle)~ękiDa operetka flmowa 
&łJ 

,,' ",.. , .. . . 
W roladl. gló:xnych" . tl,l'or zą L, '-i1l!3 ~t··'~:~ - f m ~s1, i Lj:!nll'l Ga at. 

"Nadp!:{)bram a ' ~tlw I.., \ {) ci i d} i :tt ~ \, ; ~ , ~ó'.vy- li'ox'a . 
Poczcątek sea,Ds,ów w dni P.o~,~;~,~~',17.} P .. .'P .. ; .. ,:.:?, ł~·?,~ii.::\ ~ ~ .~ .. . ': ~ .. ,. 2,p. P" . <?5t~tn i S}il t:l S ~ gqdż 19 wiocz. 

• .'" ,", • . ,1 t ,eny ln!e;,;t~ .. . ' " '. ' ) .' -J 'i r. 
".. ' Nas~ępny pro~r8hi~ ;;Mąrokl:o" 1Y ·y/~ .. ,t',1 } •. ,'~r: '; < ..•. ':. . .. , ";,., ~71f C:iapera i Ado lfe Menjou' 
, '~' Kupony ulgowe:'p'q '15 gi'. · fJ,a~\y·81,\fi.ą.!Co· :ll1 .. '. !h":.!. ... : '.~.'. ";: "l.' ·. l dll l 1.' wyj;i.t.,:ielu '·so0:i t ll. ied~iel' :i śm!lt 

tJwa'ga:' F8sSe-parłotłts f i 6Hety"\,Jbl-{ ~~''',' -J: "."·.'··C ':.'" . ~,. ~ i S v : ąt~' .lazN·ł3!ądnie tiłeważri •• 
Z&fomsk&eg o 74-7 6 

I6Il K,,~ernlka. DO!lIl11d' tramwajamI! 
5, 6, 8, 9 i 16 
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UWana' II M. Kołodziejskiego, d' "p D l JaZ '. '.' . wilga' 
iii!.! ul, Andrzeja 3. n.l. K l-B. K' 

~ieczęsta okazja tak taniego zakupu wszelkiej galanterji. Dla przykładu podajemy kilka cen: Koszule męskie zł. 4.50-6.50 
Koszule damskie Zł. 2.20. Skarpetki mocne 55 gr. Chusteczki Zł. 2.30. Reformy czysto wełniane Zł. 3.30. 

...... OGLOSZIENIA D OB E ....... ~I 

1!'Ha~t«: i -;'l:hD~waDfB I ~~~~~a~::ją~~~b~~tO!:P:o:~~~~ 
, . • ny, z powodu wyjazdu tanio od­

W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 

PO CO śpicie na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo możeoie 
dostać materace, otomany, tap­
czany i krzesła . Setki klijentów 
przekonało się już, iż w firmie 
P. Wajs, Łódź, Sienkiewic:oa 18 
jest najmocniejsza i najsolidniej­

Lokaie 

ENGLISH 
cor,ve!i;ation, lit('raturc, correspon 
dence udziela Z. Feinberżanka 
(dypl.) Tłom:l.czenia, kor<1sponden-
l:ja. Lipowa 48, telefonicznie 
144 46 ~U 3-4. 3786-3 

UDZIELAM lekcji języka. niemiec­
kiego. Ceny przystępne. Dowie­
c::.zieć się od godz. 14 min. 15 do 
lo-ej telefonicznie 136·90, lub ofer 
ty sub. "J. K." do administracji 
"Głosu Porannego". 

4-
------- ----

l\łADEMOISELLE MAJERCZYK 
licenciee es lettres (Sorbonne) 
d<}llne des lecons de francais. 
Tel. 113-1tl. 4001-1 

~--------------------
LEKCJI i korepetycji udziela ru­
t,ynowany nauczyciel. ZapOźnio­
uym metodfJ! skróconą· Przygoto­
wuje do egzaminów. Specjalność. 
matematyka, polski. Aleja. I Map 
M. 5, m. 8, front, III piętro. 

~':TÓRA , młoda, dystptgowana, 
·· vi ezależna ·'Pani nlllUczy wieczorar 
mi 30-letniego przystojnego szat y­
), :l, - francuskieg;o? Oferty do 
ć,l,dmin. ,Bon TemperMllent". 

Jr",." f 

BUCHALTERJI nowoczesnej "De­
finitiv" oraz amerykańskiej i wło­
r,kiej gruntowliie wyucza. za 25 zło ' 
t~· ch. Nauka pisania na maszynie 
10 złotych. Biuro "Kodekspol", 
Cegielniana 25. 87-1 ' 

BTJCHALTERJI 
włoskiej i amerykańskiej oraz 
pisania na maszynie gruntownie 
wyuczam za 25 zł. Skrócony 
kurs w ciągu l miesiąca &l. 15. 
Pisania na ma!zynie za 3 ty­
godnie 6 zł. Udzielam równie~ 
korespondencli i arytmetyki ban­
dlowej. Kmńskiego 50, poprz. 
20f. I piętro. ~091-

BUCHALTERJI podw6jnej nau­
czam gruntvwnie w ciągu miesią.ca 
metodą praktyczną. z gwarancją 
samodzielnego prowadz~nia ksiąg 
sznurowanych, miarodajnych dla, 
Władz Skarbowych. Uena niska. 
}jauka pisania na maszynie (z do­
kładnem objaśnieniem konstrukcji) 
w ciągu 4-ch tygodni zł. 10.-. 
Zaprowadzam również księgi i spo­
rzadzam bilanse. Adres: W ólczań­
liki 41, m. 32. . 3975-1 

I: Kupno I sprZBdał;, I 
SKLEP oraz 2 pokoje z kuchnią, 
ul. Piot.rkowska przy Andrzeja, 
ślicznie odnowiony polec::. Biuro 
"POLHUCH" Al. Kościuszki 27, 
t el. 1,U-Ol, 132-01. 

SKLEP ul. Nawrot przy Piotrkow 
skiej, bardzo ładny, natychmiast dl) 
oddania. Zgłosz.: Biuro "POL­
~,U CH", Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 

~KLEP kolonjalno I'pożywczy 

9r3.Z 2 pokoju 7. kuchnia natych­
miast ta.nio ~pn'. (l ']a.m. W ó1cz:\.rlska 
WG. Wiadomość na miejscu. 
------------- ___ o 

dam. Kilińskiego 91S. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią., ko­
lonjalny z urządzeniem tanio dv 
odstąpienia. Zamenhofa! 17. 

SKLEP nadający się na pracownię 
g·orsetów. w pobliżu ul. Piotrkow­
skiej, za niskie komorne do odda­
nia. Biuro "POLRUCH", Al. Koś­
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 

ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Pl. Wolności d<l Reymonta, 
poleca: Biuro "P<llruch", Al 
Kośóuszki nr. 27, tel. 141-01, 
~~~::;1:,,,,-_______ _ 

4~ MORGÓW gruntu, domek pa.r­
terowy tanio sWzedam. Teofi1ó~, 
Stacja. K wast, linja aJeksandrow­
ska, w Łodzi: Abramowskiego 11, 
m. 19, Lubczyński Marjan. - ..... ~ .. ....-.~------
DOMY, PLACE we wszystkich 

SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- dzielnicach miasta. poleca Biuro 
nią, nadający się na ka~dy interes ,OLRUCH", Al. Kościuszki 27, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- tel 141-01, 132-01~. __ ":"",,, __ _ 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo ---sAiiOCHOIOY 
wa 17, Zwoliński. I i motocykle u~ywane. Kupn.o 

- • :w Sprzeda~. Komis. Zamiana. 
OKAZJA niebywała. Fabryka ko· Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
pert i wyroQów 'Papierowych, kom tel. 1892R. 449-15 

W KOLUMNIE poszukuję 10 - 13 
pokojt)wą willę na pensjonat.­
Wszelkie informaC'je tel. 202-34. 

sza robo~a,. p~zekonaj si.ę zatbID PIĘCIOPOKOJOWE mieszka-
001 ~Soblścle l zw~6ć ~lę ~ylk? nia, eleganckie, ul. Piotrkow­
do firmy: P. WaJs, Slenklewl- &ka, II piętro, ul. Cegielniana l 
cza 18. 15-4 piętro, ul. Gdańska II piętrO, 

MEBLE! 
modne B słaroiyłne, dobre 
a tanie nabyć ~ można- tyl~o 
u A. Wajcmana, ul. Sien­
kiewicza 23, tel. 191·00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję' używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu­
tra i garderobę. 1219 

---.---- !--.,--.--

ul. Andrzeja II piętro poleca 
Biuro ".t'OUWCH." , 1',0." Kościu!;z 
ki 27, tel. 141-01, 132-01. 

CZTEROPOKOJOWE mieszkanh 
bardzo ładne, ul. 6 Sierppia., ul. 
j\;:1 wrot, ul. Ki1ińskiego. Zamenho­
fa, Nawrot, mieszkania we willach 
pcleca 'Biuro "fOLRUCH", Al. 
Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01, 

plr.ks maszyn" w dobrym · sta.tlie w 
pełnym ruchu, do sprzedania tanio. 
Zgłusz. Biuro "Polruch" Al. K03-
ciu!;zki 27 tel. 141-01, 132-01. 

MASZYNĘ gabinetową "Singr.ra" ZAKŁAD fryzjerski do sprzeda.­
z powodu wyjazdu sprzedam. Po· nia róg Brzezińskicji Franciszkal'l 

TRZYPOKOJOWE mieszkania, 
tylko z'al komorne, 6 Sierpnia o ~ 
wejściach, służbowy, .t'lOtrkowska, 
Bdańska., Al. I Maja., Radwańska, 
Senator-ska, ŚródmieJska, 1Jakątna, 
.Kgpern~ka i t. d. poleca Biuro 
"POLRUOH" Al. Kościuszki 27, 
t~l. 141-01, 132-01. 

morska 80, m. 25. 96-1 ~kiej. Tel. 193-61, od 14-15. 

INSTYTUT KOSMETYKł LEKARSKIIU 
IQA!:prU~T , Fl~yKALNEJ T2RAPJI 

'~-,. I A 
M. Marku8Ówny, p. fallh. kier. lek. 

NA~UTOWIC~A 9, 1. pJr. Tel. 122-09 
Goąz,,,,p~.nl. ,1-;-2 i 4;-8, ~ , .n~edz. 1 .~w.1lł-2 
Leczenie i usuwanie wad siróry, cery, włos6w, 
br<Xławek I f. p. Masaże, Masli. Leczenie elekfryc.· 
nośclą, fwiatłem I ·ciepłem. (Galwanizacja, Farad., 
ElektroliZ!!. Kaustyka. d'Arsonval. Kwarc. Sol. 

i Viłalux. Diatermia. Parów. i t. d. 
Doktór specJ. przyjm. od 1 - 2. 

,. Otwarty całą zimę 

D~MWYP Z Ił Wl 

DWUPOKOJOWE mieszkania, tyl 
ko za komorne, lll. Nawrot, 11 Li­
stopada, Narutowicza, Zaką,tna, 
Brzezińskl, Radwańska i t. d. po­
leta Biuro "POLRUCH", Al. Ko­
śeiuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 

JEDNOPOKOJOWE mieszkania I 

wygodami za komorne, ul. Gdali­
ska, Lipowa, Zamenhofa., Nawrot 
Piotrkowska i t. d. poleca: Biuru 
"POLRUCH", Al. Kościuzki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 

--------------
FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale s?:edowe, a 2-

w parku Liehtenfeldów, na Wiśniowej Górze, stronnem światłem, poleca: Biu 
Las sosnowy, elektrycaność i wodociągi. I ro "Polruch", Al. Kośdu.szki 
Kuchnia w y k w i n t n a ~ djetetyczna. ,27, tel. 141-01, 132-01. 

Ceny przystępne. I' -----
Zgłoszenia: W. lichtenfeld, Piotrkowska 182 Z KLATKI schodowej we wszyst-

tel. 131-21 kich kierunkach miasta pokoje, u-

1._~ ______ ._. __ ~ ••• _ ••• m_ •••• __ .~.~~~m._mm~~wm~bHm~li, ~a m~ 

ADMINISTRACJĘ domów przyj· 
muje siła pierwszorzędna" wy' 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
ad.m., "Głosu Porannego" sub. 
"H. R.'i:. _____ ~_ «. l' a; A'~'-"" 

KONCESJA na ,bndel , win i wó­
dtk do wjdżierz.awienla poszuki-' 
Wall:.!. Oferty do "Glosu Poranne­
go" sub "Zaraz". 

S,,~aug 
Poulowery, Reformy przerabia i 
naprawia , również 'Przyjmuje za­
mówienia z własnej lub powierzo­
nej wełny. Pracownia 8weatrów 
Traugutta 14, poprz. of., I piętro. 

BRIDGE' A uczę pierws,vorzędną, 

wypróbowaną. metodą. Wiadomość: 
ecdziennie, prócz niedziel, tel. 
] 06-76, od god?. 12-2. 66-2 

SŁYNNA CHIROMANTKA z G:.t-
licji widzi w3,żniejs~e 
przyszłości każdego 
Andrzejfl. 32, m. 11. 

wydarzenia. 
człowieka. 

9&-1 

AKUSZERKA kasowa i prywatna 
~1. Kaliska, KościelIlJaI nr. 5, przyj 
Dluje zamówienia; porady bezpłat­
nie. Tel. 123-72. 77-1 

ptn:'OWEIłY ręczne wykonywam 
artystycznie. Ceny bardzo niskie. 
Zawadzka 23, Appel. 4143-1 

\ żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
___ iI!:III ______ -.=: nia na prawach sublokatora poleca 

biuro "Polruch" Al Kościuszki 271 

tel. 141-01,. 132-01. 

DLA CHĘTNYCH PRACY NIE REPREZENTACYJNE lokale przy 
MA BEZROBOCIA! l P' t k 1" n'" . 

K . J • lti'lk ł h U. 10 r ows u eJ, PlU oerowe, p)~-
. ~,zuy. moze b- 'ć a,.<;et

d 
~ otyc - ·trowe wi~ksze i mniejsze poleca 

nueslęczrue zaro l sprze aJąc na- Biuro "POLRUCH" Al. Kościuszld 
sze bardzo pokupne artykuły gu--

Kl
' nr. 27, tel. 141-01, 132-01. 

Illowe dO'llowcgo uiJiku. ijente-
la 'na.sza za.f'ilana ,będzie Jltale inne 
mi patentowallemi , nowościami. 

L. Z. MocY{o przepraszam, o oznar - ~ąliajcie pfospe~tow, '=Firma Krą,~n 
czonpj porze nie mogłam się spot- ) Fesser, KatOWIce) KochanowskIe 
ka,Ć. " go Nr. 4. 1935---5 

3-4·POKOJE umeblcwane s uży 
walnością, kuchni, frontowe, do od 
najęci':!. zaraz. Nawrot 17 Dl. 11 fr 
I piętro, tel. 141-43 w godz... od 
2,30 do 3,30 od 8 do 9 wie cz. 

WDOWIEC, średni wiek, z 7 -let­
rim chłopcem, pozm solidną pannl~ 
Cel matrymonjalny. Oferty pod 
"Vvdowiec". 

MŁODY majster tkacki (desinator) 
izraelita, lat 26, obecnie bez prar 
cy, eh,~iałby poznać w ceiu ma.try 
m0njalnym młodą" sympatyczną, 
posa,żną pannę. Chętnieby współ­
pracował w 'Przedsiębiorstwie przy 
szłego teścia.. Oferty "Pr:zyczłość" 

MATERJALNIE niezaJeżna, sym­
patyczna panna pozna inteligentM 
go pana do lat 35 w celu matry­
monialnym. Oferty sub "M. R.". 

PANNA z towarzystwa.; wybitnie POKÓJ (lub dwa.) elegancko ume­
inteligentna, młoda, pr~ystojna, e· blowany lub bez mebli. ciepły, sł\)' 
uergiczna posz.ukuje posady od za, neczny, front I piętro, z niekrępu­
raz. Oferty do administracji pod .iącem wejściem, również odpo­
"Rodzinne traktowanie G. K.". wiednie dla lekarza lub adwoka-

45-1 ta, do wynajęcia Zl'.J'az. Kopernika 
19, m. 4 od 9 do 12 ra.no. 

MŁODA panna ze średniem wy­
kształceniem, dobrze obeznana z 
ks~gowością podwójną., pisząca 
uiegle na maszynie, poszukuje po­
sady biuralistki ewentualnie ka­
sjerki. Wymagania bardzo skro­
nme. Oferty do adm. "Głosu Poran 
nego" sub. "Zdolna". 

54-1 

2 ELEGA..~CKIE p'okoje z ums 
f.l[owaniem lub bez do wynaJęCIa. 
w pip,rwszorzędnym domu. Pilsud­
Rldego 76 - Narutowicza 161 

front, I piętro m. 2. tel. 132-95. 

POKÓJ z telefonem, ' centralne 0-

grzewanie. wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w god~. 5 - 7. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią, z U-I KAPELUSZE d3Jllskie po 2.50 wy­
rządze niem, świ eżo odl'emontowa- j,onywa.ffi i przerabiam. Polecam 
oy, nadający. się na traMy iąte res, Il'vwniet od _5 zł. n')tne nowe, wy­
K powodu wyjazdu natychmiast i konane podług- ostatnich modeli. 
talliu oddam. Kililiskiego 77, m. 10.1 ,,1'ola", Z!1wadzka 23, pa.rteJ.'. 

MŁODA panna (izr.) ll.."lt samodziel­
r..em stanowisku, posiaid.a.iąca kar 
pitał, pozn:t pra.cują,ce~ panl1 
(izr.). ~!ljcbętniej buchaltera wzg. 
'biuraliste. Oferty: .. G. l. 25", 

ZDOLNY l uozciwy administrator 
przyjmie dom do zarządzenia. Wa 
nmki bardzo dogodne. Na żądanie 
pier-w·sziOrzędne r(:ferencje. Łaska­

'&'e ofert.y pod Hr. X."~ 90--1 

2 POKOJE, sypialnia. i gabinet, , 
korytarzem, telefonem odnajmQ, 
Kilińskieg-o 105. m. "10 fr l{ ł'll 
102-97. 
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URZ leY! PAMIETAICIE, ZE F. NASlELSKI 2 T'!~O~\K~~~ 2 
liR IIRJDOIiOOnlBJSZYCH WARUłiKRCH 

leJI UWAGAI Na składzie wielki wybór łóź łk mstalowycl' 
oraz wyrobów tapicerskich. gwarantowane po cenach kon!lIlrencyjnych kupicie tylko w firmie 

Z KLATKI SCHODOWEJ 2 - 3 LADNY umeblowany pokój tanio 
- 4 umeblowane pokoje do wyna- wynajmę. Piotrkows!{a 56, m. 33, 
jt:cia od zaraz. Śródmiejska 12, lewa ot, 3 piętro, II wejście. azja 4 POKOJOWE mieezkanie wśród­

mieściu poszukiwane. Oferty do 
administracji pod ,4 pokoje". 

FRONTOWY słoneczny, umeblo­
wany pokój do wynajęcia. W ~jście 
niekrępujące. Winda. Tel. 122-11. 

Dl. 4, fr. 2 piętro. Tel. 126-87, do 
12 rano i od 3 - 5 po pol. 

MAM do odstąpienia w śródmie­
ł1ciu 2 pokoje z kuchnią. z wygoda­
mi. Oferty do "Głosu" pod "Sło­
neczne": 

NA PRAWACH lokatora pokój, 
dwu(,kienny, posadzka., gaz, elek­
try<,zność o<ldam zaraz. SaJm, 
Glówna 50, front, 11 p. 

DLA FACHOWCA na. pracownię 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, ~stać 
do 10 rano. 

POKÓJ, elegancko umeblowa­
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
~pokojnej kulturaJnej osobie. 
Zeromskiego 23, m~ 11, w go­
dzinach od 1 --. 6. 

POKóJ ładny, 2-okienny dla oso­
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 
fJajęcia. Śródmiejska 25, m. 6, fr. 
TIp. 

1-2 POKOJE ładnie umeblowa 
tte natychmiast do wynajęcia.. Za,. 
wadzka 39. m. 8, fr. I piętro, teł. 
204-78. 

Aiii 

PIOTORY 
• 1.ktriU. nowe l ułJwane. 

HAllAIISIE ZR6Dł,O 

Warsztaty 
REPERACY JNI!. 

Budowa kolektorów 1 ,o.,u •• • 
nlJrów. 

INSIJllJlł:Jf 
elelltryczne wSllelk. rodllaJu. 

IEILAIY łtEOłłOWi 
lot J. KEIIBER I S-la 
Południowa 28, tel. 210-00 

'PZ 

FRONTOWY słoneczny pokój 
dwuokienny, telefon, wygody, nie­
,krępują.cy odnajmę ~a,raz. AL I. 
Maja, 5, m. 4, teL 148-38, od 10-
12 i od 3 - 6. 

ELEGANCKIE 2 pokoje umeblo­
wane, używalność wygód, dla o­
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwokata., dł) wynaję­
.cia zaraz. Piotrkowska 18!t, m. 4, 
front, II piętro, te!. Hifł38, od 
10 - 12 i od 3 - 5. 

2 - 3 LADNE słoneczne pokoje z 
używalno~cią kuchni do wynaję­
cia. N3,jster, Gdańska 31a, fr. 3 p. 

ZŁ. 50 - POKÓJ umeblowany 
mi:y do wynajęcia. Piramowi­
eza 2. m. 20, prawa oficyna. 
--- ------ ------
POKÓJ balkonowy, słonec.zny, od­
d:tm bezdzietnemu maiżellstwu, 
ew. na biuro. Piotrkowska 182, m. 
19, lęwa of., I piętro, tel. 150-41. 

PIĘKNY pokój umeblowany, wej­
chndnia 57 m. 4. front, 3 piętro, 
IŚcie niekrępujące, łazienka, tele­
fon, do wynajęcia od zaraz. Za,. 
chodnia. 57, m. 4, front, 3 piętro, 
od 3 - 5. 

ZL. 30.- pokoik, wszelkie wygo· 
dy, wy!1ujmę. Karola 3, m. 4, front 
J piętro. 

DWUOKIENNY, duży, ładny p;)­
kój umeblowany odnajmę. Połud­
niowa 24, m. 4, prawy front. 

POKÓJ z niekrę-puj~em wejściem, 
ew. z utrzvmaniem do wynajęcia. 
Andrzeja 29, m. 19. 

150 kon. molor elektr. 
firmy H. Poge 

do sprzedania 

54 

STARY DOM. 2 pokoje z kuchnią., 
ła.zicnką, wygoda, ul. Piotrkowska, 
II piętro, bez odstępnego komorne 
{A'ZCdwojtLUe w rublach - poleca 
naty<,hmiaat biuro "Geguz", Piotr­
kow8ka 81, tel. 105·39. 1969 

70-1 ------------ .. -
ODNAJMĘ suchy ciepły umeblowa. 
ny pokój ewentualnie bez Dwhli. 
Śródmiejska 29, m. 6. ~m-l 

Zamiejscowe I 
Oferty pod "M. 27" 

POKÓJ z kuchnią ul. Piotrkowska 
68-2 . WILLA w Rudzie Pabjanickiej 

~OKAL biurowy sl~adający SIę z z 2-morgowym lasem, mieJsco-
2-ch lub 3-ch pomIeszczeń, ewen- wość sucha willa dochodowa 
tualni.e ~ magazyn~ od z~ra~ do 'bardzo tani~ do sprzedania. ~ 
wynajęCIa. Maks FIscher, PlOtrkow Zgłoszenia: Biuro "Polruch", 
~ka 177, tHl. 204-61. 75-3 Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 

plLrterowe, natychmiast do odda 
nin. Bi'jro "POLRUCH" Al. Koś­
duszki 27 front, parter. 

2 POKOJE do wynajęcia. na kan­
celarję adwokacką (po adwokacie) 
lub dla lekarza, front I piętro. 
PiotrkGwska 124. m. 5. od 3 - 4. 

1934-2 

BUDYNEK fabrycznY' 3-piętro­
wv, z centralnem ogrzewaniem, 
elektrycznością i wodociągiem. 
Kaida c salo powierzchni 400 
mI od zaraz częściowo lub w ca­
łości do wynajęcia. Nadaje się 
na różne cele. Tel. 214-77. ::!13-2 

ODDA!\1 pokój elegancko umeblo­
wanv solidnemu panu. Skwerowa 
nr. 15, front, l piętro, m. 3. 86 
SUKNIE na hale i śluby wy-poży­
czam. Gdańska 42, tel. 113-19. 

FRONTOWY umeblowany 1!'OKÓj ~ 

132-01. 

[{OLONJA skarbowców, różne 
place o różnyoh rozmiarach, 
wille poleca tiiuro "POLBUCH" 
Al. Kościuszki 27, telef. 141-01, 
132-01. ODDAM słoneczne 2 pokoje z kuch 

nią., wszelkiemi wygodami, front 
I piętro w śródmieściu. Wiado­
mo~'ć w Administracji. 59-2 

ADMINISTRATORZY i gvspoda­
rze! Zgłaszajcie wszelkie lokale, 
które najszybciej realizuje biur" 
"Geguz", Piotrkowska 81, tel. 
105·39. 1968-1 

<..ddzielnem wejilciem na półpiętrze W KOLUMNIE 
do wynajęcia.. Skwerowa. 7, m. 1. place 1350, 6425, 

8000 metrów kwadr. oraz różne 
,"ille okazyjnie poleca Biuro "POL 
RUCH" Al. Kościuszki 27 . tel. 
141-01, 132-01. 

Polska Y. M. C. A. w ł.odzl Piotrkowska 89, tel. 223-90 I 
Sekretarjat cllynny od fO·ej do 22-s1 

IUJ!!!.:!!~!~!! .. !ł ... I ~!(D: I 
PoclI,tkowe, §rednle i .yisze. Bezpłatne Idub, konwersacji 

oraz kursy: FOTOGRAFICZNY I REKLAMY I umleJcttnołcl sprzedawania •• 
" Przyjmujemy jeszcze lapisy nil nowe p6łrocze od 1 lutego r.b. OPŁATY ZNltONI. I 

Kolftuniltal 
NłnłejlZem komunikuj§, ił wobec kryzysu cenY' na W8ZJSW. wwrrob, 

ObDllglem do 2010. (Ialtlla ~:.;~r:-- 25 ar . 
Wytej wymienione " Vrzygotowane z najlepezzeh ł najświei:szych pro­
dukMw, oraz surogatów-bez tadnych ersatzów szkodliwyoh dla IdrowiL 

Poleoam siO łask. pamiooi S.. PubliolDoAol 

• powataniem 
dzieriawca Cukierenlll, kuchni i "Piccolo II 
,Grand-Hotełu" Traugutta Nr. 1 tel 105-94 

Marjan Dobryszycki. 

Do akt. 
Nr. 2381 131 

Ogłoszenie. 

Komornik S"du 
Orod.klego w f.,o­
d.l rewiru VII-go 
JamleslIlr. w Łodzi, 
p'" ul. Slenklewl­
c.a 9, nil zasll­
d.le art. 1~ U. 
P. C. ogłał.a, te 

w dniu 
5 lutego 

19S2 r. od g.10 r. 
'III' ł.od.l, p'" ul. 
Porudniowej 44 

odbed.le sle sprlle 
dał II pr.etargu 
publicznego ,u­

ohomo'cl, naleł,,: 
oJch do 

J6zefll Rapoporta 
i sldadalllc,ch się 
I: kas, oglllotrwll­
łej i masllyny do 

pisania firm1. 
.Remlngton • 

oSllacowanej na 
sumo Zł. 450.­

Ł6d., d.f9.f.3I,. 
Komornik: 

Stefan 06rski 

~-----------------------------------------I .... ----........ ~ • 

IgrandolC! 
oraz wszelkiego rodzaju lampy 
mieszkaniowe i biurowe ..... 

poleca na raty i za gotówk~ 

SMlen EleMlrOwni Plo~MOwsMa 115. Tel. 13Q-42. 
Sprsedaż wszelkich aparatów elektrycznyoh i radjowych ' zelektryfiko wanych. 

GOSPODARKI większe i mmeJ 
lize z zabudowaniami, z inwen­
tarz6'lO żywym i mlutwym po­
leca: Biuro "Pol "Uch", Al. Ko­
ściuszdd 27, tel. 141-01, 132-01. 

DOMY, domki małe w Zgierzu, Ale 
ksandrowie, Konstantynowie, Zduń 
skiej Woli, Ozorkowie, w Poddębi­
each, Lasku, takowicach, Br:t.1311-
nach, Rudzie Pabjanickiej, Choj­
nach) wsi Kały, TnBzynku - le3it 
i t. d. poleca: Biuro ,.poiruch". 

PLACE w Zgierzu, Aleksandrowie, t 
Pabjanicach, Rudzie Pabjanickiej, 
l'oddębiu, w takowicach, Kolu­
mnie, Śródborowie. Konstantyno­
wie, Kałach, tubardiu, w Poddębi­
nie, Juljanowie poleoa.: Biuro 
"Poiruch". 

.... 
WILLE w Glownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, Rogowie, K:l.łnh. A­
delrr.ówku, Wiśniowej Gór:>;f>, w 
Kolumnie poleca Biuro "POL­
RUCH", Al. Kościuszki 27, tel • 
141-01, 132-01. 

Posade 
łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchaIterji pod kierownic­
twem rutynowanego pedagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ba.n­
kowej i techniki biutowej. KI-
Iińskiego 60, mieszko 61. 1223 

r--!DIaI- .. 
I PULOWERY I I 
I Bweatry, czapki i torebki I 

.. Wszelkie pokaz, nie obOWiązują do kupna. .. I ~:~ni ~~~~yc~fo~~: _____________________ 1_ ... ________ .. ___ .. _....... wierzonych mat~rjałóVf. I 
2 POKOJE z niekrępującem wejś'- I'U, I-go MilJI 11 I POSZUKIWANE 4 - !'5 - 6-poko­

jowe mieszkanie komforto, e :t 
wszelkiemi wygoda.mi w środmieś'­
tiu be:t odstępnego od zaraz. O­
ferty sub "P. P" do Biura Fuchsa, 
Piotrkowska 50. 1997-1 

ELEGANCKO umeblowany pokój 
z ·llŻ.yw~In. łazienki ew. planma 
do wynajęcia. PI. Dą.browskiego 

nr. 4~ m. 5. 91-1 

DUty POKÓJ balkonowy, front, 
1 p. do oddania nie drogo, ewent. 
na interes lub biuro. Piotrkowska 
189, m. 1. Telef. 143-84. 97-1 

POKÓJ słoneczny z niekrępuj:y 
cem wejśdem, telefonem c.dd:Jje 
dla 1 - 2 osób. Śródmiejska !.i0, 
m. a 9-2-1 

5-POKOJOWE mieszkanie froniN 
"'e z wszelkiemi wygodami odstą­
pię lub zamienię na. 3-pokojowe 
mieszk:Lnie z wygodami. Wiado­
IrlOŚ'Ć: telefon 12185, od 9 - 12 i 
3 - 5. 56-1 

ODST ĄPIĘ mieszkanie 5-cio poko 
jowe. System korytarzowy. Kom­
pletnie remontowane. Wszelkie wy 
gody. Centrum. Pierwsze piętro. 

Tel. 132-88. 
63-1 

ODDAM słonecznv umeblowany 
pokój z w~zelkiemi wygodami. Sien 
kiewicza. 40 m. 18. 71-1 

POTRZEBNA piwnica. - sklep lub 
szopa na węgiel. Wiadomość 6-go 
Sierpnia 37. m. 5 wieczorem 8-10 

64-1 

ciem :r ... 'Lraz do oddania. CegieInia-1 front, parter m. 1. 
na 10 m. 10. 72-1 1. ... 

CEnTRAlnA łADowni 
AKUIIIUbATOR ' W l6Dl 

PIOTRKOWSKA 167 RRDIOWYCH 
SRMOCHODOWYCH 
PJOTOCYKhOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYP02YCZANIE 
AKUMULATOR6W 

Ill. ~05-~ł. 
NA TELEF. WEZWANIE 

TEL. ~05-~. TEL 
ODBII2RAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 
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ł. dofrre 
2.()J~ 

3.~ TROJKA 
ORTOPEDYSTA .. K D n ST R U KT DR 
wykonyvl'a v.rszelkie prace, wchodzące w zakres 
ol'topedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wsz~lkich systemów, gorsety na skrlywienie 
kręgosłupa. wklady ortopedyczne 1).8 płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma­
lóIy. A paratv własnego wynalazku na krótl'lze 
nogi, zastępuiąee obuwie na. korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia ortoped,czna 

óz~ł RO§~Dbfrd 
Kilińskiego 11a. tel. 111·35. 

Przyjmuje od 9-12 i 3-7, a w soboty do 3 pp. 

Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Ogłoszenie. 

24. l - .. GLOS PORANNY" - 1932 

MW 

TOI\IIBTA 
de,gdDj~ O POWOdZtlłiu; 
do pi(kn~ł ioaletg 

Innej bielinny nie kupi ten, 
kto obejrzy najnowsze, specjalnie 

ItJtRNJłWJłtOWf fJłSONY BIELIZNY 

" 
" Jeżeli nie widzieliście naszych najnowszych, 

PllA 

NT. ~4 

GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 

" 
LADY" 

Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 

I 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 

racjonalnej kosmetyki. 

Ceny umiarkowane. 

bECZ leA 
Lekarzy Specjalistów 

PIOTRttOWSKA 45 
Gabinet elektro - ~wlatłoleczniczy. 
Roentgen. Analizy. Szozepienia o­
chronne. Operacje. OpatrunkI. Wł­
syty nil miasto. GabInet dentysty-

czny. 

~ltelson chor: wewn. 
Dr. Jelenkiewicz • • 
Dr. Sjllro •• 
Dr. Uryson ' • • 
Dr. Halbom I chor. d.ieci 
Dr. Mandelsowa • " 
Dr. Eljasberg I chor. chirurg. 
Dr. Neuman • • 
Dr. Waj, ~. 

Dr. WaJnbergowaJ chor. oczu 
Dr. Gotlib I chor. kobiece 
Dr. Hamer i akuszerja 
Dr. Mazur I chor. no,a, uszu 

i gardła 
·-Dr. Lipski I chor. weneryczne 

Dr. Łagunowskl i skdrne 
Dr. Zurkowski Jlllborlltorjum-­
Lek. Dent. Halpernowa 
Lek. Deńt. (iecowowa 

~"\i4&1iti2ilii~~~~. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
,.Rudolf Kinzler i S-ka~ oraz jej wspólników 
Rudolfa Kinzlera j Salomona Rotberga zawia­
damia, że Bąd Okręgowy w Łodzi W Wydziale 
III Handlo.wym wyznaczył nowy czterotygod-I 
niowy ostateczny termin sprawdzenia wierzy-, 
telności. 

Sprawdzenie odbędaie się w dniu 27 lutego 
1932 o godz. 12-ej w poło w sali III Sądu Okrę­
gowe?,", w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

to każcie je sobie pokazać! ze' sła'emi ł61kaml 

Wierzyciele. którzy w zakreślonych termi· 
nach nie złożą tytułów i nie zaręczą za rze­
telność i prawdziwość wierzytl:llności ulegną 
skutkom, wskazanym wart. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
(-) A. N_umark, adwokat. 

Kaszel 
chrypk~, zakatarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 

usuwają 

ZIOŁA "POLANA" 
ZIltwierdz. przez M. S. W. Nr. rej. 

1349 
Cena zł. 2.­

do nabycia w APTECE 

Dr. farm. R. RfMBlfUńsKlf60 
w Łodl:ll 

P.I·nln --
I i j illillJ 

... • ' ,. - . '.'~ . • • '. , • t' " --: • - • 

Spółka Akcyjna 

lódź, ul. Pioirkowska 96 
.(dom wlasnJ/) 

ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 z-ałałwia w.szelkie operaeie W zakres bankowości wchodzące: 

D'. med. 

HIllER 
Specjalista chor6b sk6r­

nych i vrener,c.n,Qh 
UL. NAWROT 2 

l'BIoBFQN .. T9-89 
Pl/lti~mllill do 10 t. i od 4 - S wiee 
!I' nted.i!lel~ od 11 - 2 po połodnlD 

Dla pan spec. od godz. 4-5 pp. 

.ldyskontuje. 
·i n k a s u j e weksle, frachty i t. d. 

SZybkO za minimalna prowizja. 
PrZJjmuJe ' w~ład, w. złotych i ., walucie zagranicznej. 

Od wtorku • 

D-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90, ' 

teł. 221·72 M46 

Pr.ylmuje sle choryoh w,ma- j 
ga!~Gych pnebywanla w lec.nt-
ClJ (operac!e etc.), Ił tlIlle cho­
ryoh pr.yohod.~oyoh. Godz.. 
prsy/ęĆ od 9 . t I od 4- 1JfB . ,... 

Cen 
nainilsze II 

wielki wyb6r 

lanelk 
~JÓl80W dzieCięCuch, 

Łóż e M metalowych, 

" 

aterac" 
Wużumacz8~ 

w firmie 

Alf Ul" 
ul. narutowicza 36 

Telef. 215-25. 

DiwSekowy Kino-Teatr 

." RAKIETA" 19 stycznia i dni 
nastepnych! OJ nec 

Sien&1iewlcla 40. 
Początek w dni pOW8ii~ o g. 4, 
w sob., niedz. i święta o g. 2. 

potężny film śpie­
wno-dźwiękowy 

Preounlnrata miesleczna ",GłoBu Poranne90~ ze wszvatklemi do­
. " datkami wynosi w Łodei zł. 4.60, ell odnoslZenie-

40ijraeap . z pfllelly 'ha Ilooztrwn w kraju - 1;'. e.-· zl'IJlI'lInicll - zł. 9.-

Ogłoszenl-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
.. . redakoyjnym zł. 1.50; w tek~cie~ z zastr~e!eniem miejsca na stronie od a tło 7 wlqcznie 60 gr. 

bez zaatrlezenla miejsca 50 gr.; nadellłane od strony S-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gl'. Zwyczajne 
(str. 10 ~Ipa.lt! 12 gr. Drobne 15 gr .. sa wiraz, najmn~ejsll~ o~łouenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy-

Rękopisów redakcja nie zwraca. raz, nIIJmmeJsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe I saslubmowe 12 zł. Ogłoszenia zIImi9jscowe obliczane są 
_----------------------~~~o~~~~~o~d~ro~ł~eJ~.f~~~m~z~lI~p~._'0~~~~~~hb~"u~ ~~~~~~5~~ O~d~~lo~o~%~~j 

Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawllictwo .Prasa", WydawniClza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 



DOD TEK 
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" , ~. 

Łódź, 24-go stycznia 
1932 roku. 

SPOlECZNO-LITE c 
• 
I z wi~źni ost~powanie 

w świetle post nowieli nowego 
więziennego regulalninu 

N owy ten regulamin, ogło­
&zony w 7-ya:n nwmerze "Dzien­
nika Ustaw" 1931 ,r., pozycja 
577, ujednostajnia Oł'ganizacyj­

nie polskie więrziennictwo na 
całym obszarze państwa pol­
skiego. Z dO'k!adnej analizy po­
stanowień tego regwlaminu wy­
nika, że głównym celem kary 
więziennej w Polsce jest moral­
na poprawa więźniów (§ 2 ust. 
1). -

§ 10 reg'wi'lllminu wspomina 0-

gólnie, czego funkcjonarjusz 
więzienny ma od więŹllia wy­
magać. A więc wymaga on od 
więinia ścisłego stosowania się 

do p'rzepisów i ustanO'WiO'llego 
porządku wewnętrZlIlego oraz 
posłuJszeństwa i szacunku dla 
siebie, ja'ko przeloiunego. 

Postępowanie funkcjonarju­
sza więzienn'tl{(o w stosunku dO 
więźnia m.a być strunowcze, spo­
kojne, bezst'l'onne, a w szozegól 
ności nie uwłaczające godności 
WIęzma. Względem opomych 
więźniów, w wypadkach jawne 
go nieposłuszeń,gtwa, stawiania 
przez nich oporu lub wywola­
nia zaburzeń, mOże być użyty 
przymus i siła fizyczna, ko­
nieczne do przy""rócenia porząd 
ku i zmu.szenia ich do posłu­
szeństwa (§ 11). RegU~MDi[l gło­
si katego.ryc.znie (§ 12), ż~ funk 
cjonarjuszom więziennym nie 
wolno p<>z()S1awać z więźniami 
w żadnyoh innY'ch stosunkach 
poza SLo<sunkaroi, wypływają­

cymi z charakteru lolulby. Usta­
wodawca, chcąc prywatnie więź 
ma uniezaleimić od fun-kcjOlIlar­
ju.szy więziennych, wy~zczeg'ól­
nia szereg czynno.śd, których 
wYlk()IDywanie w stosunku do 
więźnia, fun,kcjonaTjuszowi wię 
ziennemu Wlprost zakazuje. § 17 
reguJa.minru wys'Wzególniająe 
obowiązki naczelnika wi~zie­

Dia, mi,ęd:zy innymi wymienia 
opiekę religijną dla wj~iniów, 

jeh nWUlCzanie Slzkolne i poza 

Beaumarchais 

~utor "Wesela Figara", urod2ił 
• ię 24 stycznia 1732 roku, a 

wi~c 2M lu temu. 

• 
sz,kolne, dbanie Q stw sanitatr- pracy przedstawicieli spo1eczeń 
ny WIęZIenia. stw zdTO'Wotny stwa z !idministracją wię-zienną 
więźniów, należyte ich odżywia mogą być tworzone w więzie­
nie oraz odzież i p()Slanie. niaeh wyznaczonych przez mi­
. Jednym z dziaMw organiza- nistra SlPrawiedIiwOŚlCi, komite-

cyjnych więzienia jest dział wy ty więzienne (§ 53 1lISt. 1). Ko­
cbowawezy, którego zadania mitet ten wlSpóŁdziala z władza­
omawia § 24 regulam1nu. A mi więziennemi zrupOlIDOCą ,udo­
więc w dziale tym należycie se- stępniania więźniOiIll nauk mo­
g.r8gluje się więźniów, zrupoz.na- ralnych i pociechy reHgijnej, 
je się szczegółowo z indywidu- organizowania oświaty, bibljote 
aJnemi cechami cha:rakteru ki i wychowania fizyczn~o Q­
więźniów, ich przeszłością i za- rruz za.pOlll1ocą prawidłowej OT­
miarami na przyszłość, Q}>raco- ganizacji zatrudnienia więźniów 
wuj e się chaTa'kterystykę więź- (§ 54). Członkowie kOi1l1itetu 
niów, przedstawia się wnioski mają prawo wej,ść do więzienia 
w sprawie awansu lub degrada- i kOffi'UJllikować się z więźniami 
cji więźniów przy sY'stemie pro.- w sposób niezakłócaj'ący nor­
gresywnym. stara się o ogólne maJnego toku życia więzienne­

i zawodowe kształcenie WlęZ- go (§ 58). Komitet wspomniany 
ni ów , opraoowuje się wni'OiSki troszczy się wreszcie o zapew­
w sprawie przedterminowego nienie oso~ zwalnianym z 
zwolnienia i ułaskawienia więź- więzienia, śrOdków ut. ymania 
niów ora'z zaopaiJrUJje zwalnia- i w tym celu nawiązuje stQ­
nych w niezbędną odzież, ula- sunki z urzędami opieki spo:ecz 
twia się im poWT6t do miejsca' snej i ~ Towarzystwem patm­
sta'ł~o zamieszkania oraz uła- natu więziennego (§ 59). 
twia się im uzysklłJl1ie opieki 
na wolności. 

Pomocnik naczelnika więzie­
nia w dziale pracy jest obowią­
zany wpajać więźniom zamiło­
wanie do pracy oraz naruClZać 

ich rzemiosł i gosrpodal'5twa ro1 
n~,o (§ 26 pkt. a). 

Dozorcy są między innymi o­
bowiązani z!ł{poznawać się Z in­

dywidualnemi cechami charak­
teru więźniów (§ 36 pkt. g), 
dbać o prze.pisową ilość i .jakoŚć 
strawy (§ 37 pkt. g), nadzOTo­
wać nad nale>żytem o.palaniem 
i oświetlaniem cel (§ 37 pkt. h). 

Przy rozmieszczaniu więźniów 
w celach ws>pólnycth należy o­
sobno umieszczać recydywi­
stów, wi'ęźniów, któTzy wpły­

wem swoim mQgliby oddziały­

wać demoralizująco. (§ 97 ust. 
2). Więźniów ukaranych po raz 
pierwszy, należy umieszczać w 
celach osobnych (§ 97 ust. 3). 

Jeśli więzień żali się na ujem 
ny Wlpływ otoozenia lub przy­
krości pozostawania ze współ­
więźniami winien być w miarę 
możno.ści miejscowych wliJl'un­
ków, p'l1Zeniesiony do itllllej ce­
li (§ 100). 

Jak się ma więtieó zachOWać 

wobec władz? Q'bOlWiązany iest 
on do ścisłego przestrzegania 
postano.wień regulaminu wię­

ziennego (o treści tego regula­
minu więźnia pouczają § 69 
ust. 43) oraz do bezwzględnego 
pos:'U.Szeństwa wobec przełożo­

nych. Do nich ma więzień od­
nosić się z szacunkiem (§ 103, 
mst. 1). 

Więźniowie mają ściśle okre­
ślony porZądek dzienny zajęć 

i prac, taki sam, jaki n. p. mają 
wychowankowie szkól wojsko.­
wych. (§ 104 - 108). 

Więzień może za zezwole-
niem naozelnika grać w szachy, 
domino, wareaby oraz korzy­
stać z innych gie:r i rozrywek 
w czasie wolnym od nautki i pra 
cy. NagrOdą za wzorowe zacho­
wanie się więźnia jest zezwole­
nie na palenie tytoniu. Używa­
nie alkoholu bezwzg'Iędnie 7)3-

kazane (§ 114). 

Wi~źniowie mogą pod. pew­
nymi warunkami być odwiedza 
ni (§ 140 - 145) oraz mO!gą wy­
syłać i otrzymywać korespon­
dencję (§ 146 - 152). 

Dla zapobieżenia ucieczkOlJll 
i zakłóceniu porządku więzien­

negO, jako szczególny Ślrodek 

zapOtbie.gawczy, stosuje się za­
łożenie kajda~l (§ 158 pkt. bl. 
Zało.żenie kajdan stosuje się tyl 
ko w razie usiłowania ucieczki 
więźnia, targnięcia się na życie 
innych osób, niszczenia inwen­
tarza albo urządzeń więzien­

nych, gdy tego niebezpieczeń­

stwa nie da się uniJmąć przy 
pomocy innyCih środik6,w (§ 
160). 

Dalej wymienimy przyk 'ado­
wo kilka kar dyscyplinarnych 
dla więźniów. Są niemi: naga­
na, pozbawienie ulg, pozbawie­
nie prawa korzystania z ksią­

żek lub z Qdwi,edzin, niemoż­

ność rozporządzania zarobkiem, 
poZibawienie pracy zarobkowej, 
post, twarde łoże, ciemna cela, 
samotne zamknięcie w jedno­
osobowej celi, degradacja do 
klasy niższej i przeniesienie do 
więzienia izolacyjnego (§ 165) . 

Z jakich natomiast ulg i na-
gl'ód korzysta więzieil? Są nie­
mi: p'ochwala, częstsze otrzy­
mywanie książek ewentualnie 
z puza więziennej bibljoteki, 
bezpłatne udzielanie pocztówek, 
papiel1u i znaczków pocztowych 
częstsze odwiedziny i częstsza 
korespondencja, przy jmo.wanie 
odwjedzin w pomieszczeniach 
bez si,atki, dlu,ższe kOil'zystanie 
ze światła czy spaceru, przedsta 
wieni.e do ułaskawienia lQJb 
wreszcie otrzymanie MPom~i 
przy zwolnieniu (§ 177). 

Środkami wychowawCZo - po­
pI'awClZymi względem więźniów 
są: opieka duchowa, dzia 'al­
llOSC kulturalno - oświatowa . 

organizacj~ pracy i wychowa­
nic fjZYCltJC (§ 179). 

Gdzie należy zatrudniać więź­
niów? W warsztatach i zakła­

dach przemysiowych więzien­

nych, w gospodarstwach ro.I­
nych i ogrodowych oraz zapo­
mocą wynajmu jako sil robo­
c tych (§ 212) . . 

WIęźniowie, którzy pra~ują 

naukow~, mogą tę pracę za ze­
zwoleniem władz więzieThIlyc,h, 

Z licznych ohowi~k6w od­
działowego doZorcy (§ 41) godne 
wymienienia są: obolWiązdt za­
poznania si-ę z indywidualnemi 
cechami każdego wi,ęźnia, za­
chęcania ich do nalUiki, pracy i 
do dobrego zachowywania się; 

troska o czystość i dobry stan 
zdrowia więźniów. Dozorca 00.- 1 
działowy podaje do wiadOlll1Ości I 

.!!~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~~4:!'!!!~~Et~ da.]ej pro,W'8JdJ?ić .w wi~zieniu. 
(§ 215 ust. 2). 

Wykopalisko z przed 2000 lat 

prze~'o:źonym wszelkie prośby, 1 \;fli~;j~ifl;!l~i;'ii,;i0 
zażałenia i ska'l'Igi wi~ini6w. W n 
razie wezwania więźnia doror­
ca ten ma niezwłocznie pTzybyć 
do dflzwi celi. Dozorca oddzia­
łowy przestrzega porządku ży­

cia więziennego, nie do.puszcza 
do niedozwolonych "ier, krzy­
ków, śpiewów, biljatyk, kłótni 

i wogóle do złe<go zachowanla 
się wię.źniów. 

Cha.rakterystycznY'Dl jest prze 
pis ~ 47 pkt. e, lla1kaz'lljący do­
zorcy wi<ęziennemu, wyznaczo­
nemu do eskortowania więź­

niów, aby Ich bronił od wszeJ-I 
kich napa.§ci, ~żywając w razie I Naturalnej wie}'koocj .g~upa mar murowa" wY'kopallla w pobliżu 
potneby broUl. Rzymu, a przedstawlająlCa praw dopo.dohnie jedJną- z wa:lk Hera-

Dla zQrganizQWania 'Wap'ół~ , ' ide .... 

Regulamin więzienlIlY prze­
widuje pewne ulgi dla wię­

źniów, odbywających kaTę are-
I szłu lub twierdzy (§ 223 

1

227). 

Po,ls,ki reguJamin więzienn~ 

w,s'poiIl1ina o odbywaniu kary 
według zasad t. zw. systemu pro 
gresywnego stosuJącego się do 
kary pozbawienia wo.lności po­
nad 3 lata. (§ 228). Sy.stem ten 
ma na celu sto:pniowe przygoto 
wrunie więźnia do. normalnego 
trybu życia na wolnOŚci (§ 229). 
Więzień w zależJllości od sto.pnia 
wykazanej JX)prawy przechodzi 
kolejno przez 3 klasy (§ 230), a 
w każdej z nich uzys,kuje sze. 
reg udogodnień życia więzien · 

nego, a o.'PrÓCZ tego ma Ulot­

ność skrócenia o jedną tflrd~ 
terminu wyznaczonej mu prze' 
sąd kary . 

SI. 
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~ B. KRANZ. 
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• 
Atmosfera ''.: kawiarni "co-I 'fuszę już odejść - powiedział. Z dołu doleciał ich sygnał sy- wieka, który rozumiał się tylko l młodego człowieka. - ~pewne 

lombo" b.yła mezwykle ?us~na. - Dowidzenia .łut'ro, o szóstej, reny automobilowej. Głos Jua- na kreśll!-niu ?lanó.w s~rategic~- g'Yarzy~iści~ dłu~ej z ~u~ną, bo 
Przy stolIku bocznym sIedzIała jak zwykle. ny zniżył się do szeptu: nych? Niechaj go I spobka. NIe I wIem, ze me moze syplac pod-
Jua.na 1?a Silva i P?fUicznik Juana objęła ramionami jego _ Prędko, nie powinien cię będzie niczego podej,rzewał, jak czas taikich d'usznych nocy. -
ASSIS '\'1Ilas. Jnanna mIała lat szyk Zadrżał le,kko a w oczach tu zastać. dotyClhczas. Ślepy generał - Chodź, napijemy się jeszcze 
dwadzieścia cztery, Villas był za'błysła trwo"o. ' Słowa mogą ws~ak on ta,k wfeny swojej żo- kieliszek wina. Ale przedkm 
zaledwie o parę lat od niej star- kłan'lać, ale ~Zy teO'o nie po_ Popchnęła go do pokoju 0- nie. pozwól, że jeszcze wstlWię do 
•. zy. Z wąs~ic.h k~el~szk6\~7 sąc~y trafią. Villas bał si~... bok, skręciła światło, rozebrała Pod&zedi do drzwi niedba- Juany, 
h "g.oya. be I usmICchah SIę _ Tybyś uciekł? _ nt'VU1I'e- się w pośpiechu i rzuciła na . . f.. Wyszedł do Q,l"U~iego pokoju, 

t'~.. 16' k łym krokiem i chCIał u.1ąl; za 
do sIebie.. . działa i odsunęła się od niego. z' o. klamkę, a.le w tej chwili drzwi a po chwili wrócił: 
Generał FlorJal1o da SIlva był - Jahym u.ciekł? Powia- Młody oficer wahał się przez . dł ł - Ona już &pi - powiedział. 

. d . O d" . d się otworzyły l wsze genera . - ŚpI' l'alk mal"e ..lzI·e·cko. Acl,. na p~sle .zenIU. . go ~mIe Je e dasz?... O nie, byłbym szczęśli- chwilę. Pok6j posiadał tylko je- u 
nasŁej mIał przYJechac po żo- wy, gdyby ten moment nastą- dno wyjście,' na schody główne. Uśmiechnął się, zobaczywszy wy młodzi ludzie nie wiecie, ja· 
nę. Przekroczył już dawno pięć pit Tym rewolwe'rem... Ale właściwie czegóż się oba- Villasa. kim nieocenionym darem jc.:.' 
d~iesi~tkę. Był żołn~:'rzen~, al.e I Juana ujrzała w jego rę- wiał? Sta'rego człowieka, zaśle- - Pan jeszcze tu? - powie- młodość. 
~IęceJ u~zo~ym TIlZ wOJown.t- kach małą, czarną broń. pion ego głupią miłością? Czlo- dzia: i wsunął rękę pod ramię ViHas odetchnął z ulgą: 
U~, ~~~ d~o~~ nIż !W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!.~~~~~ -Kto wie, ~nm~, k~t 
bohate'rem. Kochał gorąco swo- nas obu jest młodszy? 
ją młodą żonkę· Assis Villas był ADOLF HOFFMEISTER GeneTał znowu uśmiecbnąl 
do nieawna jego adjutantem. się: - Tak pan sądzi? ... 
Gdy został przydzielony do Nagle ViIIas ujrzał w jego rę-

szkoły wojennej widziano go PI-IZ J. S Z Z" ce rewolwer. Była to jego brol1.. 
jednak nadal dniem i nocą przy zapomniał i'ej w pokoju Juany. 
boku Ju.any. Także nocą! Całe" • , \J • Już otwierał usta, aby coś po-
Rio o tew mówiło, tylko gene· wiedzieć, wyjaśnić... Ale gen-e-
rał milczał. Itl~eralicznł! wg"jadg Z wgbiingmi pisarzami rał go uprzedził: 

Rozległ się turkot, auto gene- - To jest pański rewolwpr, 
rała zajechało przed lokal. 'Wsie Znany czeski pisarz, malarz i karykaturzysta, Adolf Hoffmei- chową i w!aśnie te czasy zade- niepra' .... daż? Zapewne pożyczy' 
dli do auta wszyscy troje. Pod- ster, wydał książkę pod tytułem "Pisz, jak słyszysz", która cydowaly o mej póiniejszej pra I leś g? Juanie, bo ona lf~kn ~jtt, 
czas jazdy mówiono mało, do- składa się :t szeregu wywiadów autora z wybitnemi postaciami cv naukowej. gdy Jest sam~ w nocy. 
piero w przedsionku wielkiej na polu literatury i nauki, Oto l,lIka jego szkiców:' Bawił się niedbale bronią. Lu 
białej wim, którą Silva zamiesz lIIi zyta U li B Shawa fa była skierowana w pierś 
kiwał z małżonką, generał zwró nastDpna powieść Niech pan poczeka. Stowo daję, 1M • • VilIasa. ~nody człowiek zatrwo 
cH się do zakłopotanej niecó 'l że się kiedyś spcnkamy, Hoffmeister opowiada: ,,!Led- żony przyskoczył i chwycił za 
Juany. Prosił ją o przebaczenie, Moranda wo przestą,pitem próg mieszka- rewolwer. Generał spojrzał na 

l . ' 1'1 - Kiedy? 
a e pOSIedzenie jeszcze się nie nia, zadźwięczał telefon i dl u- niego zdumiony. 
skończ". lo i J'est tam o"'zekl'wa- "Właśnie rozpacza,tem pracę - Od dziś za lat trzydzieści Co Sl'ę panll sŁał'o? 

.J '" gi starzeC dochodzi z sail'okasły- - . 
ny. ViIlas jednak zechce może nad nową powieścią. Temat jej lulaj w barz·e "Eden". - Ostrożnie, broI1 jest nGJbi, 
dotrz'."""' ac' J'eJ' ,]'eszcze przez ' N . d b T d czną miną do telefonu, by prze lal . 

. 1~ zupełme mną zawladnął. Piszę - o ';"IęC orze. ru no, 
chwilę towarzystwa. o roku 1900. Bardzo ważna i ' trzeba siQ zgodzić. DowidJzenlG! prowadzić następującą rozmo-

Juana odpowiedziała: -Szko w~: Oh, yes - yes, yes - yes 
da W ś! ' , d~A j T k do'kładna data. Na pogra.niclU - Dowidzenia! Do zohacze-

To b:v1y ostatnie słowa, ja:kie 
VBlas wypowiedział. Rozległ 
się strzał, porucznik chwycił się 
za pierś, zachwiał się i upadł na 
ziemię· 

, my l zas ,,,,,,,a a: ,- a, - .~' t:li - yes - - - yes _ 
ludzie mają słuszność. Floriano dwuch stuleci. We Francji zni- nia za trzydzieści Jat. 
j'ost sł- · ..... ym Człowl·e.kl'em. k oh, yel> - yes - - yes, yes, 

"'" WIJ °a z horyzontu dotychczas ży- S ., . 
Była pierwsza S!odzina w no- amO! OWICZ good - lJye. ~ wo dyskutowana kwest ja Drey- I 

ey, Przez ok,na szeroko otwo- f N . - Juz' w roku 190· byłem - Proszę mi wybaczyć, to G ' 'l ' 
• * • 

usa. owe rzeczy z,aozy1!laJą ~ encral stal omenua y. co 
~one, '!rtaz z pow Id" eW

j 
em

d 
ciepłe. władać zainteresowaniem 0261- wplątany w Niemczech jako był taki beastly affair - niech za nieszczęsny wypadek i tu 

,",v poWIe rza wpa a y o po- ., pan wreszcie spocznie - to se- ., I 'J 
koju oQUIl'zające wonie. ViIlas i nem. Przywóz maszyn z Nie- socjaldemokrata, w proces, w on pono~l wm~ .• '1. e może jCIi'Z-

kt ' tł'" kreŁarz Tagorego - Tcharima- cze nic za późno... Podszedł do Juana siedzieli na niskiej oto- miec. Wystawa. Sport rower 0- ary m zOs a em Ul11eWmUlony 
, rinl ti t,· lub J'ak on SI'ę n telefonu, aby zawezwać leka-manIe i palili wą.skie, moone wy, Moda. Moda ma odtąd d'Zięki memu adwokatowi, Ka- .i - . azy- rz 

papierosy. rolowi Liebkne"'htowl'. Pot-em wa. Pełną godzinę musi mnie a_o FIol'I'ano! znaczenie kulturalne. Wszędzie 'V 

Ś ~~ Sądzi;z, że Florjano zachodzi coś nowego. Cezanne byłem na uniwersytecie w Ode- przekOl!1ywać, że jestem ocza- Juana stanę'a w tej chwili 'W 

00 DO e.J'l"Zewa , sie członkiem oddziaJu antt:po- l'owany Indjami. Niech pan po- drzwiach spo_.<1iD,daJ·rc to na nie Nie byłoby nI 'c ..l-I·"""'eao malUJe, nieznany nikomu, swo- J .. " 
- . UL. nu h , zwoli keks i napije się herbat". go. to na ciat<>, leżące na ziemi. tyle jest złych ięzykÓw... je pierwsze obrazy, T!l prl:l(;:l gwmowego. Było to w 1905 1'0- J 

VHIas I1śmieClhnąl się: - Alei cieszy mnie bardzo". ku. Byłem wys'any do Rostowa Niech mi pan wybaczy, że kOII- Geteral zac,zął: -ś ~u~no! Co 
OOlby temu nie uwierzył. Twój nad Donem. Potem zn6w pro- Cię dzle:o literackie, Mu.szę wy-, za s raszne l11eszczę 'Cle '" 

:ft~~e,CZlowiek o słabym cha- Rrnold I stela n Zweig cesy, wygnanie i nawró'cenie na pisać kilka czeków. Każdy Ale młoda kobIeta podeszła 
ideologję oo'lszewicką w 1907 pisarz daje, tak lub inaczej, jak , ku niemu, p~trząc.~kańdo:czyma 

- Czy wiesz, że był czas, kie­
dy go naprawdę kochałam? -
Nie tak jak ciebie dziś kocham, 
Ullpewnil, ale patrzyłam na ni·e­
go z podziwem i szacunkiem. 
'A. połem, ta jego dobra, ł~od­
na ręka, która nie'raz z taką wy 
rozumiałOlŚCią gładziła moje 
włosy ... 

YilIas wstał z miej~ca i ])rzy­
pasał szablę: 

- On nie jest męż>czyzną! -
Mężczyzna pragtnie nietylko zdo 
być, ale i utrzymać pTzy sobie 
kobietę - i za żadną cenę nic 
dopuści do dzielenia się z in­
nym, 

Zajaśniało świaUo i stanął 
przed zwiereiadłem. Był młody, 
smukły, jakby stworzony na ko 
chanka. 

Juana przym.knęła oczy, 
Swiatło zbyt ją razHo. 

- Nie, OD nie jest mężczyzną 
- powt6rzyła cicho - on lest 
ślepy, 

ViIlas stan:\ł tlJl! przed nią:­
Slepy generał. Tak go nazywa­
ją W klubie. 

- Kto w~. ozy) on na~ 
Pfawdę tak ślepy? Czasem przej 
muje mnie trwoga. Assis! Gdy­

- Jakie stosunki łączą pana 
ze Stefanem Zweigiem? 

- Nie iesteśmy br.aćmi. 

- O tem wiem. 
- S-pok'rewnieni ze sobą. je­

sLeŚlJllY, zdaje się. Nasze rodzi­
ny rozes'zly się w 18 wieku. -
Obie pochodzą z Moraw i Śląska 
W dawn)'(:h czasach byliśmy 

krewni. Ale inter-esująeą jest 
rzeczą, że ja, Arnold, ma.m bra­
tanka, który jest do złudzenia 

podobny do Stefana. Stefana 
poznałem w Monachjum, Z za­
pozna,nia tego rozwinęła się ob­
szerna i żywa korespondencja. 

Remarque mB czas 
- Nigdy! - woła mł.ody, 

gładko przyczesany bloodyn z 
f1asz,ką lemoniady w ręce 

nigdy. Nie mogę, wie pan, nie 
mORę, Ja tego nie mORę znidć; 
nie wytrzymuj,ę tego. 

- C7y mOR. pana ~hoćby na 
szkicować? 

by nas tak kiedy przyłapał?... _ Tembardziej nie. - Pro­
Gdyhy 10 się stalo?! - Juana sz~ pana, proszę bardzo, niech 
spo.lrzala w OCly swemu towa-
rzyszowi. pan tego odemnie nie żąda. -

As-sis VilIas lI.§miechnął się.- Nieoh pan to dla Innie zrobi. 

, . . . .' ' .. , ro.zszerzoneml o L><l zIwnym 
roku. 'V 1908 roku zosłałem pan WIdZI, WIęcej z SIebIe, mz wyrazie, ja·kiego jeszcze u niej 
uwięziony i deportowany do na to zasl-ugują ludzie i wierzy- nie widział. Po chwili spUŚICiła 
gubcrnji a'rehangielskiej. ciele głowę i wyszeptała: 

Kto wie, czy to mnie nie ski e Potem siada przy małym sto - Floriano! Czy zdołasz mi 
rowało we właściwym kierunku liku, na którym podpisuje kil- p:zebaczyć? Tak, osz~ikiwałam 
B d k " h bl k' t' k Clę, to prawda, ale me kocha-o ania polarne zaczęły mnie a rozowyc . an Je ow cze 0- la " n' d . 't .' , m,..,.o 19 y, przysIę.gam CI 
chorobliwie wprost interesowi.łc wych, mektore z uśmioohem, 'Vzięłam go tylko dlatego, bo 
rzuciłem się na literaturę fa- inne zaś l grymasem. sądziłam, że jesteś slaby, że ty 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ sam jeden ty lk.o nie widzis~ ... 
Słyszysz Floriano! Teraz wiem 

"Burze namiętności" 

SceU:1 z lll\juowszego filmu z Jannin~ w roli glównej. 

dopiero, ze łyl'ko ciebie kocham 
Nie byłeś §lepy; byłeś przeciw­
nie silny i wyc'ze'kiwa 'eś tyLko 
odpowiedniego momentu, ażeby 
się pomścić. Jesteś praw(fzi. 
wym mężczyzną. Ale 0111,1... On 
byłby z pewnością stąd uciekł 
tchórzliwie, gdyby był prze· 
czuł, iż masz podejlfzenie ... 
Dały się słyszeć ,(osy, 
- Przychodzą, aby cię za· 

brać do więzienia. Ale ja będ~ 
na ciebie czekać! Będę tak dht­
go czekać, alź bę-dziesz wolny t 
powrócisz ... Kocham cię, Lv je­
steś silny. 

Drzwi się otwarły J wszedł 
policjant. Przez chwilę trwało 
milczenie, potem genea-ał pod­
S7edł do policjanta. 

- Pros:zę mnie aresztować­
powiedział stanowczym głosem 
- zubiłem tego czlowieka, po· 
nieważ sądziłem, że majo ŻOIl~ 
mnie z nim zdradza. 
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LASZLO LAKATOS 5. 4 .. fddlnjton 
.Jak postępuje Czy planety są zamieszkana? człowiek dobr, l człowiek zl,1 

W sprawach pieniężnych W tem miejscu chciałbym uczy 
nić zestawienie astronomicznego 
materjału dowodowego, który zo­
~tał dotychczas zebJia:ny 0,0 do za 
mieszkania innych planet. Popular 
ny pogląd, że odpowiedź na to za 
gadnienie jest jednym z głównych 
celów przy badaniu ciał niebie­
skieh, wprawia astronoma w nie­
małe zakłopotanie. Wszystko bo­
wiem, co mO'le on w tej materji 
l}owiedzieć, to tylko parę fragmen 
tarycznych szczególików, na. które 
natknął się przy swych badanfach, 
skierowanyc.h ku bardziej prak­
tycznym, a mniej górnolotnym ce­
lom. Niemniej jednak duch ludzki 
r.iągnie do igrani;1. z myślą, że 

gdzieś we wszechświecie B~ istoty 
- niekoniec.z.nie aniołowie - któ­
re 'człowiek może uw3lW.Ć za rów­
ne mu - lub tei wyższe od niego. 

kontynenty. W ten !5po ób zwią.za­

ne jest pośrednio istnienie księży­
ca z istnieniem suchego lądu. We­
nus za5 nie posiada żadnego księ­
Liyca, a ponieważ jest tak podob­
na (l0 ziemi, można przYJ,łuszczać, 
że jest ona. świa.tem, który skład~~ 
się tylko z oceanu, a więc najbar­
dziej rozwiniętemi istotami są ... ry 
by. Ta, przedziwna hipotez:1 poka.­
wje nam, jak los życia organiczne 
go zależy od niezwi=ilzlllnych napo­
zór wypadków. 

sa. Mozna jl1 stwierdzić z bezpo­
średnich pomiarów ciepła., które 
wypromieniowują do nas poszcze· 
gólne części tarczy. ~1imo, iż wyni 
ki są. nielm.z ba,rdzo powaine, ich 
dok~adność i zgodność nie jest do 
syć wielka, aby dać Mm ścisły 
obraz stosunków klimatycznych. 
N aturalnie istnieją. silne zmiany 
temperatury między dniem i no­
cą ora.z między poszczególnemi 
szerokościami geogra,fio,znemi. Zrl<l. 
je się, że panuje tam dość znaczne 
zimno. Nawet na równiku tempera 
tura spada po zachodzie słońca 
niżej zera. Jeśli uważać będziemy 
obecny stan badań za. ostateczny, 
należy wą.tpić, czy iycie orgTanicz· 
ne może wytrzymać takie warun· 
ki. 

1. GDY MU OFIARU JĄ PIENIĄDZE. 
Nie odmawia. Pnyjmuje. 

2. GDY GO PRO SZĄ O POtYCZKĘ. 

Uśmiecha się, jąl\a, jest bardzo 
Ilprzejmy, waba się, ociąga a wkoń 
cu to samo czyni, co człowiek zły, 

odmawia. 

Gdy kocha 
Tylko siebie kocha. 

kobietę 
Kocha ją. Ale tylko dlatego, 

że jest tak zły, te nawet siebie 
samego koclrać nie potrafi. 

Gdy widzi 
Nic mu nie daje. Zbyteczne. Prze 

cież wszyscy i tak wiedzą, Ze jest 
dobrym człowiekiem. 

żebraka 
Daje mll tak, aby to widzia­

no. teby wiedziano, że l:łym 
człowiekiem on nie jest. 

W teatrze 

Słońce jest zupełnie zwyczajną 
gwiazdą, a ziemia zupełnie zwy­
kłą planetą, ale księżyc nie jest 
zupełnie zwykłym satelitą.. 2ad13n 
inny nie jest tak wielki w stosun­
ku do swej planety. Masa księżyca 
wynosi mniejwięcej 1-80 w..asy zie­
mi. Najbardziej podobny stosunek 
mamy w systemie Sa.turna., które­
go największy satelita Tytan ma 
1-4000 masy Saturna. Musiały 
więc zajść w dziejach ziemi bardzo 
niezwykłe epizody, które doprowa 
dziły do wydzielenia się tak wiel­
kiej części masy. Wyja~nien.je te­
go, dokonane przez sir Jerzego 
Darwina i przyjęte ja.ko najpraw­
dopodobniejsze, mówi, że musiał 
istnieć rezonans między zmianami 
I~łonecznemi i obrotami kuli ziem­
skiej. Defornmcja kwadr ziemi do­
szła jeszcze do tak wielkiego stop 
nia, że nastąpiła katastrofa, ogro­
mIL't masa materji wyrwałla się z 
ziemi i utworzyła księżyc. Inne pla 
nety uszły temu niebezpiecznemu 
spotkaniu się okresów i ich sate­
lity zostały oddzielone w ciągu nor 
mainego rozwoju. Gdybym spot­
ka-ł się kiedyś z jakąś istot~ inne­
go świa.ta, musiałbym być ba.rdzo 
skromny w chwaleniu się, a jedy­
nie mógłbym chełpić 8ię nMzyn 
księżycem. 

Wszystko mu się podOba, 
Względnie ..• wszystko oklaskuje, 
aby się przynajmniej wydawało, 
ze wszystko mu się podoba. Okla­
skuje najgorszą sztukę i najgorsze 
go artystta i nie obckodzi go to, 
ie swem postępowaniem szkodzi 
dobrej sztuce i dobremu aktorowi. 
Czyż powinno go to obchodzić. 
Przecież on jest człowiekiem do-
brym. 

Uparcie uprzedzony uznaje tyl 
ko zdolności. Prześladuje wszy­
stko co niezdolne. Gdyż jest 
człowiekiem złym. 

Byłoby nonsensem zast.a.nawiać 
::ię nad tom, jakie formy moy.l 
przyjąć życic ludzkie w warun­
kach, które zupełnie różnią. się od 
i~tnieją.cych na na.szej planecie. Je 
bU dobrze zrozumiałem pogląd pa 
leontologów, to panowanie ssaków 
('znacza trzecią. dynastję w życiu 

Gdy go kobieta kocha 
ziemi - trzecią próbę natury stwo 
rzenia takiej formy życiowej, któ­
ra dostatecznie mcie przystoso­
wać się clo zmieniających się wa­
runków bytu i nadaje się do opa­
nowania ziemi. Małe zmiany w har 
monijnym stostmku wszystkich 
szczegółów muszą. wywrzeć szcze­
gólnie silny wpływ na możliwości 
iycia wogóle i na typ organizmu. 
który przeznaczony je~t do pano­
wania. Przedewszystkielfl musi 
przejŚĆ przez kilka, krytycznych 
pu.nktów zwrotnych, zanim życie 
może podnieść się do wyż,yny świa 
dom ości. Wszystko to jednak te­
iy poza, granicą. badań astronoma. 
,Aby unikną.ć nieskoI'lczonego szere 

No, to Jest wykluczone. 

Przeciwko 
(To jest, gdy spotyka się z in­

nym człowiekiem dobrym.). Niena 
'" idzi go. I słusznie. Bo jakim pra 
wem ten drugi robi mu konkuren­
cję i też jest dobr~·m. 

Czuje się tem tak zaszczyco­
ny, Ze JlPŚwięca się dla niej, sło­
wem... Słowem, ieni się z nią. 

koledze 
(To jest, gdy spotyka się z in 

nym człowiekiem złym). Jest 
szczęśliwy, ze istnieje ktoś jesz 
cze tak zły, jak i on. I jeszcze 
gorszy. Jeszcze (J wiele, wiele 
gorszy. 

W tramwaju 
Jeździ samochodem. Chodzi piNZO. 

Przy karłach 
Ogrywa drugiego. I to tylko z 

dobroci, tylko z łagodności. Gdyz 
jest tak dobroduszny, że mu nawet 
na myśl nie Przyjdzie, źe 
partner gra dla pieniędzy a nie dla 
przyjemności. A przecieź nie zepsu 
te drugiemu przy Jemności. On. 
~łowlek dobry. 

. r:r1e ogrywa nikogo. Bo prze~ 'gu przypuszczeń w dyskusji, po­
clez . nikt nie zechce z nim grać. ~wolę sobie przy.i~ć, te warunki 
Z mm, tak złym, że nawet nIe mieszkalności jakiegokolwiek ciała 
dad~ą mu sposobnośCi do zruJno niebieskiego nie Iilą. niepodobne do 
wama kogoś. warunków panują,cych na ziemi i 

te życie występuje bezwarunkowo 
skoro takie w:trunki Sl!! spełnione. 

Gdy go okłamują 
Zajmijmy się wpierw planetami 

systemu słonecznego, z których 
wchodzą. w rachubę tylko Ma rs i 
Wenus. O ile sięgają. nasze wiado­
moś'ci, Wenus nadaje łlię bardzo 
dobrze dla życia podobnego do 
ziemskiego. Ma ona mniej więcej 
to sa:m~ wielkość, co ziemia, znaj­
duje się coprawd.a bliżej słońca, 
a,le nie ma wyższej temperatury i 
posiada atmosferę o wystarczają­
cej gęstości. Zadziwiają.cy jest jed 
nakże fakt, że badania spektrosko 
powe nie wykazały dotyo,hozas 
i~tnienia tlenu w górnych war­
stwach tamtejszej atmosfery, wo­

Jest bardzo ostrożny. Podejrze-
1\'a. śledzi. On wie jak trudno być 
szczerym, jak trudno być porząd­
Dym, Jak trudno być d!)brym. 

Gdy kobieta 
a) Zdradza ją tez. 
h) Zapomina .•• Kobietę. 
c) tent foię z nią 
d) Nie uwierzy. 

Uwierzy bez sprzeciwu. 
Względnie jest tak cyniczny, Ze 
mu to nie robi różnicy. Jest tak 
cyniczny, Ze tylko z cynizmu 
wierzy. Nie zadaje sobie trudu 
by nie wierzyć. 

go zdradza 
Jego nie zdradza. 
Zapomina to ... kobiecie. 
Już dawno się z nią ożenił. 
Juź z góry o tem wiedział. 

Gdy kogoś uderzy 
Tali, wtedy też boli uderzonego. 

Nawet wtedy, gdy go uderzy czlo 
wiek dobry. 

Boli go to jeszcze więcej. Iliż bec czego należy wą.tpić, czy wogó 
uderzonego. Bo poto jest czło-- 1e znajduje się tam tlen w stanie 
wiekiem złym, by każdego ude- wolnym. Z całą. pewnością nie mo 
rzyć. Przedewszystwiem teg'l), żerny ;ednak tego stwierdzić. Jest 
kog.o najwięcej kocha. A więc więc prawdopodobnem, te przenie-
siebie samego. sieni na Wenus, moglibyśmy żyć 

Gdy spotyka się zmilJonerem ta.m dalej, nie zmie~i~.ją.c ~bytni(} 
'. nao!'zych nrzvzwyczaJen zyclOwych 

Zazdrości mu S'!:czerze. Z całego Nle $potka Się z nim. Bo mi-,_ wyja.;szY że ja. osobiśoie mu-
~rca. 8ardzo mu zazdroki. Tak Ijonerzy unikaj, ludzi złych. No siałbym' zmie~ić zawód gdy' We 
~k tyl~? człowiek dobry potrafi tak, mogą lIobie pozwolić na ~, nus nie jest bynajmni~j d~brem 
zazdroś_u:. by tylko ze sobą poprza.tawac. miejscem dla 3.stronoma. Jest ona 

Gdy widzi biednego człowieka mianowicie zupełnie otulona w 

Serce mu fęka. Kieszeń mu pęka. Przecież on 
serca nie ma. Jemu Pęka kieSzeń. 
Wypadają z niej pieniądze. 
W prost do rąk biednego. 

Mars jest jedyną. planetą., której 
stał& powierzchnię możemy wi­
dzieć i obserwować i w ten sposób 
można. przy sposobności badać, 
czy jest na llim możliwe życie or­
ganicznl~ . Jego wielkość, mu.iejs~a 
od ziem,skiej, wymaga ba.rdzo 
zmienionych warunków życia, jed­
nak dwie najważniejsze rzeczy, tj. 
woda i powietrz'l istnieją., chociaż 
w niewielkiej ilości. Atmosfera 
marsyjska jest rzadsza niż nasza, 
ale tą właściwości~ może odpo­
wiedniejsza. Stwierdzono również, 
że zawie:r:n ona tlen. Niema tam 
żadnego ocea.nu. Granice na. po­
wierzchni nie oznaczają granic lą­
du i morza, ale czerwonej pustyni 
i ciemniejszego gruntu, który mo­
żliwe, że jest wilgotny i płodny. 
Zwracają.cem uWlRgę zjawiskiem są 
białe plamy przy biegunach, które 
z pewności~ są plamami śnieżne­
mi. Śnieg leży jednak tam tylko 
na. powierzchni, gdyż w lecie top­
nieje on zupełnie. Od (!r.asu do cza 
su pokrywają. ~far!la bezwą.t-
pienia chmury, które czynią. 

W jednej z prac Huxleya znaj­
dujemy takie zdanie: "Dopóki ży­
cie ludzkie nie będzie przedłużone 
a obowiązki dnia będą 'bak na. nas 
ciążyły, nie mogę sobie wyobrazi'; 
Ż6 mędrcy będą się zajmowa,Ii hi­
stoją. naturalną Jowisza. lub Ma,r­
sa". Dziś już nie wydaje się ta·!~ 
dziwnem, że poważna wiedza zaj­
muje się sprawami Mą.rsa. W ka,.~­
dymbadź wypadlnt powierzchni.1 
Marsa wykazuje zmiany postępują 
ee z pommi roku. Th zmiana pór 
roku w wyglądzie Ma.rsa jest bar­
dzo wyraźna dla uważnego obser­
watora. Im bardziej wiosna (natu­
ralnie wiosna marsyjska) posuwa 
się na jednej półkuli, tembardziej 
powiększają. się ciemne przestrze­
nie, które z począ.tku są bardzo 
nieliczne i słab6, i odcinają. się od 
tła. Co roku są. to te lame prze­
strzenie, które prawie o tej samej 
da,rie marsyjskiego kalendarza. o,ie­
mnieją.. J est równie~ możliwe nie­
(organiczne wytłomaczeni. tego zja­
wiska. Wiosenne deszoz. swilżają 
powierzchnię i zmieniaj, jej kolor. 
Właściwie jednak jest niemożliwe 
aby deszcz spadł w takiej ilości i 
wywołał tę zmianę, jako bezpo­
~redni skutek. Prawdopodol;niejsz(' 
jest: :i.e jesteilmy świadkami corocz 
nego budzenia lilię wegetacji, :I któ 
rem tak s i ę poznaliśmy na Dal7;ej 
planecie. 

Istnienie tlenu w atmosferze 
Marsa, jest dalszym dowodem przy 
p1lszczenia, że eg~ystuje na tej 
planecie życie roślinne. Wolny 
tlen łączy się z wieloma, pierwia,st 
karni, a skały powierzchni ziemi 
{'.hciwit' go absorbują. Sprawiły 
one z czasem zupełne jego zniknię 
cie, gdyby nie rośliny, które go 
(.obiera.ią ziemi i uwalniają. 

Jeżeli więc z wielIdem prawdo­
podobieństwem przypuścimy istnie 
nie flory marsyjskiej, jak rzecz 
wa się z fauną? Tutaj dochodzę 
do kOllea astronomicznych danych 
i nie biorę odpowiedzialności za. 
żadne wnioski. Jest pra.wdą, że 
zmarły prof. LoweIl bronił po.glądu 
że zaobserwowane mniej lub wię­
cej prostolinijne twory na po­
wierr,chni Marsa. są systemem 
sztucznego nawodnienia i o:lmaką 
wysokięj cywiJir.acji. Ale teorja ta 
nie zn:tlazla, zyczIiwego przyjęcia 
w kolach n:t':1kowych. Aby jednak 
:Lutorowi jej dać pewne zadość­
uczynienie, naleiy I>O'tikreślió, że 
jego ,prace i jego obserwaeja do­
starc.zyły świetr.ego materiału do 
Nlszej wiedzy o M'araie; je'dnak !'! 

jl.'go fantastycznych wniosków kOli 
cowych możemy przyjąć tylko nil 
wiele. 

Boi się. Ucieka. 
Gd:; widzi psa 

Stara się go przekupl~ Karmi 
go. OSZukuje. KarmI. Niech cho­
cW: pies nie wie. Oszukuje go. 
Karmi. Głaszcze. Oszukuje go. 

Gdy włdzi muchę 

mgły czy chmury. To jest również 
przyczyna, dla. które.t nie można 
zobaczyć żadnej stałej plamy na 
jej powierzchni, przy której pomo 
ey możnaby usta.lić szybkość o­
brotu tej planety wokół jej osi i 
położenie tej ostatniej. Można. tu 
wspomnieć pewną. osobliwą. teorję, 
której jednak nie należy brać po­
w:tżnie. Niektórzy uważa.ją, ~ę 
wiel1d" wydrą.~enie, które wypeł­
nia. ocean Spokojny, moie być bliL 

Nie robi jej krzywdy. Jak mu- Wyrządza jej krzywdę. 
niucha jemu. 

JaJe lJą. pomtałą. po wyrwaniu się k!lię­
iy<,a 1. ziemi. Wydrążenie to ma 
wielką funkcję przY.imoW'::tnia. zby­
tec.znej wody, którą. gdyby wyla­
no, za.topione zost.a1yby wszystkie 

(Tłomaczył z węgierskiego 
Adolf Neuhlłul.). 

przeje'ciowo l~ięk8ze obszary po .. 
wierzchni niewidzialnemi, przeważ 
nie jednak panuje ładna pogoda. 
Gdy nawet powietrze jest bez­
chmurne, jest on mglisty. W. H. 
Wright udowodnił to niezbicie po­
równaniem fotografji, zdejmowa­
nych za pomocą światła. o różnyo,h 
długościach fali. Mgła silnie rozpra 
sza silne światło krótkofalowe i z 
tego powodu zwykłe fotogrofje wy 
chodzą bardzo zatarte. Szczegóły 
powierzchni uwydatniają. się le­
piej, przy zn,stosowaniu wid~ialne ­

go światła żółtego. Zółte płyty u­
żywa się zwykle, aby przystoso­
wM lunete do zdjęć fotogra,ficz­
nyrh. Z powodu większej długości 
fal przeniku.ja promienie widzialne 
o wiele lepiej przez mgłę. Jeszcze 
bardziej tlwydatuii\.ją się szczegó­
ły przy zastosown.niu {Uu.gof.a1owe 
go, lnfr:H:zerwoneg'o światła. 

\V ost:ttnich cZ..'1:lach wielkie 
wra,żenio wywobło _ stwierdzenie 
tfmpel'atnry na powierzchni Mar-

N~ 7.~kończenie chciałbym pod_ 
kreślIć Je8zc~e jedllo: na podsta­
~e jego ca~go wyglą.d~l, Mar~ 
Jest pllLnetą, która. da,wno już prze­
kroczył :~ stadjum swej młodości. 
A jest rzeczą ~upełnie niemotliwą 
aby dwie plan.ety, lttóre różnią si~ 
tak bardzo co do ,vteku jalt Mn.rs 
i Z~eJ?1ia. znajdowały i'l i~ jerlno­
C;~ ~,<IilC w punkcie szczytowym SW\! 

p'o biJlog;iczl1cgo roz",'oju. 
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ÓJ OJCIEC 
Oh,dna walka o testament. •• Nie wolno zabiiać nawel komara.·· Grzech 

rzemienia .•• "Wegeterjańskie" polowanie .•• Tu chce bre DOgrzebanr ... 
Córka Lwa Tołstoja, Aleks :mdl'a Lwowna napisała nadzwy­

czaj cieka.we wspomnienia o swym wielkim ojcu. Część tych wspo­
mnień opublikowano już w prasie zagranicznej, podczas gdy 
druga część, może' jaszcze bardziej interesują.ca wyjdzie w naj­
bliższym czasie w piśmie rosy ~kiem "Sowremiennyja Zapiski", 
wychodzą.cem w Paryżu. Z nowych tych wspomnień przynosimy 
fragmenty, OIP'isują.ce cba.rakterystyczne momenty z życia ge­
njalnego pisarza. i myś1idcla. 

- W roku 1895 - pisze Ale­
ksandra Tołsto.lówna - ojciec na­
pisał w dzienniku coś w rodzaju 
testamentu, w którym prosił swe 
dzieci ł żonę, aby dzieła jego od­
dane zostały do użytku publiczne­
go. "To, że w ostatnich dziesięciu 
latach dzieła moje były sprzeda­
wane, sprawiało mi największe 

zmartwienie" - powiadał w swyCh 
z3viskach. 

Masza (córka L. Tołstoja, Marja) 
fiporządziła trzy kopje tego testa­
mentu. Jedną dała podpisać swe­
mu ojcu i pozostawiła ją u siebie, 
pc>dczas, gdy dalsze dwie kopje 
oddała Serjoży (syn Tołstoja) i 
Czertkowowi do przechowania. O 
testamencie dowiedział się I1ja 
(równiet syn To~toja), który o 
postanowieniu ojca dc>niósł matce. 
Wszystek gniew matki skierowa­
ny był przeciwko Marji. Nazwała 
ją; kłamliwą i nieszczerą, zarzuCi-

la jej, że p'OtaJjenmie kazała ojcu 
podpisać akt. Marja starała się 

matkę przekonać, ł.e wolę ojca 
znała cała rodzina; lecz matka jej 
nie słuchała i nie przestała łajać. 
Przypomniała sobie, Ze Masz:! 
zrzekłszy si~ raz majątku, wzięła 
sobie swą część, aby mogła kar­
mić męża ła.idaka i zarzucała jej 
faryzeuszostwo. 

Od Maszy matka pobiegła do oj 
ca. Pomiędzy matką a ojcem wy­
wiązała się burzliTVill scena. Ojciec 
może i nie chciał zniszCzyć tego 
aktu, ale matka stale się unosiła) 
krzyczała, płakała i groziła, że od­
bierze sobie życie. Ojciec doznał 
ataku sercowego: Masza, widząc~ 
że matka nie przestanie go drę­

czyć, dokąd nie dopnie swego, oba 
wiając się o zdrowIe 6jea, wydała 
matce testament. 

* '" • 
Jaki wesoły wygląd miał ojciec, 

WF &1 

Z~łoki b. królowej greckiej 

siostry ex-cesa'rza WilheLma, zostały z:ożone w zamku Frie­
drichshof pod. Frankfurtem, skąd będą przewieziOlIle do Flo­

rencji, by spocząć obO'k zwłok b. kró>la Gre~ji. 

----
Pamie • 

I bezro O e o 
Konkurs z nagrodami pien:ężnemi 

Na konkurs p. t. "Pamiętnik 
bezrobotnego" Instytut GOSPQdar­
stwa Społecznego otrzymał 795 
przyczynków. Nie wszystlde z nich 
Qdpowiadają warunkom konkursu. 
Z jednej strony prócz robotników 
fizycznych, dla których konkurs 
był ogłos~ny, odezwało się nieco 
pracowników umysłowych, z dru­
gie.i stanęła do kon1mrsu pewna 
liczba robotników polskich, zatrud 
ni onych poza granicami kraju np. 
we Francji. Ale te przyczynki. z 
konieczności będące poza konkur-
6em, tworzą niewielką cząstItę 

wśród oodesłanych prac. 

Przypominamy przy okazji wa­
runki konkursu: 

gdy wychodził ze swej pracowni §nieg. W lesie budziło się dopiero 
po pracy. Lekki krok, wesołe obll- życie. pączki na drzewach już pę­
cze, oczy pełne uśmiechu. Niekie- kały. li miej~cami wyłaniał się 
dy nalgle Przekręcił się na piękny mech. 
obcasie lub lekko, lecz szybko za- Weszliśmy na łąkę. Stan~1ismy. 
kładał nogę przez grzbiet krzesła. - Teraz cicho, powiedział oj-
Myślę, że każdy poważny tołstojo- ciec - nie mówcie a posłuchajeie: 
wiec zdziwiłby się, widząc takie Przysiadamy w kuczki i czeka­
zachowanie się swego nauczyciela. my. W napięciu słucham, a ze 
Tak jest, takie wybrylJ ojca nie wzruszenia ściska mi się serce. 
b~ły przebac~lne. PrzyPominam so _ Słyszycie, słyszycteł _ szep-
ble to zdar~e~le. ce ojciec. 

da ojciec, - jakie to jest dziwne, 
że kiedyś byłem zapalonym myśli 
wym, zabijałem ... 

*' •• 
Wracaliśmy z ojcem do doma 

"drogą kąpielowlf', prowadzącą 

wzdłuż łąki, gdzie na wiosnę roz­
ciąga si~ modry kobierzec nieza­
pominajek. 

Po chwili ojciec zawołał: 
- Saszo! 
Popędziwszy konia, zbliżyłam 

się do niego. Ojciec mówił dalej: 
- Popatrz, tu, pomiędzy temi 

d~bami... Pociągnął za uzdę, mach 
nął biczem, tak, ze jego Delir ner­
wowo podskoczył... NasttWnie po­
kazał na mie.isce: 

- Tam mnie pogrzebiecie, gdy 
umrę .. · 

• - Na mleJ~cu pre~ydJalne~ -:-1 Chr, chr, chr - krzyczy bekas, 
jak to u nas su:! mówiło -: sle.d~la flecąc ponad naszemi głowami. Za­
fa mat~a. Po prawe.l strome OJCI~C t tacza koło i znika za lasem. Za 
(lbo~ mego C~ertkow. Na taraSie , nam leci drugi, trzeci. ... 
sIXlz~ano obiad. By! upał. Koma Zapanowała cisza... Kiedy zbli­
ry ~Ie dawały sp~~OJ~. Latały w żał się już wieczór, wracaliśmy do 
powietrzu, przerazhw.le ~rzęc.z~ły domu, zadowoleni z tego wegetar­
kłuły w. twarz, ręce 1 nOgi. OJ~le~ jańskiego polowania. 
rozmawiał z Czortkowem, mm _ Jakież to jest dziwne powia- Aleksandr,a Tołstojówna. 

słuchali. N astró.i był wesoły, ży- ~!!!!!!!!!!!~~' !!!!!!!!!!!!~' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wy, żartowało się. ~-

Nagle ojciec popatrzył na gło­
wę Czertkowa, szybkim ruchem rę 
ki zręcznie uderzył go PO łysinie. 
Komar napełniony był krwią, 
więc po uderzeniu na łysej głowie 
Czertkowa pozostała czerwona 
plama. Czertkow, zamroczony !Jod­
niósł swe piękne brwi i z wyrzu­
tami spojrzał na o.ica. 

- Co uczyniliście? - zapytał. 
- Co uczyniliście Lwie Mikola.ie-
wiezu? Zabiliście żywą isto~ę. czy 
to nievstyd? 

Ojciec był zakłopotany. Nikt 
się już nie śmiał. 

* * • 
Konie i psy odgrywały wielką 

rolę w naszym domu. Ojciec otrzy 
mał w podarunku syberyjskiego 
charta czysteJ rasy "Bielkę". Byl 
to bardz!) dobry pies, powawy I 
uprzejmy z poczuciem własnej god 
tlości. Ojciec jednak rnlło na nie­
go zwracał ttwa~i, nie karmił go, 
tak, ze "BieI!{a" nie uznawał ojca 
za swee;o pana. O wiele chętnieJ 
tulił się i b:>.wił z Jul.ią Iwanówną 
lub ze mną. Pies nieldedy tylko u­
dawał, ze towarzyszy o.icu; biegł 
naprzód, krę"ił ogonem. Szedł tak 
z ojcem przez sad jabłoniowy do 
lasu, a tam, nie zwracając na sie­
bie uwagi skręcił w boI. i pobiegł 
do domu. Ojca z~ościł!) takie zacho 
wallie się psa. 

- Zn'echęciliście Bielkę do 
mnie. ,lie chce ze mna chodzić -
żalił się, po:em Julj! 'IwanOownie. 

PrzY!Jominarn sobie, jak postara 
łam się o psa gop.czego, zwierzę 
ruchliwe, zdrowe z pod!użnym py 
sldem. Chodził zawsze 7,a mną, ma 
. ląc g owę spuszczoną. Wystarczy­
to jednak, by zobaczył stado 0-

wiec: pędził .lak szalc>ny pomiędzy 
nie, a niekiedy p()~oń taką owca 
przypłaciła życiem. Psa za te kar 
ci1iśmy, ale to nic nie pomagało. 

Chart przyzwycliaił się towarzy 
szyć o,jcu. Razu pewnego przyszedł 
o.:ciec ze spaceru bardzo rozgnie­
wany. 

- Odprowadź gdzie tego psa! 
- CÓŻ się stało? 
- Tak dziś znów pędził za ow-

cami. DOlJiero gwałtem musiałem 
go odpędzić. 

- Nie zmeczyło cię to zanadto? 
- Eh, to jeszczeby nIc nie było. 

Ale nie brakował'!> wiele, a byłby 
mnie doprowadził do grzechu. 
Wziąłem rzemień, aby go odpę­
dzić. 
Musiałam charta zwrócić dawne 

mu właścicielowi. 

* • 

Nowośt:i wgdawnieze 
Ukazała się ciekawa broszura autora "Geografji serdecznej" p. t. 

wydana przez Koło Rodzicielskie' "Przylądt;k dobrej nadziei". 
przy pa.ństwowem gimnazjum im. "Przylądek dobrej nadziei" jest 
I-:miIji Szczanieckiej: "Z zagadnień książką. wspomnień, ucieczką do 
dydaktycznych". Są to próby na- dobrej nadziei czasów minionych 
uczania. systemem daltońskim w • - zrodził się bowiem z dziecię­
powyższem gimnazjum, które pro- rych przeżyć a,utora. 
wadzone były przez trzy lata. Bro 
~zura. obejmuje przedmowę, w któ­
rej komitet redakcyjny, złożony z 
rodziców uczenie, pisze: Do nas 
przedewszystkiem należy 2lają.ć po 
zytywr.e stanowisko wobec kryzy­
E'U, jaki dziś przeżywa szkoła śred 
nia. Tu pozytywne ustosunkow:J.­
nie się widzimy w podaniu osób 
zaimeresowa.nych, prób i doświad­
CZE:;ń, zdobytych przez grono ped:l.­
gogów i wychowawców. 
Nas~puje artykuł p. t. "Z oso­

bistego zetknięcia się z E. Pank 
hurst" p. dr. R. Pacbuckiej na Kon 
gr esie Ligi Nowego Wychowania 
w Helsing'or. 

Druga część broszury obejmuje: 
a) nauczanie języka. polskiego sy­
stemem daltońskim w opracowa­
niu pp. dr. R. Pachuckiej, dr. Stu' 
larzewir.zowej i dr. J. Ławnickiej, 
b) nau.;zanie historji syst. daltOll­
skim w opraeowaniu p. Heleny Za 
borowskiej. 

Pedagog- - wychowawca i rodzi­
CE" zna)dą w tej książeczce przy­
kład !1owoczesneg'o podejścia do 
młodzil:ży, przez organizowanie 
nauki szkolnej w pracowni pod \)­
pieką. nauczycielstwa oraz: przy­
kład b;u-dzo ciekawej pmcy meto­
dyczno dydaktycznej, którą. można 
zast0sować w każdej Szkole i kla­
sie. Wreszcie glos młodzieży, poda 
ny jako wyniki ankiety, przepro­
wadzonej wśród uczenie. Fotogra­
f je wnętrz pracowni i czytelni u­
naorzniają, to, co się czasem sło­
wem nie da wyrazić. 

Warto wziąć do ręki tę skromną 
broszurę, można się wiele z niej 
nauczyć, dale ona dużo rzetelnego 
materjału do rozmyślań i dla nic­
niejE-dnego z pedagogów może się 
stać bodźcem do dalszej twórczej 
pra.cy. 

* * 
W popuL."U'nym cyklu "Ksią.żek 

liljowych" Gebethnera i W olffa, 
ukazał się nowy tom EustaChego 
Czekaiskiego, ~a,wierający zbiór 
nowel pod ogólnym tytułem "Du­
ży Wójt. i mały Wojtuś"., 

Żywe i interesujące, pełne wyda. 
rzCl'l i problematów, nasuwają­
c,ych się do rozwiązania. w poczl:1it­
karb świadomego tyria - dzie­
cięctwie, ujęte głęboko i z senty­
mentem, tchną. wspomnienia Nowa. 
kowskiego prawdą. i szczerością,. 

eN akład Gebethnera i W olffa). 
MieCzyslaw Guranowski, autor 

tak popularnego w osta,tnich ja,. 

tach ,.Slrathn.", i wielu innych 
wcześniej wydanych tomów, wy­
E.tąpił z nową ksią.żką. p. t. Kobie­
ty Biblijne. N n. tle podali biblij­
nych o postaci~ch t:tldcb Jak Agar 
Rebeka, Rachela, Debora, D::1.lib, 
Ester, Ruth, Sulamith i .Judyht 
l:snuł Guranowski interesujące, peł 
ne akcji i tragizmu opowiadania, 
tt'hnącr. żarem Wschodu, owiane 
mistyczną tęsknotą o pratypie ko­
biety - miłującej, nienawidzącej, 
0fiarnej. 

Uzupełnia ten ciekawy i mogą­
cy liczyć na szerok!.j, poczytność 
cykl - pcd::me w formie prologll 
,-- opowiadanie o pram~tce Ewia. 

(Nakład Gebetbnera i Wolffa). 

* * • 
Joseph Conrad Palk: Wspo-

ul11ienie, Amy Foster. Jutro • 
Tłumaczyła z :mgielskiego Anie 

la Zag;.r:,;ka. Pism zbiorowych Jo­
sepha Conrada (Konrada Korze­
niowskiego) z przedmową St.efana. 
Żeromskiego, tom. vrn str. XIU 
.;.. 202. zł. 7.- (Dom ksiąriki pol­

skiPj, Warszawa). 
Spokojna, nazbyt spokojna 

Do sąd.u konkursowej!o, który 
rozvatrzy nadesłane prace, wesźli: 
Tadeusz Boy - Żeleński, literat; 
St. Stempowski, literat; B. Ziemięc 
ki, prezydent m. Lodzi; a ponadto 
w charakterze delegatów pp. Ta­
deusz Szturm de Sztrem, sekretarz 
Instytutu Gospodarstwa Społecz­

nego l p. Antoni Zdanowski, redak 
tor Robotniczego Przeglądu Gosoo 

Ustanowionc> !edną nagrodę po 
250 zł., jedną po 100 zł., - obie, 
jeśli rozmiary pracy wynosić będą 
olmło 16 stronic druku i 10 nagród 
pc> 25 złotych bez wyznaczenia roz 
miar ów opisu. Jeśli żaden z prze­
słanych opisów nie będzie zasługi 
wał na pierwszą nagrodę, Instytut 
może pierwszą i drugą nagrodę po 
dzielić pomiędzy kiJka Qpisów dal­
szych. Przesłane prace stają się 
wlasn!}ścią instytutu, który moze 
je w ca ości lub częściowo wyko­
rzystać w druku. W razie wydru­
kowania w całości łub u"ywków 
większych niż strOC1ica, Instytut' - Kto chce pójść ze mną na we 
wypłaci autmowi honorarjum w getarjańskie polowanie? - zapy­
wysokości zł. 5.- za stronicę. Do tal ojciec pewnego razu po c>bie­
opisu powinny być dołączone imię dzie. 

Now6le Czekalskiego, tcbnące 
szrzerym optymizmem i pogodą. ży 
cia., są lekturą, jaknajbardziej odp;) 
wiadającą potrzebom obecnej cbwi 
li. 

wepółczesna atmosfera literacka 
lodzi, trucizną. zwątpienia przesy­
con(.>, trwożne pytania: może ju~ 
tylko na przeci~tność możM li­
czyć? Muże nie odczuwamy głodu 
wielkich uf,worów literackich? _ 
Conrad - to jedno dumne i rad08 
ne słowo, ten znak herbowy lite­
ratury o szerokim oddechu, głęba 
kich utworów falami oceanów wy­
kołysanych - doszczętnie rozbija 
wątpliwość. Siła i szIachetnoEć od­
dźwięku, jaki bud74 w świecie czy 
tclników i krytyków dzieła. i arcy­
dzieh Conra.dn" są wysoce pokrze 
piającem, znamiennem zjawiskiem 
duchowem, nie mog-ą.cem ujść uwa 
goi badaczy zagadnienia czytelnic­
twa. 

\ tlarczecCllo 

nazwisko i adres. Nagrody wypła Włoży1i&mY na nogi ~mlerdzące 
cane będą autorom opisów n~gro- dziegciem, grubo za,b~ocone buty ł DU8trował "Dutego Wójta" 2-

dzonych po okazaniu zaświadcze- wesoło kroczymy za nim przez sad rozmachem i życiem, Roman Wył­
nia Państwowego Urzędu Pośred- jabłoniowy, przez CzaPyz ku Zaka can. 
nictwa Pracy o zarejestrowaniu zowi. W przykopach miejscami le- Ukazała. się w druku nowa po­
ich jako bezrobotawch. żal ~ bru.dJlx zlodowaciały :tdeś~ ZJlmunta Nowakowskie,o, 

W każdym z utworów z bogate, 
go tła. egzotycznej fabuły wyzier!l. 
przejmujący obraz wnętrz ducho­
wych ludzi prostych i niezwykłych 
jednocześnie, obraz I>ckretnych 
zakamarków dus~J-




